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TATARACH LITEWSKICH,
P R Z E Z  J E D N E G O  Z T Y C H  T A T A R Ó W

ZŁO ŻO N E

MTANOWISULEIMOWI
w r o k u  1558.

Z JĘZYKA TURECKIEGO PRZEŁOŻYŁ, OBJAŚNIŁ I  MATERYAŁAMI 
ITISTORYCZNEMI UZUPEŁNIŁ

A. MITCHLIŃSKI,
PROFESSOR ZWYCZAJNY LITERATURY TURECKIEJ W CESARSKIM 

ST. PETERSBURSKIM UNIWERSYTECIE.

% sahugimem Mtstu tutrdiiep.

O D D R U K  T E K I  W I L E Ń S K I E J .  

1858 ,



ZN A C ZN IEJSZE M Y ŁK I D R U K U ;

S tr. WlEBSZ Z a jiia s t Czytaj:
6 w przypisku (4) Sapanów Sasańów.
7 1 i indzićj Hidziry Hidżry.

10 w przypisku w. 7 Ohodin Chodią.
18 nn » *5 Leil 'k i i
37 2 memorum uumntormu.
38 11 recsssis duntasant recessit duntaxat.
42.. 6 u. nas u naszych.
43 1 uważają używają się.
— w przypisku w. 2 różni się nie różni się.
47 18 zejściu ujściu.
50 14 Istam boł Iślamboł.
— 15 , Leszisz - datuj Keszysz - dahy.
56 18 j  ■ Dascho Daśzko.
58 13 wiemy wierny.
59 7 F ransam i Fransawi.
— 8 Audalus Andalus.
63 4 z dołu Jałońskie Jaloirskię.
74 8 Połocka Płocka.
— 8 z dołu wyrazy (zapewnie Kryczowiej należy wykreślić.
81 8 z dołu buzan buzau.
82 5 nosił je  sułtan Osman jeden był za sułtana Osmana.
— 6 zwaną . noszącą.

2 z dołu Turs, Tu.rsotokz Furą, Fursoiuicz.
84 10 z dołu ordzi ordu.
86 11 Kur’anu w Kur’anie.
87 5 z dołu Z u - l-k a r n e ju Z u  - 1 - karnej n.
■90 11 najdumniejszy najcudowniejszy.

117 1 0 Atikiez Biezgimowicz A lilden BierginowieA
124 6 integrafidę iutegraliier.
— 12 Charbiejewicza Chazb i ejewicza.

Na str. 116 uwaga zaczynająca się od słów: „Podobny przywilej* (w. 1—6), 
należy umieścić zaraz po przywileju umieszczonym na str. 112 i 113; a wyrazy: 
„(z Archiwum domowmgo i t. d.)“, stosują się do następującego Extraktii.

Na str. 118 po w. 8 należy dodać:
W s t ę p  K i e r  d e  ja .

Paginacya podwójna od str. 38 do 91 pozostała przez pomyłkę.
Nakóniec, w tekście tureckim, zaocznie Mtografowanym, znajdują się w kilku 

miejscach wyrazy czytająco się z trudnością i nieznaczne błędy.



T A T A R A C H  L I T E W S K I C H ,
PRZEZ JEDNEGO Z TY£H TATARÓW 

z ł o ż o n e  

SUŁTANOW I SULEJMANOWI,

w r. 1558.

Z  j ę z y k a  T u i  e c k i e g o  p r z e ł o ż y ł ,  o b j a ś n i ł  i m a t e r y a ł a m ł  h i s t o r y c z -
ntmi uzupełnił

A  M U C H L I Ń S K I ,

p rofessor zw yczajny literatury  T u reck iej w  C e sa r sk im  S t . P etersbursk im
uniwersytecie.

W  liczbie; rękopisniów wschodnich, przysłanych mi przed pię- 

cią laty ze Stambułu , od znajomego xięgarza Emin-efendi, zna^ 

lazł się kilko-arkuszowy sposzyt z nap isem : Risalei Talari Leh, 

to jest: rzecz o Tatarach Polskich, pisany pięknem pismem, zwa- 

nem taaiik, w początkach XVII[ w iek u ,  ile moź.ta wnosić z pie­

częci na nim wyciśnięty  właściciela niegdyś rękopismu. wielkiego 

wezyra Rahyb-paszyPft jednego z najznakomitszych ministrów 

państwie Otomańskiem i sławnego miłośnika nauk i xiąg, 
zmapR g0 w r , 1763,



Dziełko to zawiera sprawozdanie o stanie Tatarów Litewskich 

za Zygmunta - Augusta , napisane przez T ata ra  z Litwy , który 

jadąc na pielgrzymkę do Mekki, przebawił kilka miesięcy wRon- 

statynopolu, i tamże na prośbę możniejszych osób, naprędce skre­

ślił wiadomość o swych spółwyznawcach i rodakach , i ofiaro­

wał j ą  w r. 1558, zięciowi Sułtana Sulej mana-, wielkiemu wezyro­

wi Rustem-paszâ , który przedstawił j ą  samemu padiszacho- 

w i : należy zatem w pewnym względzie da rzędu. Telchisat czyli 

raportów składanych przez wielkich wezyrów monarchom Oto- 

mańskim. Więce'j szczegółów o pisarzu niemożna się z dziełka 

dowiedzieć; zresztą je s t  zwyczajem uczonych W sc h o d u , iż naj­

częściej ukrywają swoje nazwiska.

Pisarz sam wyznaje, że w ułożeniu swej pracy doświadczył 

pomocy od uczonych Turków we wszystkich gałęziach umiejętno­

ści , a szczególnie biegłych w sztuce pisania, i zapewnie stosu­

je  to do języka; jakoż widać w nim wysłowienie jasne i poprawne, 

język Stambulski c z y s ty , a z toku mowy i wielu wyrażeń s ą ­

dziłbym, że do ogłady pióra przyczynił się ówczesny literat, 

głośny z przygód i nauki Sidi A l i , przezwany Kiatibi-Rumi, 

który wtedy tylko co wrócił z czteroletniej podróży po krajach 

Sindu, Indyi, zZabulistanu , Bedachszanu , Transosanii,  Ghowa- 

rezmu, Ghorasanu Persyi, i Kurdistanu, i opisał j ą  dla sułtana 

Sulejmana, nazwawszy swe dzieło M iral-u l-m em alili, zwiercia­

dłem krajów , a którego cześć przełożył na język Niemieck' 

Fryd. de Diez, a z tego na Francuzki Moris w r. 1827. INajbar- 

dziej uderza czytelnika wielkie podobieństwo we wstępach obu 

pisarzów , w wyrażeniach strojnie sypanych na pochwałę władzey 

Osmanów, a na końcu dziełka dla jego namiestnika Rustem-pa- 

szy. /kąd inąd  pochwały te niepowinny zgoła razie naszych uszu, 

albowiem państwo Otomańskie w owej epoce stanęło na szczy­

cie p o tę g i , a jego panujący zasłużył powszechnie i sprawiedli­

wie na imie wielkiego monarchy. Genijusz jego um iał przejrzeć



stan wszystkich. krajów i korzystać wszędzie dla wiaoków swe­

go państwa. Takim sposobem musieli go także obchodzić w są-
• o

siedzkim kraju spółwyznawcy, naci Tatarzy. Ze i sami Tatarzy 

uważali sułtanów w rzeczach w iary  za naczelników, którym w in­

ni byli w tym przedmiocie uległość, wypływa to z zasad samego 

Islamu, który we Władzcach Otomańskich widzi chalifów , to je s t  

następców ich proroka i zakonodawcy, Muhammeda. Niedziw za­

tem, że się garnęli do Porty, i utrzymywali z nią stosunki, czy 

przez chanów Krymskich, podwładnych sułtanom, czy też przez 

Tatarów, będących drogomanami przy poselstwach Polskich; a cze­

go ju ż  widoczniejsze ślady znajdujemy w późniejszej epoce, kie­

dy chan Krymu Adel-Girej. około 1666 r, wyraźnie począł prze­

mawiać za losem Tatarów w Litwie przez ministrów' Porty. W te ­

dy to pomawiano już  jawnie T atarów  o związki z Turcy ą. Kan­

clerz P a c ,  w liście do wojewody Trockiego r. 1668 marca 18 

pisanym, zaleca, aby się dowiadywał o związkach T atarów  z T ur­

kami , i m iał oko nad jednym Tatarzynem, Ibrahimem , który 

był przy poselstwie naszem w Stambule (1). Lecz należy oddać 

sprawiedliwość naszym spółziomkom, że niesplamili nigdy w ier­

ności i przywiązama dla k ra ju :  na woinę nieśli ochoczo swe ży­

cie, a w czasie pokoju, w skromnćj zagrodzie, pracowicie i pocz­

ciwie bawili się drobnem gospodarstwem i przemysłem. Rzecz­

pospolita tedy zawdzięczając ich życzliwe, pracowite i odważne, 

według słów dawnych przywilejów posługi rycerskie i przykładne  

cnoty domowe, równała ich ze szlachtą w stosunkach społecz­

nego i domowego pożycia, odmawiając im tylko uczęstnictwa 

praw politycznych, w obradach i urzędowaniach stanu rycerskie­

g o , jak  odmawiała tego i dla Chrześcijan innycn wyznan: to j e ­

dno z ich religiją muzułmańską stanowiło różnicę między naszy-

( I) Czacki; w rozpraw ie  o T a ta ra c h  §. 3 .



m i  T a t a r a m i  i  s z l a c h t ą  P o l s k ą ;  z r e s z t ą  u b i ó r ,  j ę z y k ,  o b y c z a ­
j e  , u c z u c i a  b y ły  z a w s z e  w s p ó ln e .

N i n i e j s z e  d z i e ł k o  w  i s to c i e  d a w a ł o  d la  T u r k ó w  d o ść  p e łn y  
i  w i e r n y  p r z e g l ą d  o s p ó ł c z e ś n y m  s t a n i e  T a t a r ó w  L i t e w s k i c h ,  a z a ­
w i e r a j ą c  w ie le  c i e k a w y c h  s z c z e g ó ł ó w  z o w ć j  e p o i s i , m o ż e  o b u ­
d z ić  i  n a s z ą  u w a g ę ,  i d o r z u c i ć  n i e j e d n ą  w i a d o t i o s t k ę  do n a s z y c h  
d z ie j ó w ,  a  n a w e t  u z u p e ł n i ć  w  n i e k t ó r y c h  r z e c z a c h  b a d a n ia  w  t y m  
p r z e d m i o c i e  n a s z y c h  u c z o n y c h  (1 ) .  Z  t e j  p r z y c z y n y  z d a ło  s ię  
m  p o ż y t e c z n ą  p r z e t ł u m a c z y ć  j e  n a  m o w ę  o j c z y s t ą ; d la  n a s  z a ­
r a z e m  b ę d z ie  to  p r ó b k ą  l i t e r a t u r y  O t u m a ń s k i e j  , n a d e r  b o g a te j  
w  d z ie ł a  h i s t o r y c z n e .  Z e b y  z a c h o w a ć  b a r w ę  d u c h a  , m y ś l i ,  w y ­
s ł o w i e n i a  w s c h o d n i e g o ,  t r z y m a ł e m  s ię  i le  m o ż n a  n a j b l i ż e j  o r y ­
g i n a ł u  , k t ó r y  s ię  z a le c a  p r o s t o t ą  i j  a s n o ś e i ą  w s p o s o b ie  o p o w ia ­
d a n ia .  D la  l e p s z e g o  p o ję c i a  p i s a n i a ,  d o ł ą c z y ł e m  w  n o t a c h  s t o ­

( I )  0  naszych  T a ta r a c h  pisali n a s t ę p n i :
1. Czyżewski P io t r  (pseudom ym ), w  dziele : Alfurkan T a ta r sk i  p ra w ­

dziw y na 4 0  części p o d z ie lo n y ,  d w a  w ydan ia  1616  i 1618 r .  
bez m ie jsca  d r u k u ; dzieło p e łne  złości i po tw arzy  p rzec iw  T a ­
ta rom  , ale c iekawe z powodu ów cześnych  faktów.

2. Aiulewicz  ( także jp seudonym jj  w  odpowiedzi na dziełko  p o p rze ­
dzające  p o d ty tu łe m  Apologija T a ta r ó w  w r .  16 3 0  d rukow ana .

3. Czacki w tó r n i e  2 i 3, w y dan ia  P oznańsk iego ,  o T a ta rach .
4. BanıJtkie J .  W .  o T a ta r a c h  m ieszk ań cach  K ró le s tw a  Polskiego, 

w  Album li te rack iem , pod red ak cy ą  K az .-W ł.  W ójc ick iego .  W a r ­
sza w a ,  1848 .

5. Baliński, w  tom ie 1 h is toryi m ia s ta  W ilna , „O sad zen ie  T a ta ró w .11
6. Narbutt, D zieje  narodu  L itew sk iego  t. 8 dodatek  2 „ W z m ia n k a

o T a ta rach*1 i w  innych  tom ach.
7 .  Kraszewski, w tomie 3 d z ie ła :  Wilno ód początków  jego  do r.

1 7 5 0 ,  „ T a i a r z y .1*
8. Jaroszewicz, w części 2  Obrazu L itw y.
9. Krzyżanowski A dr. w  D aw nej Polsce  , i „ o  M ahom elańskich  

P o lakach  s łow o11 w  ka lenda rzu  pow szechnym  K aje t  Niezabitow- 
skiego  n a  r .  1846 .



sowne objaśnienia , naśladując w tej mierze uczonych Europy, 

któr zy ogłaszają przekłady z języków wschodnich. Na końcu umie­

ściłem przywileje królów Polskich nadane Tatarom i inne akta 

i dokumentu wypisane z metryki Litewskiej. W yjątk i  z Turec­

kiego texta naszego pielgrzyma Muzułmańskiego wydrukowałem 

w rozprawie napisanej w przeszłym roku dla posiedzenia publicz­

nego uniwersytetu Petersburskiego pod ty tu łe m : il3cji’b^oba­

nie o npoHCîoîKACHİu u cocTOflu.H .JnTojRCKHX'b TaTapK

W stęp. Chwała nieskończona Bogu, który nas skierował do 

wiary przedwieczuej, i uzacnił nas Islamem, do któregowsżystkie 

narody są odjpoczątku świata powołane ! temu to najchwalebniej­

szemu Władzey, który zlewa obficie swe dobrodziejstwa na cały 

rodzaj ludzk i! A modły i błogosławieństwo najzacniejszemu 

z istot stworzonych, który je s t  zbiorem przymiotów ludzkich, 

górą (Synai) błogich objawień , powiernikiem tajemnic miłosier­

dzia , tłómaczem języka wieków, źródłem mądrości, nauki i sło­

dyczy, naszemu dostojnemu Mohammedowi, orędownikowi wszyst­

kich błądzących ! błogosławieństwo Bozkie niech spoczywa nad 

nim, nad jego rodziną i jego tow arzyszam i! Załączamy także 

najlepsze życzenia i pochwały dla największego z monarchów 

Islamu, który na powierzchni ziemi je s t  cieniem Boga, sułtanem 

sułtanów świata, władzcą mórz i lądów, panem zwycięztw i czy­

nów rycerskich, dla sułtana Sulejman-ehana , syna sułtana Se­

li m-chana , aby jego panowanie t rw a ło  do końca wieków ! (1).

Cel pism a. Niektórzy z Muślimów naszego kraju, udając się na 

■świętą pielgrzymkę, mieli szczęście oglądać podwoje szczęśliwości 

(Stambuł) , i t a m  doznać łask i dobrodziejstw od wielu wezyrów

(1) W sz y s tk ie  dz ie ła  w  językach  A rabsk im , P e r s k im  i T u reck im  z w y ­
kle zaczyna ją  się w  podobnym guśc ie  od uwielbienia  B o g a ,  M u- 

hammeda i panującego .



e
i dygnitarzy proga wysokiego (!), a zwłaszcza od wielkiego wezy­

ra R nstem -paszy (2). Na jego zalecenie byli takoż powoływani 

niejednokrotnie do najjaśniejszego padiszalia , tego to Alexan- 

dra dla swej p o tę g i , Feriduna (3) dla swój cn o ty , N aszy w a­

na (4) dla swej sprawiedliwości, Chatema (5) dla swój hoj 

n o śc i , Kej-Chosrewa (6) dla swego m ę z tw a , Dar.yusza dla 

' s w e j  wspaniałości. —  i przez szczególną dobroć p ld i l  zaha u ła t­

wiano im podróż do świetnej Mekki. Oby Pan światów pomna­

żał codziennie życie i potęgę, sławę i czyny tego wielkiego mo­

carza ! A że przysłowie g łos i :  Iudi.e są niewolnikami dobro­

dziejstw , owoż pp swym powrocie do kraju, pomni jego wspa­

niałości , nieprzestali wszystkim opowiadać to co widzieli, jak  

równie i głosić dary, któremi Ałlali hojnie uposażył swego cha- 

lifa (namiestnika) , największego z su ł tan ó w , Siilejman-Ghafia. 

To właśnie i nas zachęciło puścić się w podobną drogę, tern b ar­

dziej, iż dla Muślimu niemGŻe być nic poządańszego, jak  ucało­

wać Kaabę (7) i oglądać grób proroka (8).

î t )  To je s t  dworu su ł taósk iego .
(2) R u s te m -p a sz a  wielki w ezy r  i zięć, s u ł t a n a S u le jm a n a  Kanuni, 

to j e s t  p raw o d aw cy ,  d w a  ra z y  p ia s tow a ł  ten  u rząd ,  p ie rw szy  raz 
od r .  1 3 4 4  do 1 5 5 3 ,  drugi raz  od r .  1 5 5 5  do sw ej śm ierc i  
w  roku 1 5 6 1  p rzypad łe j .

(3; Feriiun,  imię k ró la  (s.zach-a) P e rsó w  p ierw szej dynasty i ,  Pi&z- 
dadów.

(4) N unreuan  aibo N usz irw an ,  kró l  osia to iś j  dynasty i ,  Sapanów .
(5) Chatem nazw isko  A raba  z pokolenia T a j ,  w y s ław ianego  w s t a -  

-roży tnych  poem atach  A rabsk ich  ze swej hojności.

(6) Kej-Cfmt ew , kró l  drugiej d y n a s t y i , K tjanów .
(7) Kaaba budynek  czw oroboczny  w  ogóle, a w szczególności św ią ­

tyn ia  Mekki.
(8) W m ie śc ie  Medina.



Wybraliśmy się zatem na pielgrzymkę w r. 965 Hidziry (1). 

z dwoma towarzyszami. Przyjeżdżając kra je  Efrendżów (2), do­

znaliśmy niemało przygód, a tem więcśj na morzu; lecz cier­

pliwość je s t  kluczem radości (3): trzymając się tego przysłowia, 

uczuliśmy nareszcie niewypowiedzianą radość na widok stolicy 

wysokiego państwa, wielkiego Istambułu (4). Mieszkańcy tego 

miasta niezwykłą zdjęci był i ciekawością nas oglądać: z tćj 

przyczyny zapraszano nas do swych domów i badano o szczegó­

łach pobytu naszego w krajach Kiafirów (5), a wielu z dostoj­

nych ministrów oświadczyło nawet chęc , abyśmy zostav'ili o 

sobie pamięć na piśmie, i opisali w krótkości k ra je ,  w których 

mieszkamy , jako też zwyczaje i obyczaje nasze śród niewier­

nych. Czyniąc zadosyć ich żądaniu, a przyzwawszy na pomoc 

błogosławieństwo Nieba, z ochotą poświęciliśmy kilka dni takiej 
pracy, w której dozrialiśoiy też wsparcia ze strony uczonych we 

wszystkich gałęziach umiejętności) mianowicie biegłych w sztu­

ce pisania. A gdyśmy tę pracę ukończyli podług naszych sił i 

zdolności, złożyliśmy j ą  w ręce wielkiego wezyra (Rustem-paszy): 

oby najwyższy spełniał jego życzenia w najdłuższe lata! Ten 

to orędownik zasług i tego wszystkiego co ma związek z do 

brem o g ó łu , przyjął nasze opisanie ze zwykłą sobie uprzejino-

(1) r.  9 6 5  H idz iry  (ery Muzułmańskiej) odpowiada n a szem u  1 5 5 7 —  
1 5 5 8  , to je s t  od 2 0  paźdz ie rn ika  1557 roku  do 14 p a ź d z i e r ­
n ika  1558 .

(2) E frendż ,  E freng ,  F re n k  i K irenk, nazw a  ogólna m ieszk ań ca  E u ­
ropy  w jęz y k a c h  P e rs k im  i T u reck im .

(3) P rz y s ło w ie  arabsk ie :  E s -s a b ru  m iftach-ul-feredż.
(4) Istambuł , imie u tw orzone  z w yrazów  G reck ich  is-lin-bolirt, do 

m ia s ta ,  w m ieśc ie .  T u rc y  s ły sząc  często  w  u s tach  Greków' te 
w yrazy ,  sądzili ,  że tak  się zowie ich stolica.

(5) Kiafir  z A rabsk iego  niewierny, z tąu  pochodzi w yraz ,  zepsu ty  
p rzez  T u rk ó w ,  giauĄ  dający  się C hrześc i janom



seią, a przeczytawszy je  przedstawił najjaśniejszemu padiszaho- 

wi, który, lubo zajęty ważniejszenr sprawami, nieodmówił dla 

tak błahego pisemka swej ciekawości. Osypał też  nas swemi 

dobrodziejstwy i rozkazał czekać karawany, która corocznie się 

wyprawia z darami sułtańskiemi do miasta świętego.

Zabawiliśmy jeszcze [kilka miesięcy w stolicy Rumu (I). 

W  tym przeciągu mieliśmy potemu czas i sposobność oglądać 

mnóstwo Dżami’j (2), których znajduje się tu więcćj tysiąca

(3); lecz nad wszystkiemi góruje świeżo ukończona Dżami su ł­

tana panującego, z kilku medresami (4) i ogromnym imaretem

(5). Ilu tylko w państwie Otomańskiem było biegłych budowni­

czych . rzemieślników, sułtan rozkazał ich wszystkich zgroma­

dzić do budowy swej dżamii. Piętnaście lat, pracowano nad jej 

ukończeniem. Będąc osadzoną na wysokiej górze, kopula jej o 

siedm łokci jes t  wyższą od Aja-Sufija (6). Lecz co nade wszyst­

ko godniejsze jest, podziwu w tćj świątyni, to filary z po*firu, 

których wartości niepodobna, jak  mówią, ocenić.

Kiedy nas wprowadzono do środka , trafiliśmy właśnie na

(1) Im ieniem  Rum  T u rc y  oznacza ją  k raje  w T u rcy i  E urope jsk ie j .  
W  Koranie  i w  ję zy k u  A rabsk im  Rum  s tosu je  się do G reków  
z «póki A lexandra  w .,  o raz do p a ń s tw a  R zym sk iego  zachodnie­
go i do G reków  B izan ty jsk ich .

(2) Rżarni, dosłownie zg rom adza jący  (dom), zow ią się w iększe  m e ­
czety , gdzie się odpraw ia  co p ią tek  m odlitwa za s u ł ta n a  i p a ń ­
s tw o, tak  zw an a  cholba. W y ra z  m ecze t  pochodzi od A rab sk ie ­
go mesdiyd, m ie jsce  pokłonu.

(■*) L iczba  p rze sad zo n a ,  gdyż w sam ym  Stam bule  l iczą niewięcej 
nad  4 8 5  dżamij.

(4) Medrese, s zko ła  g ł ó w n a , gdzie uczą  w yższych  nauk , jako  to: 
K oranu ,  teologii, g ram a ty k i  A rabskiej i t. p.

(5) imaret  szp i ta l  dla ubogich.
(6) Dżami p rzerob iona  z kościoła  G reckiego pod ty tu łem  świętej 

Sofii, t. j .  m ądrośc i Bozkićj: ta  n a z w a  p o zos ta ła  do tychczas .



wykład K ur’anu, i natychmiast podano nam do rąk  świętą l i ę -  

gę: pomyśliliśmy sobie w duszy, jak  nasza nauka nikczemną jes t  

w porównaniu do tych muderrisów (1)! Niech Pan najwyższy 

nagrodzi w tern i przyszłem życiu sułtana za jego hojność i ł a ­
skawość !

Chociaż to Uisalc (2) w istocie je s t  przepełnione mnogiemi 

błędami i u s te rk a m i, i niema prawie żadnćj wartości, osobli­

wie w oczach tak wielkiego monarchy, jednak może przynieść 

jakąkolwiek korzyść , przynajmniej z tego względu, iż da wy­

obrażenie o stanie w ie rn y ch ,  mieszkających w krajach, gdzie 

Islam jes t  dziedzictwem małej garstki ludu. Ufamy w pomoc 

Najwyższego (3).

Państwo, w którćm osiedli nasi przodkowie, mianuje się 

w krajach Islamskich Lehistanem (4): k-ajowcy zowią je  Po­
lonia i Polska (5). Ogromną zajmuje przestrzeń świata; z je -

(1) Müderris, p ro fesso r  uczący  w  m e d re se ,  i zw ykle  m ud e r r iso w ie  
w y k ład a ją  sw e k u rs a  w dżam ijach  w iększych .

(2) Risale, w y ra z  A rabsk i ,  znaczy  p ism o, t r a k ta t ,  r z ecz  o czćm.
(3) W y ra ż e n ie  Arabskie: bil-lahi et-toufik  „pom oc,  w sparc ie  w  B o­

gu, “  uśw ięcone K u r 'a n e m ,  p o w ta rza  się u Moślimów przy  k aż -  
dem  now ćm  p rzeds ięw z ięc iu

(4) Lehistan, n a z w a  P e rs k a ,  z łożona  z im ienia  v 'łaśc iw ego  Lśh  i 
p rz y ro s tk u  stan oznacza jącego  miejsce i obfitość czegoś ,  np. 
Tiurkhtan  kraj T u rk ó w , Frengistan  k ra j  F ra n k ó w ,  Giulistan 
ogród różow y i t .  p.; rów nie w T u re c k im  języ k u  uży w a  się ta  
fo rm a mion dla w yrażen ia  m i e j s c a , k ra ju  i obfitości jak ie jś  
rzeczy

( j )  W  rękop iśm ie  te dw a w yrazy  P olon ia  i P o lska  s ą  b łędnie  nap i­
sane  tulon i tulsa, co ła tw o  może u a s tą p ić  w jęz y k a c h  w sch o d ­
nich, gdzie kropki odróżn ia ją  n iek tóre  g ł o s k i . p rze s taw ić  dwie 
kropki z w ie rzch u  n a  spód, zam ias t  tulon, tulsa będzie pulon 
i pulsa, W  h is toryi R a szy d -ed -d in a ,  taKże w  h ıs to ry i Abu Su- 
le jm a n  D aud  B enake ti  i  innych  z w ieku XIII i XIV, P ofska  m ianu-



dnćj strony doiyka Moskowii (i) ,  a z drugićj posiadłości Padi- 

szaha Kumu. W dziełach historycznych Arabów czytamy, iz 

założyciel tego kra ju  był z rodu SeKlana (2) syua Jafeta. S a­

mi wywodzą sienie od jakiegoś wojowniczego narodu w staro­

żytności (3). po którym i j a k  powiadają) odziedziczyli męztwo 

i siłę. W  rzeczy samej, są oni bitni na w o jn ie , i większa 

część ludności ma postawę dzielną , pełną życia i ruchu; 

zwłaszcza gdy go widzisz na koniu, rzekłbyś, iż to mieszka­

niec błogich krain proroka (Muhammeda): z tej przyczyny 

i siły tego państwa zalezą na konnicy, której mogą wysia- 

wić do sta tysięcy. Takie też wojsko uważa się za niezwy­

ciężone w boju.

Przybycie nasze do tego k ra ju  odnosi s if  do niedawnych je  

szcze czasów. Ojciec mój znał sędziwego s t a r c a , który przy­

był razem z innymi, i opowiadał, że fainilije naszego rodu, znu­

żone życiem ruchliwem, opuściwszy swe siedziby, przeniosły się 

w te strony (4). Mnie się zdaje , że nasi mirzowie pochouzą 

od przedniejszych dworaków chanów , którzy dobijając się t ro ­

je  się Pulunija  (D’O hsson des  peup les  de C au case ,  ou voyage 
d’Abon e l-C ass im . P a r i s  1 8 2 8  s i r  2 69 ) .  U geografa  E d r is i  
P o lska  znana  także  pod imieniem Bulonija (Jauber t  geogr.  d ’E -  
dris i 11, 3 7 5 ) .  Z apew nie  nazw a  ta  p rz e s z ła  z ję zy k a  Ł a c iń sk ie ­
go od m issyonarzów  K atolickich , k tó rzy  jeździli do T a ta ró w .  No­
wi p isa rze  w schodni pow szechm e u żyw ają  Leh\ lecz spó łcześny  
z naszym  T a ta r e m  dziej ipis K ry m u  Rammal Chodui w his toryi 
Sahib-Giraja ,  zm ar łego  w r. <551, m ów iąc o Elburs czyli gó rach  
K au k azu ,  Po lskę  nazyw a p o -T u reck u  także  Pulonija.

(1) T u rc y  po-dziś-dzień R ossyę  zow ią Mosków, z tąd  Moskowiu R o s -  
syam n ,  także  Rus, Urus.

(1) P rz y p ise k  1 - s z y  na  końcu.
(3) R ozum ie  tu  S a rm a tó w
(4) Przypisek 2-gi.



nu tazem z nimi walczyli, a po upadku swych panów, musieli 

szukać schronienia w obcych krajach (1).

Niepodobna jednak, żeby do owego czasu niebyło w tych 

krajach naszych Muślimów. Znane są u wszystkich ludzi pod 

boje Dżengischaua, syna jego Dżudży. Batu syna Dżudży, Tok- 

tamysza potomka Dżudży: cały bowiem świat przeszedł był pod ich 

rządy, i w onych to błogich czasach, z łaski Bożej, pokolenia 

Tatarskie dostąpiły siedliska pokoju (2) przez przyjęcie Is lam u.

W późniejszym czasie chan Dżanibeg, nadzwyczaj gorliwy o 

rozkrzewienie wiary Mohammeda, kilka razy przedsiębrał wy­

prawy żeby zawojować LebkstatL (3), i oświecić go św iatłem  - 

proroka. Po tych potyczkach wielu Muśhmów pozostało w tam ­

tych stronach , a którzy , na nieszczęście, porzucili swą mowę

(1) Mirza, w y raz  skrócony  z Em ir-zade, syn  em ira .  U T a ta r ó w  
K rym sk ich  by ł to ty tu ł  dodaw any do imion rodow ych . P o  ch a ­
nie p ić rw sze  m ie jsca  i godności trzym ali x iążę ta  domu chana  
i ich zw ano su ł tanam i;  po nich następow ali  ker im bejowie (ke- 
r im -begj ,  k tó izy  byli jakby  x iążę ta  i ra zem  s tróżam i p ra w a ,—  
radzono  się ich w e w szys tk ich  sp ra w a c h  k ra ju ,  z tego  powodu 
posiadali oni wielkie znaczenie  i dobra; naczelnik  zaś  k e r im b e-  
jów  nosi ł  ty tu ł  bega .  Mirzowie byli n iżs i s topniem  od kerim - 
bejów; lecz uczestn iczyli także  w radzie. U innych plemion T a ­
ta rsk ich ,  u k tó rych  niebyło c h a n ó w , m irzow ie  rządy  s p r a w o ­
wali. D ziś  jeśli w y raz  mirza  s iaw i się po i m .e n iu , oznacza  
x ięcia  z durnu panującego  w  P e rsy i ,  jak  n iegdyś o znacza ł  po­
tom ków  T im ura ;  a jeśli p rzed  linieniem osoby, odpow iada n a sze ­
m u w yrazow i: pan. Z mirza  zrobiliśmy w y raz  murza,  i ztąd 
pochodne: murzaty, murzać, i t .  p. a  to z pow odu c e r y s m a -  
gławej u tego ludu.

(2) Gra s łów: selam pokój i islam w ia ra  muzułm ańsK a. P iś rw sz y  
B e rk e ,  bra t  B a tu ,  p rzy ją ł  tę  w iarę ,  a późnićj i w iększa  część  
jego  poddanych , około r.  1 2 6 0 .

(3) P rz y p i s e k  3 -di.



i u«ywa|ą  języka krajowego ( l1)? lecz szczególną opieką tego, 

który jes t  ucieczką posłannictwa (2),  zachowali dotychczas 

swą w iarę,—  ci zamieszkują po większćj części miasta w osob­

nych dz.ilnicach. Dzisiaj zatem m ały poczet Muślimów używa 

tam  mowy Otomańskiój (3), a to tylko tacy, którzy (jak wyżćj

rzekliśmy) sami w bliższej nam epoce przenieśli się w te
.. *.

strony.

Ale najwięcej osiedliło się tutaj za czasów emira Timura. 

Król Lehski prosił u niego posiłków przeciw swym wrogom: 

w skutek czegu przysłał emir kilka tysięcy swego walecznego 

wojska; a kiedy otrzymali zwycięztwo, na prośbę króla pozosta­

li oni w jego posiadłościach, osypani wszelkiemi oznakami łask  

monarszych, jako to: posiadłościami ziemnemi (timar) (4j, pysz- 

nemi kaftanami (5) i bogactwami. Imie zaś tego króla, który 

był jakby podporą (kolumną), u trzym ującą Islam w kra jach  giau-

(1) P rz y p ise k  4-ty .
(2) Zowią M ubam m eda uc ieczką  p os łann ic tw a ,  risalet-penuh. w  k tó ­

ry m  u rząd  posłann ic tw a  (aposto ls tw a) m a sw ą  uc ieczkę ; podob­
ne w yrażen ie  uży w a  się o su ł tan ie ,  pad is zah u ,  uc ieczka  d os to ­
je ń s tw a  su ł tań sk iege  lub pad iszaba ,  o w e z y ra c h  i t. p.

(3) T u rcy  nazyw ają  siebie Osmanłylar, pochodzącym i od su ł ta n a  
Osmana 1-go, czyli Otomanam i, z tą u  . jeżyk  swoi zowią Osmanty 
O tom ańskim ; w yraz  zaś Tiurk T u r e k  oznacza inne p lem iona  T u ­
reck ie  Kaf>a g rube  i n ieokrzesane  i ich język  gminny

(4) W  czasach  daw n ie jszych  su ł tanow ie  naaaw a li  w o jskow ym  (si­
pahi) , w  nagrodę  w alecznych  ich czynów, ziem ie, z w ar u nk iem , 
iż czasu  wojny byli obowiązani s taw ić  się osobiście i d o s t a r ­
czyć  pew n ą  liczbę jeźdźców , s tosow nie  do rocznego  dochodu , 
i tak ie  ziemie lenne m ianow ały  się mmi js z e  timar,  w iększe  
zijamet. Rozum ie  tu  p isa rz  p rzez  t im ary  ziemie nadane n a ­
szym  T a ta ro m .

(5) Kajtan,  sukn ia ,  k tó rą  x iążę ta  w schodni zwykli daw ać  na  znak 
godności i za szczy tów ; to zas tępow ało  u nich nasze  o rde ry .



rów, jest W attad  (I) (Witowti i pamięć jego dochowała sic do 

naszych czasów (2), albowiem corocznie obchodzi się dzień, wy­

łącznie przeznaczony pamiątce tego króla. Muzułmanie miesz­

kający w tem państwie, zgromadzają się do świątyń w owym 

dniu i imie jego wspominają tam z uwielbieniem (3). Nazy­

w ają nas w tamtych krajach ogólnćm imieniem Tatarów  (4), 

chociaż najznaczniejsza liczba z pomiędzy nas zdaje się pocho­

dzić nie od tćj dziczy, mianój zawsze u Muślimów w najwie- 

kszćj pogardzie; ale raczćj od szlachetnego i bitnego rodu Sel- 

dzuków, przodków Otomanów (5). Niekoczujemy też w namio-

f i )  P is a rz  nasz  m óg ł nap isać  Witud; ale p rzep isyw acz ,  n ie ś w ia ­
domy nazw y , n ada ł  imieniowi formę A rabską  p rzym io tn ika  w z m a c ­
n ia jącego , to j e s t  z am ia s t  u  (wan) p os taw it  a (elif), a  ja k  s a ­
m ogłosk i n iep iszą  się, to  w y sz ło  W attad  zam ias t  W itu d ,  tćm 
bardzićj że w y raz  W attad , p i jan y  przez t (muellef), w ję zy k u  
A rabsk im  m a  znaczen ie  nader mocnego, trwałego, z tąd  i fo r­
m uje  się ulubiony w s ty lu  w schodn im  diyaas  czyli g ra  słów  
m iędzy  dwóma w y razam i Wattad  n ade r  m ocny  i Watad,  (pi­
sany  p rzez  t z dw óm a kropkam i) w  liczbie nmogićj W ataid , 
podw alina, podpora  (tiudowli).

(2) P rz y p ise k  5 Ly
(A) P rzyp isek  6-ty .
(4) P rz y p ise k  7 -m y
(5) T u rc y  począ tkow ie  składali dwie wielkie ga łęz ie  ludów: Ggu- 

zów, zam ieszkujących  T u rk e s ta n ,  i Seldżuków, k tó rzy  w  końcu 
dz ies ią tego  w ieku naszćj ery , zaludniali okolice Gocharyi,  gdzie 
p an o w a ł  B o g ra  c h a n .  T rzy dz ieśc i  la t póżnićj, Se ldśukow ie  pod 
nacze ln ic tw em  Mahm uda, w ładzcy  Gazny, p rzesz li  rzeke  Dżej- 
chun (Oxus) i przybyli do C horasanu .  Panow ali oni t rzy  wieki 
nad obszernem i k ra jam i ,  k tó re  oblewają z jednć j  s t ro n y  m orze 
K asp ijsk ie ,  a  z drugićj Ś ródz iem ne ,  i rozdzielili s ię  na pięć dy- 
nas ty j ,  zw anych  od m ias t  obranych na  stolice, to j e s t  dynastye: 
F a rz a ,  K e rm an a ,  D am aszk u ,  Alepu i Konii czyli R um a  w  Azyi 
Małćj; od tćj o s ta tn ić j  pochodzą O sm anły  czyli T u rcy  Oto* 

m ańscy .



u

tach, ani się błąkamy po stepach; lecz w onych krajach wszy­

stko to jedno: skoro ktoś wyznaje wiarę inną od Muszryków (1), 

juz tćm samem zowią go Tatarem. Prorok nasz wyrzekł: ubói- 
two moje jest moją chwałą (2): o tó : i my nigdy iiieprzestankim 

szczycie się tćm, żeśmy Muzułmanie. Oby Ałłah najwyższy kie­

dy tedy oświecił ich samych tą  najjaśniejszą w iarą, i skiero­

wał ich na drogę prawą, Którąś ty obdarzył (prawowiernych), 

niewylewając na nich swego g n iew u , i przeto oni niezhłądzili

(3)! Jeśliby wielki padiszah do tych krajów przysłał od progu 

swej szczęśliwości (4) gorliwych waizów (5); niemasz wątpli­

wości , iż większa część ich mieszkańców zostałaby uzacnioną 

światłem Islamu, dzielnością rcligii oczywistej i nauki praw- 

dziwćj. Miałby padiszah piękne odałyki (6), i ty wielki wezy­

( ! )  Muszryk, oznacza tego, k tó ry  p rzyp isu je  Bogu tow arzyszów : 
tak  oni nazyw ają  pogan, ba łw ochw alców  i ch rześc ijan .

(2) W yrażen ie :  e l f  akr u facliri, to je s t :  ubóz tw o  jes t  moją ch w a ­
łą ,  w ‘podaniach M uzułm ańsk ich  (Chadys) p rzyp isu je  się eamemu 
M uham medow i.

(3) S łow a te są  w zię te  z S u r a t • u l-fatycha, czyi: w stępu  do K oranu , 
sk łada jącego  się z s iedm iu ajatów czyli w erse tó w ,  a które Mu­
zu łm an ie  często  p o w ta rza ją  w  sw ych  m odłach.

(4 ) Progiem szczęś liwości,  usitane-i-seadet, zowie się stolica su ł -  
tań ska ,  S tam b ą ł

5) W  h ierarch i i  M uzułm ańskiej woiz, albo inaczej szejch, n a z y ­
w a sfę kaznodzie ja ,  k tó ry  byw a zw ykle  p rzy  każdćj w iększej 
dzam i’i i j e s t  obowiązany k azyw ać  każdego  p ią tku ,  po nabożeń ­
s tw ie  w sam o po łudnie  odpraw ianem .

(6) Od w y razu  T ureck iego  odolyk, co w łaśc iw ie  znaczy pokojów ka, 
pochodzi F ra n c u z k i  odalisąue .  Odaliski są  tc niewolnice w  h a ­
rem ie  su ł tań sk im ,  k tó re  n iesą  z liczby siedmiu kadyn , czyli dam 
suł lańsk ich , Odałyk oznacza  też  w ogóle m łodą i p iękną dzie­
w icę, jak  w P e r s b m  szebistan.



rze, cudne dz iew ice : albowiem niewiasty Łebskie w pysznych 

haremach powszechnie słyną ze swych wdzięków (i).

Przyjęci z wszelkiemi oznakami szacunku, wzmocnieni opie­

ką ich królów, przodkowie nasi, lubo zawsze tęsknili do państw, 

gdzie nasza wiara i nasze zwyczaje mają błogie siedlisko, prze- 

olawali jednak na swym bycie, poddając się z ochotą przezna­

czeniu Bozkiemu. Atoli inaczej się dzieje za uaszycł czasów 

za posługi nasze, jak ie  podejmujemy Wspólnie z nimi dla ich 

kra ju , doświadczamy częstokroć ucisków od ich rydżalów ^2) 

(magnatiiW). Opis szczegótowszy takiego pognębienia wywołał­

by zdumienie u ludzi prawych: lecz kalem mój (ił) wstrzymuje 

się od kreślenia bezp raw i, które winny nakoniec sprowadzić 

karę zas łużoną , l u b , jeśli nieustaną, stać się przyczyną, iż 

Muslimy opuszczą tam te okolice, i przeniosą się do państw mo­

narchy, który pomiędzy wszystkimi panującymi z rodu Osma­

na, najhardziej się odznacza przymiotami wysokiemi, pomiędzy 

wszystkimi potomkami tego sławnego domu, szczyci się najwię­

kszą chwałą opieki Islamu i jego wyznawcuw, rozproszonych po 

całym okręgu ziemnym; w takim to celu, ożywionym czystemi 

zamiarami i zagrzanjm  gorliwością żarhwą, prowadzi on woj­

ny z niewiernymi i podbija ich kra je  (4).

Opisywać nasze przybytki modlitwy, temu, k tóry miał szczę­

ście oglądać wspaniałe świątynie stolicy szczęścia (Stambułu), 

staje się nader smutną koniecznością: o s t rz e ' kuleniu jego wzbra­

nia się dotykać papieru opisu , słowa nawet nieuginają się 

pod władzę pisma, niezdolnego do takiego objaśnienia. Zamiast 

owych okazałych dzami’j , których sklepienia sięgają niebie-

(1) P rz y p ise k  8-my.
(2) P rz y p ise k  9 - ty .
(3) Kalem, pióro z trzc iny , używ ane na  W schodz ie  do p isan ia
(4) P rzy p isek  10- ty .



skich stropów, a minarety gubią, się w lazurowych niebokrę- 

gacli, których filary, jakby najpolerowniejsze zwierciadła, odbi­

j a ją  najpiękniejsze przedmioty, których krużganki i dziedzińce 

są to sady, ubarwione najprzepyszniejszemi kobiercami dese- 

niów m uraw y,— posiadamy tu ubożuchne i nizkie mesdżydy (1) 

(meczety), pobudowane z drzewa, naksztalt meczetów, będących 

po niektórych wsiach Rumelii, bez minaretów (wieżyc) i ima- 

retów (szpitalów) (2j; lecz za to w kazdćm większem mieście 
znajdują się meczety.

Do rzędu takich miast zaliczają się : stolica tego państwa (3) 

(.Wilno), oraz Kyrk-tatar (4) (Sorok-Tatary), Wakja (5) (Waka), Je- 

ni-szchir (6) (Nowogródek), Titrk (7) (Troki), i inne,— i w tych to 

miastach są większe meczety, wszystkich zaś, licząc w to i mniej­

sze, które sie znajdują po domach, może być więcej sta meczetów. 

Ezan (wezw anie na modlitwę) ogłasza się przed samym meczetem. 

W niektórych miejscach dziwny w tym względzie je s t  zwyczaj, 

Ü  przed namazem (modlitwą), jeden z naszych obywateli obcho- 

j dzi ulice, wzywając w głos na modlitwę do mesdżydów. Nigdziem 

podobnego zwyczaju n iew ied z ia ł , i ile zasięgałem wiadumośoi, 

czy się niepiaktykujt gdzie w głębi Azvi taki sposób zwoływania

(1) Z tego w y razu  A rabsk iego  mesdżyd, oznaczającego  miejsce 
pokłonu, czci, zrobiliśmy meczet: pod tą nazw ą obejm ują Mu­
zułm anie  św iątynie  m nie jsze ,  w iększe  zow ią się dżarni,  jakby  
sobor po -S łow iańsku .  W  p ań s tw ach  n iem u zu łm ańsk ich  li są  
domy m odlitwy zw ane mesdżyd.

(2) Imarety, jak e śm y  wyżej objaśnili, s ą  to zak łady  dobroczynne,  
szpita le  p rz y  m ecze tach ; minarety  za ś  wm że z k tó ry ch  zw o łu ­
ją  lud na  modlitwy u roczys te ,  namaz  zw ane.

(3) P rzy p isek  1 1 -ty .
(4) P rz y p ise k  12-ty .
(5) P rzyp isek  1 3-ty ,
(6) P rz y p ise k  1 4 -ty.
(7) P rz y p ise k  4 5-ty .



do świątyń M uzułmańskich, jednogłośnie mię upew niano, że to 

sprzeciwia się praktyce samego proroka , a przeto w krajach 

prawowiernych niemoże mieć miejsca (1). Jahym zaś sądził, 

ze czyni się to w tych miejscach dla tego, żeby takim sposobem 

dzielniej zobowiązać wszystkich ku uczęszczaniu do świątyń, lub 

dla te g o , żeby nikt się n ieopóźo ia t , a co może często i bardzo 

łatwo nastąpić w stronach niemuzułmańskich, zwłaszcza że głos 

muezyna memoże dosięgać dalszych odległości w miastach ta ­

kich , gdzie jeden li tylko je s t  m ecz e t , a mieszkańcy są roz- 

rzuceń, po rozmaitych dzielnicach. Inna rzecz w miastach Islam ­

skich , w których na każdćj ulicy znajdnje się przynajmnićj j e ­

den mesdzyd (2).

Dla kobiet w niektórych tamecznych meczetach je s t  osobne 

miejsce w kształcie i z b y , oddzielone od mężczyzn , dokąd oni 

niemają prawa wchodzić, aby nienaruszyć p r a w a , zakazujące­

go modlić się razem z niewiastami (3). W  świątyniach niewier­

nych bez różnicy obie płci zmieszane słuchają nabożeństwa.

Stawianie wspanialszych meczetów napotyka tu wielkie t ru ­

dności : albowiem bez upoważnit-nia rządu niewolno nowych bu­

dować, a nawet któżby z naszych potrafił uczynić , kiedy mała 

tylko garstka Muślimów zaledwit je s t  w  stanie wystawić choćby 

ubożuchny dom modlitwy ? Cóż myśleć o takich gmachach, j a ­

(1) Przypisek 16-ty.
(2) W e d łu g  w sze lk iego  p raw opodob ieńs tw a  , zw ycza j ten u n a szy ch  

T a ta ró w  obw ieszczan ia  nam azu, czyli m odlitw y k an on iczne j , ob­
chodząc u l i c e , a k tó r y  j a k  św iadczy  nasz  p i s a r z , był w  użyciu  
po n a szych  m ias tach  w  daw nie jszych  c z a sa c h ,  zo s .a ł  p rzy ję ty  
p rzez  naś ladow nic tw o  od Żydów, k tó rzy  u nas i po-dziś-uzień 
w m ias teczkach  zw ołu ją  do synagog  tak im że  zupełn ie  sposobem, 
to  j e s t  s łudzy  loźnie obchodzą ulice w y śp iew u jąc  s ło w a  : „ idźc ie  
do szko ły  1 “  w  n a rz e c z u  Ż ydow sk iśm .

(3} P rz y p ise k  17.
T s k a  N. IV. 3



kie oglądam w tę, stolicy 9 oko widza mgli się jakby pogiądał 

na słońce , gdy ośmieli się spojrzeć na dzami’ç panującego pa- 

d isza tia , orędownika całegu świata , umysł też gubi się w n a ­

tłoku jej p iękności, coraz nowych a eoraz świetniejszych.

Kiedy się wyjedna juz  pozwolenie na budowanie nowego me­

czetu , wtedy mo:.ia je  stawić jedynie w dzielnicach takich gdzie 

mieszkają nasi wyznawcy. Lecz obecnie w tym  względzie doświńfd 

czarny więcej swobody, ponieważ nasz król wszystkie wiary za­

równo lubi, szczególnie on lubi i osypuje nas swemi laskami (1).

Przy meczetach mamy nasze m o g i ły , jak  to postrzega się 

i w S tam bu le ; lecz niezdobią u nas kamieni grobowych piękne 

napisy, przypominające i osobę zm arłą  i niestateczność tego św ia­

ta  (2). Jednak na tych cmentarzach żony i ich k re w n e , które 

wyznają inną wiarę , niegrzebią się razem z M uzułm anam i, bo 

tego broni i nasze prawo.

Na urząd imamów uiebronno nam sprowadzić z przyległych 

kra jów  Muzułmańskich, jakoż przy większych mesdżydach zwy­

kle utrzymujemy imamów z Krymu lub z hord , podejmując ich 

własnemi siłami; u nich się także uczą nasze dzieci, z tych nie­

którzy sposobią się do duchownego powołania. Lecz czasu za­

targów z Mengli-Giraj- chanem jak  opowiadali nam starzy ludzie, 

zupeluie niebyło tu  imamów, Owe niesnaski na nieszczęście bar­

dzo się długo c iąg n ę ły : chan bowiem Krymski więećj się trzy­

mał strony panującego Moskowii, a król L e h s k i , chociaż i był 

z tym ostatnim spokrewniony, doznawał jednak od niego wiele 

zniewag i pokrzywdzeń, a przeto mechciał pojednać się z cha­

(1) PrzypiseK 18-ty .
(2) Najczęściej nap isy  n a  g robow cach  sk łada ją  się z dw óch w ierszy : 

Bu dunja baky Leil, fena  dyr, to  je s t .  ten  św ia t  n iejest w iecz­
ny , zn ikom y j e s t ; albo : Bugiun banu ise , jaryn  sana dyr, to 
j e s t : je ś l i  dz iś  m n i e , ju t ro  tobie będzie.



nem. Wtedy to nasi spółwyznawcy nadzwyczaj ucierpieli, po­

słowie zaś i wszyscy przyjeżdżający z krauów Islamskich Pyl’ w ię­

zieni i wystawiani na rozmaite prześladowania i uciski (1); lecz 

w obecnym czasie, dzięki Najwyższemu Ałtahowi, mamy podo- 

statkiem imamów, których w tamtych stronach zowią mołiauii (2).

Je ś l i iy  odległość miejsca niestała ternu na przeszkodzie, 

niewątpić że padziszahy Osmańscy przysyłaliby do nas swoich 

ulemów (3) , którzyhy utrzymali naszą w iarę w czystości i pro-

(Tj P rz y p ise k  l y - t y .
(2) imam  znaczy w łaśc iw ie  po-ArabsKu na przodzie , dom yśla  s ię  

stojący,  dla tego tak się nazy w a  przełożony m ecz e tu ,  odpow ia­
dający  uaszem u  p ro b o s z c z o w i , że podczas  nam ?zu  stoi na, p rzo ­
dzie ludu i p rzew odniczy  s łużbie  Bożej. U  T a ta r ó w  zow ie  się 
on ogólną n azw ą  tnołia, od w yrazu  A rabsk iego  moula, mewia, 
mula, [podług w ym aw ian ia  A rabskiego w rozm a ity ch  s t ronach ,  
a  w w ym aw ian iu  T u reck ićm  moiła, w ładzca ,  pan  ftaicże o Bogu), 
sędz ia  wielkiego m iasta: z tąd  ty tu ł  mewlana  (nasz pan) daje się 
sędziom  , uczonym , św ią tob liw ym  ludziom i tak że  duchow nym . 
Z w y razu  zaś  motta  u nas  zrobiono marna  i maum,  a  iman 
z w yrazu  imam  (K rzyżanow sk iego  A dr. o M ahom etańsk ich  P o la ­
kach  s łow o w ka lenda rzu  pow szech n y m  na r .  1 8 £ 6 ) .  Im am em  
n a  W schodn ie  nazy w a  się także  chalif czyli nam ies tn ik  M uham - 
m eda

(3) Ulema znaczy  w  języ k u  A rabsk im  uczen i, i p o c z ą tk o w e  d a ­
w ano  tę nazw ę  ludziom pośw ięca jącym  się nauce  K u r ’lanu, b ęd ą ­
cego u w yznawców  M oham m eda ź ród łem  w szelk ić j  nauk i  i p r a w ­
dy , dla rozróżn ien ia  od m assy  ludu, k tó ry  w ted y  n ieum ia ł  n a ­
w et  czy tać .  D ziś  u le m a , u lem owie , s tanow ią  n ie tyka lne  ciało 
w  T u r c y i , w y w ie ra jące  wielki w p ływ  c a  sp ra w y  publiczne i na 
ra d ę  su ł ta ń sk ą  Dzieli się ono na dwie gałęzie : sądowniczą* 
używ ającą  wiclkiój w ziętości i w ł a d z y , a k tó ra  sk ład a  się z t,łó- 
m aczów  p raw a ,  mufti,, i sędziów kady , —  oraz  duchow ną,  do k tó ­
rej należy w śc is łćm  znaczeniu  auchow ieństw o  (imamy) , a k tó re  
niema w państw ie  żadnego w pływ u  i naw e t  m c z ś m  się niepóż-



ı
wadzili nas swą nauką po drodze prawej. W  teraźniejszem 

zaś położeniu naszóm , niejest słuszna w y rz u c a  nam na oczy, 

że światło Islamu u nas przyćmione , i że my sami u Muśli- 

mów wyglądamy jakby  niewierni. Gdybyśmy przynajmniej po­

siadali m ek te ty  (szkółki), dzieci nasze mogłyby się uczyć języ­

ków Arabskiego i Osmańskiego, oraz innych nauk, które wyma­

gają się od nasiej religii (1).

Natrafialiśmy w naszćj podroży na Muślimów, nawet w kra­

jach podwładnych wielkiemu padiszahowi, którzy mało co wię­

cej od nas umieją; a jeżeli nasi niemogą rozmawiać po-Arab- 

sku lub Turecku, za to m ają  znajomość innych ję z y k ó w : każ­

dy bowiem w naszym kra ju  posiada dwie mowy, tam  powszech­

nie używane (2).

ni od r e s z ty  n a ro d u ,  gdy  i każda osoba s t a r s z a  w iek iem  albo 
g łow a rodziny często  spełn ia  w s z y s tk ie  obowiązki reTignne im a ­
m ów , i tak  d o t r z e  i w ażn ie  ja k  om sami.

(1) W y ch o w an ie  publiczne w  T u rc y i  liczy d w a  rodzaje  zak ładów . 
Mekteb (wł. m ie jsce  p isan ia ) ,  s zk ó łk a  dia dzieci uboższych ,  gdzie 
u czą  czy tać  i p isać  p o -A rab sk u  i T u re c k u ,  i nauki religii.  K a ż ­
da taka  szko ła  m a p ew n ą  l iczbę uczniów  u trzym yw anycli  kosztem  
m ecze tów , p rze łożen i  szk ó ł ,  chodzą, n iem ogą w y m ag ać  od r o ­
dz iców  żadnego  w y n a g ro d z e n ia .  W y ż sz e  zakłady zow ią się me­
drese, uczeln ia ,  szko ła  główna. Nauki w  m ed re sa ch  w yk łada ją  się 
p o rząd n ie  i s y s t e m a t y c z n ie , a  mianowicie  g r a m m a t y k a , sk ła ­
dnia, loika, re to ry k a ,  filozofija, geom etrya ,  a s tronum ija  i inne .  L iczba  
tych  szkó ł  j e s t  ba rdzo  znaczna  , poniew aż w  każdem  w iększćm  
m ieście  p rzy  każdć j dżam ’i znajdu je  s ię  m e d r e s e , a n iektóre  
z n ich  m ają  po d w i e , t r z y  , cz te ry  i w ięcćj,  z w ła szcza  m ecze ­
ty  su ł taó sk ie .  Sule jm anije  ma ich p . ę ć , a dżam L  su ł tan a  Mu- 
ham m eda 2 -go  posiada ośm m ed re se  (Ubicini, L e t t r e s  su r  la T u r-
quia, 1 par t ie ,  P a r i s  1 8 5 3 ,  s t r .  2 0 2 ) .

(2) P rz e z  dwie m ow y, pow szechn ie  używ ane  w  JLitwie za czasów  n a ­
szego  T a ta r z y n a ,  rozum ieć  należy  Po lską  i R uską .
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Rzekliśmy wyżej, iż kyralłyk (królestwo), w którym osie- 

dliśmy, nazywa się L eh is tanem : je s t  ono znane pod tem imie­

niem we wszystkich państwach Muzułmańskich.

Dzieli się zaś na wiele innych wilajetów (krajów). Tatarzy, 

trzym ając się ogólnego tamecznego nazwatlia, mieszkają w naj­

większym z tych krajów (wilajet), który całemu Lehistanovû daje 

króla, tak dalece, iż jeden i tenże król je s t  dla obu kyrałłyków 

(królestw) (1). Znają go w mocarstwie Otomańskiem z życzliwo­

ści dla wielkiego władzey kra jów  muzułmańskJch (2 ) ,  i u nas 

lubią go dnszą i s e r c e m , dla tej to przyczyny rad on ciągle 

przebywać między nami. Może też z tego powodu ma wielu nie­

przyjaznych dla siebie w innych królestwach (3); ale z drugiej 

strony podoba się on wszystkim za to, że w religi*.ach nieczyni róż­

nicy, i my dzisiaj w tym względzie, po uprzednich ciężkieh pa- 

nowaniach, używamy prawdziwego pokoju. Jeśliby częstsze ty ły  

stosunki z tronem szczęścia (z Turcyą), zapewnie w iara Islamu 

mogłaby się rozpostrzenić w tamtych s t ro n ach : ponieważ widzi­

my, że inne wiary muszryków (chrześcijan), w początku bardzo

(1) P rz y p i se k  2 0  ty.
(2) C zęste  by ły  w  owćj epoce s tosunk i  Polski z T u rc y ą ,  a to z p o ­

w odu napadów  T a ta r s k ic h ,  i żadne inne m u c a i s tw e  E u ro p y  nie-
w y sy ła ło  w tedy  do S tam bu łu  ty lu  posłów  co Po lska .  W ła ś n ie  
św ieżo  p rzed tćm , b o w r .  1 5 5 3 ,  Z y g m u n t-A u g u s t  z a w a r ł  p rz y m ie ­
rze  z su ł tan em  S u le jm anem  p rzez  p os ła  S tan is ław a  T ęczynsk iego .  
T y m  i r a k ia te m  Polska  zabezp ieczy ła  się p rz e c iw  napadom  T a ­
ta rów ,  k tó ry m  k a z a ł  S u le jm ar  uważać Polskę  za z i e m ię , gdzie 
jeg o  sp rzy m ie rzen iec  panuje ,  o raz  pozy sk a ła  zupe łną  wolność 
handlu . W  późn ie jszych  czasach  odw oływ ano się z aw sz e  do tego 
t r a k ta tu ,  tak  iż s ta ł  się on w zo rem  dla nas tępnych  układów . 
(H am m er,  H is to i re  de Tem pire  Ottoman, pa r  H elle r t ,  T .  6 -ty  
s t r .  5 5 —  i C zackiego Ubraz panow anie  Z ygm un ta -A ugus ta .  t. 3, 
s t r .  5 6 0 ,  wyd. Poznańsk iego .

(3) T o  j e s t  w k ra jach  sk łada jących  Polskę.



nikczemne, już prawie wszystkich w tem państwie obywateli li­

czą w rzędzie swych zwolenników. Cóż dopiero muwić o wiedze 

najczystszćj w świccie, którćj pcsłannictwo jes t  od Ałłaha, a k tó ­

rego poset (apostoł) w ciągu krótkiej swej n.issyi w.ększą część 

świata skierował na tór najlepszego k ierunku? Ztąd wynika że 

niema podobnego k ra ju ,  gdzieby istniało tyle rozmaitych spo­

sobów chwalenia Ałtaha; nićma tu także żadnej wiary, któraby 

miała przewago widoczną nad iunemi (1), —  a gdzieindziej u nie­

wiernych , nawet niewolno Muzułmanom osiadać i mieszkać. 

Wprawdzie ridżale (magnaci) dopuszczają oię z nami gwaftow 

i ucisków ; lecz teraz inniej tego jak  było k.edykolwiek

Skoro przyjedzie król do naszego kyrałłyku (królestwa), zwy­

czajem j e s t , i z na powitanie jego występujemy zbrujno na ko ­

niach , albowiem każdy z nas pełni wojenną służbę jako sipah 

(jeździec) (2) kiedy tego potrzeba wymaga; ale składamy oddziel­

ne wojsko i mamy oddzielnych naczelników. Niedawncmi to cza­

sy byfa wojna z sąsiednim k ra je m , i nam kazano także znajao- 

wać się na Tej wyprawie, która bardzo się prędko ukończyła 

pokojem, i dzięki Najwyższemu, wszyscy nasi wrócili żywi i bez 
straty  (3).

Sipahi yazda) uważa się za wojsko przedniejsze , z tej to 

przyczyny i nas, jako uzacnionycb najszczytniejszą w świecie 

wiarą, powołują do konnicy z warunkiem dostarczania na woj­

nę pewiićj ilości koni; innego wojska tu  nieznają: a że u nich 

każdy ,est obowiązany pełnić służbę wojenną, przeto i nas tak ­

że do niej zaciągają.

(1) P rzy p isek  2 1 -s z y .
(2) Sipahi, p rzym iotn ik  P e rsk i  oznacza j e ź n z e a , k aw a le rzys tę  , od 

rzeczow n ika  zbiorowego sipah , konnica, jazda .
(3) P rz y p i s e k  2 2 -g i .



Kiedy pewnego razu przyjechał król do naszego kra^ , b y ­

łem i ja  przytomny jak  się stawili przed nim wszyscy znacz­

niejsi obywatele. Wezwawszy do siebie naszych beków (I) ,  wy­

chwalał w obec całego zebrania w iaię  i wierność Muślimów, od­

zywając się w te słowa „kocham ich i ich religiję, bo ona za­

sadza się na czystości nauki i obyczajów." Te siowa królew- 

sk.e zle przyjęli inni panowie, i dla tego to głośno szemrali na 

króla.

Tymary (ziemie) przez nas posiadane , są takiej natury jak 

i w krajach suttańskich : zostały one nam nadane przez królów 

za czyny wojenne, i używamy' ich z całą swobodą równą k ra­

jowcom (2).

Kto siada na k o ń , tak i już  tern samem nieopłaca żadnych 

podatków skarbowych: a więc nasi spółwyznawcy, którzy miesz­

kają po miastach, i niewładają ty m a ra m i , muszą opłacać, czy 

to od swoich r z e m io s ł , czy też od innych zatrudnień, ustano 

wionę podatki , i takich Muzułmanów je s t  bardzo wielu. Oni 

zwykle się trudnią wyprawą safijanów, upraw ą ogrodów, han­

dlem koni i furma.istwem (3). Kupiectwem zaś czyli przcdażą 

towarów nikt się niebawi, ebyba w stronach bliższych Krymu, 

gdzie niektórzy furmani przywożą ztamtąd rozmaite wyroby T u­

reckie, jako to :  m a te ry e , płótnc , chustki, ręczniki, pasy, i to 

przedają społwyznawcom swoim i innym , niepłacąc za to nie 

do skarhu.

W  miastach zaś są osobne dzielnice, w którycn oni miesz­

kają, zwane w mowie krajowćj dzielnicami. Tatarskiemi (4).

Ludność Tatarska w tern państwie może dochodzić do 200,000

(1) Frzypisek 23-ci.
(2) Przypisek 24-ty.
(3) Przypisek 25-ty.
(4) Przypisek 26-ty.



głów,- z tych znaczna część przypada na miasta (1). Mieszka­

jący w miastach prawie nierozumieją już  mowy Kur'anu, 

i niemogliby się rozmówić w Muzułmańskich krajach, jednak 

i tacy udoją się często na świętą  pielgrzymkę, pospolicie przy­

łączają się oni do tych, którzy mówią po-Arahsku. W  Stam­

bule, jak mi opowiadano, można ich często spotykać, z odzieży 

łatwo ich rozpoznać. Sam także widziałem ich w niektóiych 

tutejszych domach, zostających na służbie, którzy dowiedziawszy 

się o naszem przybycia, przychodzili nas odwiedzać. Chociaż po 

większćj części są oni bardzo biedni, jednak na ich pochwałę 

godzi się powiedzieć, że żyją cnotliwie i niełączą się wcaie 

z przeklętymi Żydami, których i tu  zbyt wielka mnogość.

Powszechnie utrzymują, że ci Tatarzy są potomkami jeńców 

w ojennych: jabym raczej sądził, iż pochodzą od Tatarów przy­

byłych z hord, lecz nie z rodu beków , bu gdyby byli jeńcami, 

dawnohy już musieli zostać niewiernymi, a tymczasem pozosta* 

j ą  oni zawsze Muzułmanami (2).

W  nowszych czasach jeńcy wzięci na wojnach z Muślimami 

prowadzonych, niesą traktowani w tych krajach jak  inni nie­

wolnicy, których przedają za lichą Cenę, lub trzymają w oko­

wach używając ich do ro b ó t;  lecz odsyłeja ich natychmiast do 

naszych osad, gdzie osiadają, i otrzymawszy od swych braci za­

pomogę i p o s i łk i , trudnią się przemysłem iakf sobie obiorą, 

lub rzemiosłem jakie posiadają.

Król pamięta i o nich: skarżyli się wprawdzie na jego m at­

kę, która będąc nadzwyczaj łakomą i chciwą dostatków, u wszyst­

kich co mogła zabierała,—  dostało się wtedy i tym Tatarom. 

“W niektórych miejscach wymagała ona bezpłatnćj robocizny, ka­

(1) Przypisek 27-my.
(2) P rz y p ise k  28 -m y .



zała przewozić swoje mienie darmo (1 ) ,  a za je j przykładem 

dopuszczali się podobnych bezprawi i ridźale (magııaci); król 

zaś sam niebył w stanie temu zapobiedz, niemając powagi w na­

rodzie, a to do takiego stopnia, że kiedy chciał się żenić, k a ­

zano mu wybrać żonę jakiej on sobie zgoła nieżyczył (2). Nie 

dziw zatem iż niezdola obronić poddanych od gwałtów i nie­

sprawiedliwości ludzi chytrych i przewrotnych.

Największćm byłoby szczęściem dla naszych spólwyznawców', 

jeśliby mogli przejść pod opiekę możnowładną padiszahów Oto- 

mańskich, najpotężniejszych i najstraszniejszych na całej po­

wierzchni ziemi. Można się już spodziewać, że wkrótce wszyst­

kie ;,.ocarslwa zostaną wcielone do jego posiadłości (Sulejmana), 

gdyż chyba jedno tylko panowanie ehalifow zdoła sprostać po­

tędze tego s u l t a n a ; nawet oręż jego i w świeżych czasach po­

dołał przyłączyć wiele krajów niewiernych do swego państwa.

Państwo Łebskie je s t  wielkie i bogate osobliwie w ptody 

ziemne; lecz to wcale nieprzeszkadza żeby w niem niemiało 

być wielu ubogich. Żyd szachrajstwem i oszustwem potrafi 

sobie wyłudzić grosz; ale biedny Muślim. rządzący się prawi­

( j j  Użalanie  się T a ta r ó w  na  Bonę s to su je  się zapew nie  do św ieże -  
S° jfy w ó w czas  w y jazdu  z Polsk i z ogrom ne mi sk a rb am i,  k tó ­
re  w y p ra w i ła  p rzudem  na 24  sześc iokonnych  w ozach ,  a  dla k tó ­
rych  um yślnie  w yku to  drogę p rzez  góry  K a rpack ie .  R azem  też 
w sz y s tk o  z sobą  z a b r a ł a ,  n a w e t  obicia ze  śc ian  zam kow ych ; 
córkom  n iezos iaw iła  ani jednej łyżk i .  (Gołębiowskiego S e w e ­
ry n a  C zasy  Z yg rau n ta -A u g u s ta ,  c zęść  1 -a ,  s t r .  4 5 ) .

(2) T o  j e s t  K a ta rz y n ę  A us iry aczk ę ,  d ru g ą  córkę  F e rd y n a n d a ,  wdo­
wę po xięció M a n tu a i i s k im , a k tó rą  Z y g m un t-A ugus t  odes ła ł  
późnićj ojcu. Do tego zw iązk u  n am ów ił  go z innym i panam i 

,  Radziwiłł  C za rny ,  dla z jednan ia  domu A us tryack iego ,  czyniącego  
zabiegi, jak  się zdało  k rólowi, żeby w. x .  M oskiew ski objął 
L itw ę. (C^asy Z ygm unta-A ug. część  1 s t r .  39 ) .



dłami wiary swego proroka, który najsurowiej zabrania oszuki 

wać ludzi, musi z wielkiemi trudami dobijać się kawałka clile- 

ba (1). Z lego powodu życie ich domowe zasługuje więcej na * 

litość jak  na opisanie. Praca ledwo wystarcza tu na utrzyma­

nie szczupićj rodziny; ziąd w domach naszych spółwyznawców 

niewidać zgoła zamożności. Rodzice od dzieciństwa przyucza­

j ą  dzieci do swego przemysłu, tak, iż z pokolenia w pokolenie 

przechodzi jeden i ten sam środek zarobku W  miastach przy 

domach posiadają niewielkie ogrody, w których sadzą rozmaite 

warzywa i ogrodowiny, i te przeaając mogą tym sposobem sie­

bie przekarmić i utrzymać. Oko twoje niedostrzeże tu ani 

pysznych wytrysków zwierciadlanych wód, ani rozkosznych s a ­

dów Stambułu, w których drzewa oliwue, figowe, granaty kw it­

ną i rodzą obfitość najdoskonalszych owoców, jakby w prawdzi­

wym Irem ie (2). Zony zaś tych nieszczęśliwych zajmują się 

chowem krów, owiec i koz. NiedaWucmi czasy przyjeżdżał do 

tego państwa poseł od wielkiego Padiszaha, a pragnąc osobiście 

poznać stan tutejszych ftiuslimow zwiedził kilka domówstw T a ta r­

skich; lecz zauważano iż hył przejęty zgroza na widok ubóztwa

(1; K ra s iń sk i  J a n  oddaje  im taKże w tym  względzie s łu sz n ą  p o ­
chw ałę .  „ R z ą d z ą  sie oni. mówi on, sw em i p raw am i,  uzpając 
rów nie  j a k  i L itw in i w ładzę  wielkiego xiążęcia. Dobrymi są 
ojcami familii i ze  s z tu k ą  w ojenną obeznani.  Niekiedy tw o r zą 
z n ich  w ojsko, k tó rego  król na  wojnie zw y k ł  u ż y w a ć .“  (Polska 
K ras iń sk iego ,  p rzek ład  Stan. B udzińskiego, s i r .  102) .

(2) h e m ,  były to s ław n e  ogrody w Arabii,  założone p rzez  jednego  
z k ró lów  pokolen ia  Ad, im ien iem  S zeddad ,  k tó ry  s ły s z ą c  o ra ju  
i j eg o  rozkoszach  , chc:a ł dać w yobrażen ie  o nim  p ięknością  
i w span ia łośc ią  sw y ch  ogrodów . U w aża  się p rze to  Irern na  
W sch o d z ie ,  zw ła sz c z a  u poetów, za  ia j  z iem ski ,  j a k  u H e b ra j ­
czyków  Eden. T e  ogrody  razem  z pa łacem  S zeddada  zo s ta ły  
z n iszczone  za  zbrodnie  tego pokolen ia  (S u ra  LXXX1X w. 5 ,6 ) .



większć] części rodzin a co tak dalece niezgadza się z piękno­

ścią miast i przepychem magnatów (1).
*

Po wsiach w timarach (w folwa-kach) rolnictwo stanowi ogólne 

zajęcie się mieszkańców. Byt tych ostatnich jes t  bez porównania 

lepszy i szczęśliwszy: uważają się też na równi we wszystniem 

z krajowcami, przeto wszelka krzywda domierzona naszemu, 

winna się karać jakby była uczyniona krajoweowę Rządzą się 

Tatarzy xięgą świętą (Kuranem), w sprawaeh zaś o kupno zie­

mi i tym podobnych ulegają władzy 'Radego (starosty xiażęce- 

go), jak  i wszyscy znaczniejsi poddani tego królestwa (2j.

U każdego z nich jedna tylko jest żona, nawet m at z zamoż­

niejszych nietrzyma ich w ię c ć j ; a że trudno znalezó tam ko- 

hiót naszej wiary, kojarzą się zatem z niewicrnemr (‘Ihrześeijan- 

kami), zwłaszcza że nasz zakon bynajmniej tem u się niesprze- 

ciwia (3j. Od żon też przeszły po większćj części ich. nazwi­

ska do naszych rodzin: zwyczajem bowiem je s t  u Frengów, że 

każda fam iii ja  powinna mieć jakieś oddzielne imie rodowe, eo 

bywa takoż i u Tatarów  Ordyńskich, i po takien. to imieniu od­

różniają się oni między sobą: jakoż; kiedy z rozkazu kióla ro­

biono spis wszystkich w tera panstwie Muzułmanów, zapisywa­

no ich do xięgi już poó tenii nazwiskami. Lecz najwięcj przy­

brało sobie nazwisk tego rodzaju na sposób tameczny, to je s t  
od imion ojca z zakończeniem stosownem do mowy krajowćj, co 

miało miejsce u Arabów: u innych zaś pozostały dawniejsze Or- 

dyńskie przezwiska, wielu też wzięło od rodzin swych /.on. Imio­

na zaś u wszystkieh są Muzułmańskie (4). Nie od rzeczy na-

(1) P rzyp isek  2 9 - ty .
(2) P rzy p isek  3 0 - ty.
(3) P rzyp isek  31 -szy .
(4) P rzy p isek  32-g i ,



mienie i to ,  że oni (Polacy) przynrali także i od nas n.emało 

swych “nazwisk (1).

Wszyscy ogólnie w tamtych stronach poważają Padissaha 

Rumu (2), vv porównaniu którego królowie niewiernych (Chrze­

ścijan) są jakby ludzie wybrani na władzców z pośród karłów,—  

i kiedy niedawno, przez poduszczenie niechętnych osób, zamy­

ślano napaść na nieprzeliczone jego kraje, sam król się oparł 

mówiąc, że wielki monarcha państw Osmańskich jes t  naszym 

przyjacielem. Oby Ałłah przedłużył życie i pomnażał szczęście 

jego !  (3). Taką  odpowiedzią Muślimowie byli nadzwyczaj za­

dowoleni, gdyż trzeba było już czynić przygotowanie na wojnę, 

która i nasza s ięgą  je s t  potępiona (4).

luiie Padiszaha rzuca wszędzie postrach na wrogów, jak  imię 

niegdyś Zu-l-karnejna (Alexandra) (5), żadne też wojsko niejest 

w stanie wyrównać jego zastępom. Na wschodzie i zachodzie 

głośne sa czyny wouzów cesarza R n m u , którzy uwieczniają 

wszystkie swe wyprawy zwycięztwami, ponieważ Ałłah pomaga 

temu komu on chce, albowiem on je s t  potężny i miłosierny (6).

Jeśliby służyły mi za kalem (pióro) wszystkie drzewa lasów, 

za a tram ent wszystkie wody mórz, za stronice papieru wszyst­

kie n ieb io sa , i wtedy nawet niepodolałbym godnie wysławić 

wszystkich przymiotów. padiszaha, którego łaski przewyższają 

hojność samego przyrodzenia, i który osypał nas największćm, 

jakiego tyiko może pożądać prawowierny, dobrodziejstwem, to 

je s t  nadzieją ujrzenia w prędkim czasie świętych miejsc nasze­

go proroka, bez wielkich trudów i kosztów; bo pod tarczą świę­

(1) Przypisek 33-ci.
(2) To jest sułtana.
(3) Przypisek 34-ty.
(4) Przypisek 35-ty.
(5) Przypisek 36-ty
(6) Wyrażenie Kur'anu w Sura (rozdziale) 30, ajat (werset) 4.



tego konwoju, jadącego z pielgrzymami i podarkami sułtańskie- 

mi do Szamu (Damaszku), zkąd wszyscy zgromadzeni z ruzmai- 

tycli stron świata Muzułmanie udają się z Emir-ul-Chadż do A ra­

bii przez pustynię wprawdzie n iebezpieczną, albowiem Arabo­

wie i Chrześcijanie napadają często na przejeżdżające karaw a­

ny, rabują je  i zabijają ludzi (1). Uby Ałłah dozwolił nam 

szczęścia oglądać jak  najprędzej cel naszych życzeń, i wszyst­

kie nasze przykrości osłodzić ucałowaniem świętego k au iem a  

i oglądaniem mogiły proroka (2)! Oby ten Najwyższy Pan roz­

postarł po całym wschodzie i zachodzie cień naszego dobroczyń­

cy, wielkiego sułtana, i udzielił żyznemu sadowi jege zdrowia 

wieczną wiosnę, a jego dostojnego namiestnika (3), uzacmał 

ciągle coraz nowemi łaskami tak potężnego pana!

Dałby to Bóg przez przyczynę ostatniego i, największego 

z proroków (Muhammeda), iżby zostały wysłuchane prośby i mo ­

dły jednego z najlichszych jego niewolników, którego odtąd 

najświętszym będzie obowiązkiem zanosić do Jego tronu błagal­

ne swoje życzenia ponieważ, jak niesie przysłowie, niewolnik 

nie inego niema do złocenia w ofierze dla swego pana prócz 

swych ruodłów.

(1) P rzy p isek  3 7 -m y
f -) P rzy  pisak 38-iny .
(3) T o  j e s t  w ielk iego w e z y ra  R u s iem -P aszę .



P R Z Y P I S Y .

i .

W edług  podania Muzułmańskiego ród Sama rozdziela' się na 19 

pokoleń- zaludniły one 3yryę. A rabiję , Grecyę i część Azyi- Dzieci 

(İhama osiadły w lndyach, Kgipcie, Nubii i Nigrycyi, i utworzy­

ły 17 pokoleń; potomstwo zaś Jafeta zamieszkało kraje wscho 

dnie Azyi. Od Jafeta prowadzą 36 potomków, jako to: Tiurk, 

T a t a r ,  Mogoł, Armen , Czyn, R u s ,  C h aza r , G h a le d i , Saklab, 

Kemary , D żew az, T e w i l , Memek ojciec Goga i Magoga, Hu- 

szcnk , Marek , Wail, Terzy, Ejlak, Gzyhil, Pereszan, Tutek i in­

ni. Saklab był synem Lita, ten był synem Junana , a Junan sy­

nem Jafeta ,—  ztąd n Arabów Sahaleba zowią się ludy, które po­

chodzą od Saklaba czyli nasi Słowianie , S e lav i , Slavi. 1 nasz 

Bogufał mówi* że Pannoni przodkowie wszystkich narodów Sło­

wiańskich mienią się pochodzić od Jana wnuka J a f e t a : „liinc 

Panonii a Pan d ic t i , a Jano nepote Japhet ortum habere dicun- 

tu r . “ Jan będzie to Jawan Hebrajczyków ; Junan Arabów, czwar­

ty syn Ja fe ta ,  który dał swe iinie Grekoń) , Ju n a n ,  Jones. 

Co do Leha (Lecha), u historyków Arabskich nieznajdujemy wy­

raźnie że to był potomek Saklaba; lec/, oni pod nazwą Rus obej­

mują wszystkich w ogóle Słowian zachodnich, zatem i Lehów,, 

a ponieważ Rus był synem Tiurka, dla tego naród Rusów uwa ­

żają ża jedno z plemion Tiurkskich tak jak  i Saklabów. W wiel­

kim słowniku Arabsko - Tureekim, pod tytułem Kamus to jes t  

Ocean, drukowanym w Skutary (naprzeciw Konstantynopola) i prze­

drukowanym w Bulaku (przedmieściu Kaira) pod wyrazem Saka- 

liba (w tomie t-szym) czytamy takie określenie Saklabów poży­

czone u dawniejszych pisarzy A rabsk ich : „Sakalibe, z fa tehą  (a) 

nad głoską sad ( s ) . jes t  nazwa Indu osobnego, którego k"aje po­



łożone między Bulgaryą (nad Wołgą) i Konstantynopolem, g ra ­

niczą z C lnzarami. W  dziełach geograficznych objaśnia s i ę , że 

Sakalibe są to k ra je :  Lek (Polaków), Gzeh (Czechów) i (Jngiu- 

ros (Węgrów) , i że teraz Wołoszczyzna i Multany wchodzą tak ­

że do tego państwa.“  Lecz że Arabowie mogli istotnie liczyć Le- 

ha między potomkami Jafeta , zdaje , się naprowadzać na ten 

domysł miasto w Turkestanic noszące imic Leha , o którćm 

znajduje się wzmianka w słowniku Perskim Ferhengi - szuuri 

w następujących słowach : , . I M  jes t  imie miasta w k'Pajıı Tur- 

kestanu.“  Budowa c ia ła ,  u b ió r ,  zwyczaje i mnóztwo wyrazów 

Tureckich u Polaków zawsze utwierdzało mieszkańców Wschodu 

w mniemaniu o Turkskiem! pochodzeniu Lehów , przesiedlonych 

z Azyi do Europy razem z Turkami - Madżarami czyli Panno- 

ńami Bogufała. Może też nasz pisarz, Litwin rodem, chciał tu 

pochlubić się starożytnością swego narodu , wyprowadzając na­

zwę kraju  Litwy od Lita albo Lity  ojca Saklaba. i tem samćm 

pokazać tożsamość Litwinów i Słowian, pochodzących ud jedne­

go szczepu , pierwszych od o jca ,  a drugich od syna j e g o ,  Sa­
klaba

2.
*

Wypadałoby tę epokę osiadłości T atarów  odnieść ao pićrw- 

szycli czasów M engli-G ira ja , piórwszego chana Krymskiego 

(jak go zowią historycy Tatarscy), który po śmierci swego ojca 

Hadzy-Giraja w r. 871 Hidżry , czyli L i 66 uaszćj ery, nim się 

ogłosił chanem pó łw yspu , musiał toczyć walki ze swymi brać­

mi , a zwłaszcza z Nnri-dewletem, sprzymierzeńcem Kazimierza 

Jagiellończyka i Kildi bajem. Dziejupis Krymu Sejid Muhammed 

Ryza w swojćj historyi pod tytułem Es-seö'ııs-sejjar , to jes t  

Siedm planet, wydanej w Kazaniu w r. 1 8 3 2 ,  powiada (str. 73): 

„Kiedy większa część emirów Tatarskich , zgromadziła się jakby 

ladace nietoperze w około ciennika (umbrelki) świecy Nuri-dewleta



(światła szczęścia) Mengli-Giraj będąc jeszcze młodym sokołem, 

nieczuł się na siłach stawić opór potężnej prawicy i szponom 

tego białopierzego orła , i na tygrysi odgłos nieharmonijnego 

bębna, zapowiadającegu zniszczenie jego potęgi, wyleciał ze s to li­

cy rządów : sam zaś nieludzki Nuri-dewlct, zgodnie z brzmieniem 

tego wiersza* „ Z  gniazda sowy nigdy niewzleci sokół“ , zasiadł na 

tronie nachylonym ku u p a d k o w i .D a le j  zaś (str. 74): „N iecni emi­

rowie walczący w szeregach Kihji-baja, po potyczce w której Men­

gli-Giraj pokonał swego brata, przestraszeni jego męztwcm uciekli 

w stronę W ołgi i do sąsiednich krajów  (1 ) ;  a Mengli-Giraj ko­

rzystając z tego , z gromadą T atarów  Krymskich , napadł na *ch 

rozkoszne siedziby , znurzył je  do szc zę tu , a bogactwa i sppzę- 

ty  jak ie  się znajdywały w ie l i  hordzie, przywłaszczył sobie; po- 

ezćm zasiadł na tronie samowładnym. *‘ W  rzeczy s a m e j , część 

naszych Tatarów może i słusznie prowadzi swój ród od tych emi­

rów, sprzymierzeńców Nuri-dewleta i Kildi-baja, zwłaszcza m ir­

zowie czyli, jak  u nas zwano, m u rz y ,  o czem i nasz pisarz 

wzmiankuje. Stanowią oni pod względem bytu i naw et rysów 

cechowych wielką różnicę od Tatarów osadzonych w miastach 

i włościach. Nas też pisarze niesą dalecy od takiego wywodu. 

J .-W . Dandtkie w rozprawie o T a ta r a c h , wytłoczonćj w Albin» 

Literaekieni na r. 1848, mówi: „Być może prawdą, atoli w czę­

ści . jak  sami Tntarzy u trzy m u ją ,  iż dobrowolnie przybyli tu ­

taj , sprzykrzywszy sobie niezgody w ojczyźnie ; wszelako nie­

można zaprzeczać ,, ız niemała liczba Tatarów  tu osiadłych po­

chodzi z brańców wojennych, “

(1) T e x t  d rukow any  dope łn i łem  w  kilku m ie jscach  z rękop ism u  B a ­
lińskiego , znajdu jącego  się w biblijotece In s ty tu tu  ję zyków  
wschodnich.



Z D A N I E  S P R A W Y

O

T A T A R A C H  L I T E W S K I C H ,

PUZEZ JEDNEGO Z TYCH TATARÓW

Z Ł O Ż O N E

SUŁTANOWI SULEJMANOWI,

w r ,  1558-

Z języ k a  T urecł ;ego przełoży ł, objaśnił i'tn a terya łam i 
historycznem i uzupełnił

A. MUCHLI ŃI KI ,

pro lesso r zwyczajny literatury Tureckiej w C esa rsk im  St. Petersburskim
U n iw ersytecie .

3.

Dżanibeg albo Dżanbeg, chan złotej H ordy, syn Uzbeka, 
nastąpił po ojcu, a rzeczy wisciej po swoim braciL lnsan bek ,  
w edług innych Tintbet{ zwanym, który w ładał tronem  nie­
spełna rok je d e n , to je s t w r. 742 hidżry (1342 naszej 
ery). Dżambeg zwyciężywszy go i drugiego swego brata, 
objął rządy państwa. O gorliwości jego dla w iary Muham- 
m eda, wszyscy dziejopisowie wschodni świadczą. Abul- 
gazy w hiatbryi Tatarskiej, Ogłoszonej drukiett* W Kazaniu 
staraniem  kanclerza państw a nr. Rum iancowa, w r. 1825,
tak  o nim powiada: ,,D żanibeg chan był przedziw nym  Mu 

t e k a  n . v . t6



122 U

sułm ańskim  padisżahem: uczonych, cnotliwych, pobożoyeh 
i religiję w wielkiem miał poważaniu.“ Lecz o w ypra­
wach Dżanibega do Polski zupełnie zam ilczają: pierw szy 
ślad o tern znajduję u  naszego L itw in a , a co zgadza się 
i z naszemi dziejami. W iadom o bowiem, że za Kazimie­
rza  wielkiego w  r. 1343 T atarzy zagony swoje istotnie po­
sunęli do Polski; król pośpieszył na ratunek  kraju, spotkał 
T atarów  w okolicach Sandom ierza, w zbronił in? przepraw y 
przez W isłę , a potem pobił ich na głowę pod Lublinem.
0  innych napadach T atarów  z owej epoki, nic ju ż  nieznaj- 
dujem y w dziejach. Nie dziw  także, iż p isarz Musułmań* 
ski w ystaw ia te w ypraw y Dżanibega jako m ające na celu 
naw rócenia Polski do wiary Islam skiej. K ur’an w yraźnie 
zaleca prowadzić wojnę z n iew iernym i, aby ich zmusić 
orężem  do przyjęcia Islam u: każda przeto wojna z n ie­
w iernym i uw aża się za wojnę świętą dźyhad, gaza.  Po­
wolni rozkazom swego praw odaw cy, monarchowie Musuł- 
rnańscy zawsze poczytywali dla siebie za najprzedniejszy 
obowiązek, wypowiadać wojnę Chrześcijanom (niewiernym), 
a kiedy składali oręż, było to tylko zawieszeniem broni,
1 trzeba była długich n iepow odzeń, żeby przym usić na- 
koniec Turków  do zawierania trak tatów  wiecznego p rzy ­
m ierza.

Dżanibeg w r. 738 hidżry  (1357 naszej ery), został 
zabity od swego syna B e rd ib eg a , k tóry nastąpił po ojcu 
na chaństwo H ordy złotej.

4.

W  zbiorze Glwagmoa: R erum  Pulonicarum, tom i tres, 
F rancofurti 1584, w  tom ie 2 znajduje się list pisany p rzeż  
pewnego Polaka w r . 1581 do Hawida Chytreja (ad Da- 
vıdum Chytraetim) o religii i obyczajach naszych T a ta ­



rów, gdzie potw ierdza się to, co mówi nasz T atarzyn  o uży­
waniu już w tedy przez nich krajow ej »>owyî „T a rta ri 
(słowa są, jego) in Polonia, e t Jńthuania, e t u traque Russia, 
longe lateque dispersi sunt, plerum que homiuum, gpibu- 
scum degentj lin gnam addisunt e t caUent,“ Otwsz.em, zda- 
w na nasi T atarzy  okazywali przyw iązanie d a  naszego ję ­
zyka, a naw et niekiedy używali go, w swoich modłach; są 
też w rękopism aoh xiążki modlitw  M usulmańskich % ntażp 
nych w języku  Polskim , lecz pisanych głoskąpai A rabskie- 
mi jako, też podobne tlómaozente K nr’anu? i  innych dziel 
religijnych, a naw et w narzeczach BidI(4uwtoi0Ji* i Ukrain,-. 
sk ienr Tego rodzaju xiążki znajdują się i  dzisiaj w rękach 
naszych T atarów , W  fc bbjoiece Lipskiej takoż p rzecho­
w uje się xjążka Polaka d;a modłów pisana głoskam i A rab- 
sk iem i, o, której podaje -wiadomość profeasor F leiszer 
w katalogu rękapism ów  wsehodi icŁ tejże biblioteki (Cafca- 
logus hhrorum  M anuscriptorum , qm i 11. Bit4iotheca, Seua.- 
tor-, c ı \ i t ,  Ljptaensis <*sservantur» edidi} filejąęher, Lipsiąe 
1840).

Sobolew ski w dziełku: W y k jad  w iary M achometańskiój 
czyli Islamskiej; (W  dno 183,0), ».yc&y naw et żeby K ur’a n  
i nabożeństw a były wymawiane w naszym, języku, ojczy­
stym  »a m iejscu Arabskiego. „T ak  w eiągu w ieku, msze 
on, doznawszy dobrodziejstw  ziemi, a  opieki praw a; sm u­
tno nam  wspomnieć, że dotąd  m y i  dzieci nasze chwalimy 
jednego Boga liijezrozmniałymi dla nas językiem , a nieko- 
rzystaw y z te j  mowy, którą; j v £  ad  ty lu  wieków ojcowie 
nasi  t  sobą voznMU'iali, a  k tó ra  od naszych ła t niemo­
wlęcych, ta k  je st nam przyjemną, i  drogą; smutno nam  że 
nasze pisma, tex ty  i  rozmaite- nabożeństwa do tąd  się dla 
nas ukrywają W  języku , kcorego n ieazum iem y. Czas 
abyśm y .sif-ocknąwszy z nie wiadomości n a sz e j, a  razem



pı zez wdzięczność dla ziemi, która nas żywiła, odtąd we 
właściwym nam języku, naszą, ojczystą mową słowa Tw ór­
cy, przez jego posłańca objawione, wymawiali, a dzieciom 
naszym -dali do przyjęcia m ądrość świętego pisma."

5

W  dziejach Tatarskich bardzo często się napotyka 
iinie Timura, k tóre właściwie znaczy żelazo, w dzisiejszym 
języku Tureckim wymawia się demir-, taknp . pomijając, mniej 
znakom ity eh, sławny Tam erlan nazywał się T im u r  z tioda- 
niem przym iotnika Perskiego lenk (kulawy), i wymawia się 
T im u r  lenk  zkąd zr biono Tam erlan. W  poczcie w ład­
ców M ongolskich, którzy rządzili ulusem  Dżudży czyli 
H ordą złotą, mamy także k 'lkü noszących to iıiıie: 1) M cu­
gu T im u r  chnn  (1267 r.), 2) T im ttr  Chudda chan  (1360 
r.), 3) P u la d  T im u r  (1366 r.), 4) T im u r  H u tług  chan, 
którego kronikarze B uscy zowią T e m ir  Jiutłuj, i tak  się 
czyta na jego m onetach (1397 r.), 5) T im u r  ehen  (1410 r.), 
i iaııi, Opowiadanie naszego pisarza niestosuje się do cza­
sów Tainerlana, czyli e rn ra  Tim ura, jak  go zwykle m ia­
nują dziijopisowie wschodu; ale do T im u r  chana, k tó ry  
po śmierci P u la d  chana' inaczej Pulad Sułtanem zwane­
go, ubiega! się z wielą xiążętami Mongolskimi o tron H or- 
ay  złotej, i otrzym a! nad uim przew agę w r, 813 hidżry, 
1416 naszśj ery. Począwszy od panowania T u ktam ysza  
chana (a nie Tokatmisza, jak niektórzy błędnie piszą), p ań ­
stwo Kypczaku ły lo  zapełnione praw ie do kn iea  swego 
istnienia zatargam i domowcun, tak, f t t ru d i o oznaczyć do­
kładnie jego następców, kto mianowicie i wiele lat pano­
wał W nosząc z m onet tego chana, T im ur chan rządził 
H ordą złotą la tcz te ry  lub pięć, to jest od r, 813 h, (1410 
naszej ery) d o r . 818(1415), jak  wykazano u Frojn. w dzie­
le : das Muhanimedanischfe- M u n z k a b in ó o iA ś ia t is c b e s



M useums der k. Akademie d. W  ıssensch zu S .-Petersburg, 
1821 str. 60, i w dziele: kecensio m em urum  M uham m eda 
norum, Petropoii 1826, str. 373 Był on synem U m ur ku­
tluğa. Na w ypraw ę W ładysław a Jagiełły  przeciw  K rzy ­
żaków, a k tó rą się uświetniła L itw a pod Grunwaldem, w 
x. W itow t prosił posiłków właśnie u tego Timuı chana: ja ­
koż Tim ur chan posiał Dżelal-ed-dina, syna Tuktam ysza, 
na czele 30 000 swego wojska, jak  podają nasi dziejopiso- 
w ie, a w edług naszego pisarza bir kacz bin, z kilku ty ­
siącami (od 3000 do 10,000), oo zdaje się bliżej praw dy. 
Kypozak, jakkolw iek obszerny kraj, znany u nas pod n a ­
zw ą wielkiej T a r ta r j .  i rozciągający się .między J r jk  
(U ralem ), W ołgą  (İtil), D niestrem  (Turla) i Krymem, je ­
dnak niem ógł w ystaw ić więcej 120,000 w ojska u siebie 
i to pud pierwszym  cbanarm (Ilistoire des H uns par De- 
guignes, T. 1, 2 partie  p. LXX); w późniejszym zaś jza- 
sic granice Kypczaku zustaly uszczuplone, i liczył zaledwc* 
połowę tego wojska. Nasi też historycy sami są w sprzeczno­
ści co do liczby: mówiąc o tern ja k  W ito w t podejm ował 
t  ̂ go sprzym ierzeńca przez kilkanaście m iesięcy aż do ro z­
poczęcia wyprawy w r. 1410, z niemałym koszterp, z żo­
nami, dziećmi, dworem  i licznym ludem zbrojnym, podają 
liczbę jego wojska do dwud ńestu tysięcy (u N arbutta Dzie­
je  narodu Litew skiego T. V I str. 185); potem kiedy J a ­
giełło spotyka W itowta z sułtanem  Tatarskim  nad W isłą , 
liczą już , opierając się na świadectwie słów dopełniacza 
kroniki Dusburga, traj'd/.iesci tysięcy woiska Tatarskiego 
(N arbutta t. \ I str. 206). Praw da, że Tatarzy v Litw ie 
osiedli pomnożyli zastępy Dżelal ed-dina; ale ich  niebyło 
więcej nad 10,000, a zatem  jeśli wyłączyć tą ilość, sto­
sownie do rachuby pierw szej, w ypadłoby wojska K ypcząc- 
kiego około 10.000, co odpowie w yrażeniu naszego pisa-



ı *  z kilku tysiącam i.  L iczba ta  potw ierdza się zkądm ąd 
rachunkiem  tego,, niewiadomego dopełniacza kroniki Du- 
sfourga, k tóry  wyliczając stra tę  z obu stron poległych, a 
jpow#„iętą z ust naocznych świadków, powiada, z.e cesarz 
T atarsk i wróoil z 8,000 ludzi. Oto słowa je g o : .,Sicut 
re tu ie ru n t heroldi et ahi Lniosi et fule digoi, »fłti prae- 
dieto bello m terfuerunt, phistjuuni CO miłlia vironini ccei- 
nieruut de utrisi/ue partibus.  Im m o referełia tu r ab eis- 
dem, quod Tartarorurn im peratpr vel m arsohaleus, regi 
Poloniae e t Y ito łJo  cum 30 m .’tibus v:rorum  protunc ve- 
nera t insubsidium  et a l in d e  reeessis duniasant cum & 
m i/libus. Qui tu m  de Hutbeni# e t L i th u a n is , antrui. 
P r u ic ip e s  cum popnlo ąuiisi intmn»erabiti adeeneruntf^ 
(Petri de D usburg  (Jhronicon P russiseh, editio Christonł. 
Liartknoch, Jenae 1679, str. 455). Niepodobna żeby mógł 
stracić, 22,000 kiedy dodaje: „,a cóż mówić o poległych 
Rusinach, i L itw inach, których xiążąta przybyli z ludem  
jak b y  nieprzeliczonym "? Snąć tych ostatnich, osobliwie 
Litw inów  na początku bitwy, poległo więcej, gdy tym-* 
czasem  stra ta  ogólna ze strony  Polski j nienrzew yższała 
20,000 ludu zbrojnego. Takim sposobem liczba &0,000i 
wojska Tatarskiego widocznie je s t  przesadzoną, albo w  rę-. 
kopi mnie krom ki błędnie była postawioną. T im ur chan, 
w  rzeczy samej nie mógł posłać więcej nad  kiiKa tysięcy 
w ojska posiłkowego pecł ttowodztwem  Dżelałi-ed-diiia, a- 
k tórego dziej opisowie Polscy przerobił na Saiactyna, Buscy- 
zaś na Zeleni, Zeledi, Zeiet. H am m er nicpojąw say knc-- 
nikarzy Ruskich, tego. samego Bźełal eebdkia posyła w ro ­
k u  następnym  (1411) na Kijów razem  z W ito  w tem  (Ge-, 
gohichte der goldenen Hord.e ii> Kiptschak, P esth  1840, str^
373), a który, jak  on mówi ta m ie , był do tego kroku 
podburzony przez xięcia Tw erskiego Aleksandra Iwanowi-



eza. W praw dzie znaj lyw al się w Kijowie xiąże Tatarski, 
lecz uie na wojnie, a tylko w orszaku k^óla W ładysław a i  
wielkiego xięcia W ito  w ta, którzy zwiedzając, południowe 
prow ineye państwa, w stąpili do Kijowa i tam  przyjm ow ali 
odwiedziny xięyia Twerskiego, a który cli celem było od­
nowienie stosunków  dawniejszych z Litw ą, jakoż i zaw arli 
z sobą przym ierze wzajemnej przyjaźni. Dzel?l-ed-din 
Zaś przybył tam  prosić o pomoc dla siebie do osiągnienia- 
w ładzy najwyższej w Hordzie, cc niebawnie było p rzypro ­
wadzone do skutku, gdyż korzy stając z zamieszek w pań­
stwie, strącił on Tim ur chana i sam zasiadł na tronie Kv p- 
czaku. U niektórych naszych dz.ęjopisów, dowódcza Tata­
rów nazyw a się Taehtumirza A nton, który nietylko L itew ­
skie, ale i Zawołżańskie miał przyprow adzić hufce. N a­
zwisko Tachtam irza A ntona niechybnie zostało przez na­
szych kronikarzów przekształcone z T u k ta m ysi-u g łu n , 
co znaczy syn Tuk tam y sza, jakim  był właśnie sam Dże- 
lal-ed-din (syn Tuktamysza) N akonńe trzeba poprawić 
omyłkę D eguigues (Histoireu generale des Huns T. 3 s tr .
374), k tó ry  w ypraw ia samego Tim ur chana na czele po­
siłków do Litw y i powiada że on byl zabity, w Litwie; o 
Dżelał-ed dinie zgoła niem ów1', albo co prawdopodobniej 
robi 7 niego do niepoznania sułtana Zedi, ponieważ mia­
nuje go synem Tokatm isza (Tuktamysza).

6,

O dpraw L ć nabożeństwo żałobne po zm arłych obcego 
Wyznania, w yraźnie zabrania się w prawie MusułmaiLkiern, 
k tó re w artykule SuluUtd^dżenasu  (modlitwa pogrzebowa) 
mówi: m odlitwa tą  ma miejsce tylko dla wyznawców İsla- 
M ,  a nie zaś dla niew iernych, na mocy słów Bożych: „nie 
módlcie s»ę za nikogo z ty ch , którzy um arli wiecznie.**



Locz um iar ko waffsi tłóm acze pra wa pozwalają uczęstniezym 
w modłach za niewiernych, i h istorya przytacza uderzają­
ce w  tym  względzie przykłady. Za panowania M elik-sza- 
h a ,  czw artego króla dynastyi Seldżuków, która w ładała 
przez półtora wiek u tronem  Ispaiianu w P ers j i, kiedy um ar­
ła żona m uchasyla czyli poborcy dochodów skarbow ych 
w Bassorze, Żyda Ibn Allam (w r. 467 hidżry, 1074 naszej 
ery), wszyscy M usulmanie, urzędnicy i obywatele, uczcili 
swą obecnością pogrzeb Izraelitk i, wyjąwszy tylko jedne­
go bivdziego (kady). (Tableau generał de TEm pire Ottoman 
par d ’Ohsson, T. 2, str. 334). Z reszią w K ur’anie powiedzia­
no: w ierni, jak  równie Żydzi, Subejowie i Chrześcijanie,
którzy w ierzą w Boga i w dzień ostatni, i żyją świątobli­
wie, będą wyjęci od mąk w przyszlero życiu” (w Surze,2-ej 
a ja t 59, w  Surze 5-ej ajat 73). Z tych słów ciż tłóm acze w y­
prow adzają wniosek, że można m odlić się za takich zm ar­
łych , albowiem oni n ieum ierają wiecznie.

W  państw ach Chrześcijańskich oddaw na przyję ty  zo­
stał przez M usulm anów zwyczaj zgromadzać się do m ecze­
tów  na obchody, poświęcone pam iątce zm arłych królów i 
dostojniejszych osób. W  Polsce mamy tego liczne p rzy ­
kłady i świadectwa; m iędzy iımemi obchody żałobne po 
Janie Sobieskim, także w' r. 1794 za poległych rycerzów  
i najświeższy w 1818 po Tadeuszu Kościuszce.

Po namazie, czyli modlitwie kanonicznej, k tó rą  wszyscy 
M usulmanie są obowiązani odprawić co dzień pięć razy , 
na takim  obchodzie zwykle była odmawianą modlitwa szcze­
gólna, ułożona z ajatów czyli w ersetów  K ur’anu, z p-zy^- 
fctosowaniem do* modlitwy żałobnej za. um arłych,, o ile to 
zgodne z w iarą Islam u. Takowa modlitwa pow tarzała fię  
z małemi zmianami p rzy  każdym  podobnym obchodzie. Dla 
przechowania tego ciekawego pomnika, wyrpisujem y ją  do«



słownie z dziełka: Opisanie obchodu żałobnego nabożeń­
stw a za duszę ś. p. Tadeusza Kościuszki, odbytego w Miń­
sku d. 7-go m arca 1818 r. W ilno 1818.

M O D L I T W A .
„Panie W szechmogący, Boże ojców naszych, A braha­

ma, Izaaka, Jakóba i pokolenia ich sprawiedliwego, któryś 
jednem  słowem stworzył niebo i ziemię ze wszystkiemi 
ozdobami, Tyś położył granice morza i zamknąłeś przepa­
ści, zapieczętowałeś je  strasznem  im ieniem Twojem, k tó ­
rego się wszystkie duchy lękają i drżą przed obliczem 
mocy Twojej i wielkością' chwały T w ojej, a nikt znieść 
niemoże gniewu Twego, k tórym  grozisz grzesznikom; je ­
dnak dziwne i niedościgłe je s t m iłosierdzie obietnic Two­
ic h , |boś Ty je s t Pan  najwyższy , dobrotliw7y , cierpliwy 
i m iłosierny, i'azem masz litość nad stworzeniem Twojem. 
Tyś, Panie, wedle wielkości dobroci Twojej i miłosierdzia 
przyjm ujesz pokutę i odpuszczasz tym  , którzy zgrzeszyli 
przeciw7 Tobie nad liczbę piasku morskiego. Niejestem, 
Panie, godzien i nieśmiem podnieść oczu, i spojrzeć na w y­
sokość n ieb a , przez wielkość nieprawości mojej. Będąc 
obciążuny okowami żelaznemi pod wielą łańcuchów żela­
znych, tak, iż niemogę podjąć głowy mojej, bom czynił to 
co je s t złego w oczach Twoich, 'jako ten, którym nieczy- 
nił woli Twrojej, anim strzegł przykazania Twego, owszem 
dopełniał nieprawości, a teraz upadam na kolana serca m e­
go, prosząc dobrotliwości Twojej. Zgrzeszyłem, Panie, zgrze­
szyłem, i wyznaję nieprawości m o ie , a przetoż żądam i 
proszę, odpuść mi Panie, odpuść mi, a niezatracaj mię po­
społu z nieprawościami mojemi, ani się gniewaj na wieki, 
pamiętając na złość moję, ani mię potępiaj do najniższych 
miejsc ziem i, boś Ty j st Bog nasz litościw y, Bóg mi-
lusierny. Odpuść ułomność i grzechy NN. i okaż nad nim 
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wszelką dobrotliwość TWPİ,Ş zbaw iąją; go, jąkd męża sp ra­
wiedliwego, według wielkiego miłosierdzia Tvyegq, ı (łaj 
jem u miejcce w królestwie niebieskiem między rniłośnika- 
mi swymi. O co Cię z duszy i sprca pokornie prosim y.”

Że musiały być w r?ęczy samej obchody po W itow - 
dzie u nas T a ta ró w , przekonywam y öie tąkże ze słów 
prośby podanej przez nich do Zygmunta L na kilkadziesiąt 
ła t p rzed tem , w r  1519, gdzie wspominając imie jego 
z wdzięcznością, tak się odzywają: „Niemamy sławnej pa­
mięci W itolda, on nam niekazat zapomnieć o Proroku, a 
my do świętych miojşc oczy obrącając, tak jego imie po­
wtarzaliśm y jak  naszych chalifów. Na sząble nasza,przy- 
sięgliśmy, • że kochamy Litwinów, kiedy w V0jnię mieli nas 
za jeńce, a wstępującym na tę ziemię powiedzieli, że ten 
piasek, ta  woda i te drzew a są nam wspólne. Nasze dzie­
ci wKdzą o nim, a pad słonemi jezioram i (t. j. w K.r.ymje) 
i w Kipczaku wiedzą, że my w waszym kraju niejesteśmy 
cudzoziemcami.”  (Czackiego rozpraw a o Tatar; e h , T. 3, 
str. M L  wyd. Poznańskiego). W yrazy  w tćj prośbjęyą my  
do świętych miejsc  (t. j. Mekki i Mediny) oczy obracając, 
tak je g o  imie pow tarzaliśm y ja k  naszych prj^ i^ o w ” sto­
sują się do podobnych schadzek w meczecie , poświęco 
nych pam iątce wielkiego xięcia. Za czasów jeszcze nasze­
go pisarza, pam ięć o nim  musiała być u Tatar,ów świeżą, 
co dowodzą i w yrazy w tejże prośbie: nąsze chieci w iedzą  
o mm. Kiedy zaś ustały podobne obchody religijne po 
W itow dzie, historycznie niepodobna oznaczyć; najstarsi 
wiekiem dziś żyjący ni opamiętają już tego, i nic też o te ir 
n ie sljsz tli od swych rodziców.

7.

Początek nazwiska Tatarów  je t wcale niewiadomy; 
w językach Arabskim, Perskim  Hebrajskim  od bardzo da-
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wnych czasów uważają siłę w yrazy ta ta r , ta ia f is ia n ; w E u ­
ropie zdaje s ię , żó przed dwónastyrh Wielaem ta nazwa 
niebyia je'szcze w użyciu.

Abel Rem usat i K laproth opierając się na świadectwie 
ci ziej dpi sów Chińskich, ńajpiawdopodóbniej wywod/,ą Tata­
rów  pierwiastkowych od jednej ź główbych gałęzi narodu 
Mąg-ho albo Mongołów, osadzonej w kotlinie, górnego Amu­
ra, a którk później Wielkie podboje nad plemionami Mon 
goiSkiem'i dokonała: 'dzieje bowiem Chińddc wspominają o 
tyńi narodzid ha początku fX  wieku naszej ery pod im ie­
niem  T a-ta ,  ż wyrzuceniem głoski i* jako niebędącej w ję ­
zyku Chińskim ( i ) .  Kiedy Czyüğyz c h a D  połączył pod swe 
berło wszystkie plemiona Mongolskie i Tatarskie, i z niemi 
wyprawił się na zawojowanie Ażyi, przybrał dla swej dy­
nastyi i dla bitnych wbjowhików sWego narodu imie za­
szczytne Mąg-ho (junacy, śmiali), i to imie zabrzmiało wszę­
dzie, gdzie się pokazał straszny wódz hord dzildeh. Je ­
dnak nazwa Tatarów była powszechniejszą w Azyi półno­
cno-zachodniej, i nakoniec przemogła kiedy B atii - chan, 
wnuk Czyngyz-chana pośród ludów Turpękieh. podbitych 
orężem, założył na północ od m orza Kaspijskiego potężne 
państw o Kypczaku, rozciągające się rińędzy Syberyą i Dnie­
prem. W  tćm nowóm państwie chan , główniejsi wodzo­
wie i kilka wyborowych oddziałów jego w ojski, byli to tył- 
ko Tatarzy, a resztę niepi zeliczonej ludności składali Mon­
gołowie, nakoniec i ta  mała ilość władców po przyjęciu 
przez nich Iślamtl, została pochłoniętą w ogrońinej massie; 
lecz za granicami Kypczaku, nazywano ciągle dawnerń irhie-

(1) Wedłiig Chińskiego wymawiania Da-tań, ń końcowe zamieniło r; 
w ogóle różni się wielb Od Chińskiego wyrtiawidine Europejskie, L a ­
tań może być wymawianiem południowych piwiittĄ; Chin.



niem władców, to je s t Tataram i, wszystkie ludy tego pań­
stwa, nawet i w tedy kiedy już rozbiór Kypczaku oswobo­
dzi! ich zupełnie od jarzm a hordy Tatarskiej. Dziś sami 
Tatarzy nazywają siebie Turkmenami, Turkam i (T iurkm eń  
T iu r k ) , a wschodni i północni Tatarzy zowią się podług 
plemion oddzielnych, Nogajami, Uzbekami, Kirgizami i t. d. 
Niedziw zatem, że Musułmanie w ogóle odrzucają pogar­
dzają nażwą Tatarów, która u Buryatów  i Mongołów ma 
znaczyć pobór nieprawny:  oni plącą ja sak ,  podatek p ra ­
wny, i ta tarın  pobór. Zapewnie wyraz tatarın ,  było pierw- 
szem słowem Mongołów-zaborcó w, i pokazywało cel ich na­
padów, co oni usprawiedliwili i w skutku, wym agając ty l­
ko podatków7 a nieprzywlaszczająe sobie podbitych przez się 
krajów; tu  zdaje się trzeba szukać prawdziwego początku 
w yrazu ta tar  , zamienionego w nazwisko ludu. w E uro- 
pia przezwano ich T a t a r a m i , dla podobieństwa brzm ie­
nia z wyrazem Łacińskim znaczącym piekło; tak. ich nazy­
wał Luiw ikk X I w znaczeniu podziemnego ludu, mieszka­
jącego w tartarze (piekle).

, 8.  ■ -

Niepodlega wątpliwości, że przed epoką, w której by­
ło pisane niniejsze sprawozdanie, w harem ach sułtan-skich 
już się znajdywały Polki, porywane przez Tatarów w są­
siednich prowincyach i sprzedane handlarzom niewolnic. 
Sultanka Churrem  (w sola), znajoma w Europie pod imie­
niem Roksolany, z początku kadyn  pani, a potem ehase- 
ki su łtan  żona Sulej mana, była rodem  z Ukrainy albo Ga- 
licyi, i w r. 1521 wydała na świat Selima. Panując despo­
tycznie na umysłem sultana zkądinąd sam ow ładnego, 
wielki wpływ wywierała ona na sprawy państwa, i dziejo- 
pisowie Tureccy jej przypisują niezwyczajne przym ioty



um ysłu i serca. Umarła w r. 1558, i pochowana w ozdo­
biłem grobowem turbe p rzy  dzamii Sulejmanije, w samym 
środku Stambułu. Jeden z nowocześnycli poetów Otomań- 
skich Fazyl-bej, syn znakomitego Tahyr-paszy z Akki (St. 
Jean d ’Acre), zmarły w r. 1225 hidżry (1010), w poema­
cie Zenati-name  (xięga niewiast), opiewając główne rysy 
charakteru kobiet trzydziestu pięciu rozm aitych narodów, 
gdzie razem  wychwala p rzym io ty , a gani wady ich , tak 
się odzywa o Polkach w pięciu w ierszach, oddzielnie im 
poświęconych:

„Opisanie przymiotów płci pięknej narodu Lehsłuego.” 
„Polki! spojrzenie wasze roznieca w sercu naw et pu­

stelnika -płomień żądzy, a sploty waszych włosów stają się 
dlań przepaską w zamian pustelniczego pasa. Niewiasty 
bowiem Lehistanu są istoty całkiem wyłączne: lica ich pię­
kne jak  ró ża , kibić ich wyniosła jak cyprys; kiedy idą, 
postaw a ich pełna wdzięku, kiedy mówią, usta ich pelńe 
słodyczy. Każda z nich w sztuce niewieściej (kochania) 
jest m istrzynią, duszę swą oddaje przyjacielowi, którego 
cozyskała dla siebie. A chociaż one są dotyla ujmujące, 
liczne, cóż począć, kiedy ich pochodzenie je st Izrael- 
kie (1)?’'

W  drugim poemacie pod nazwą: Chuban-name (xię- 
ga pięknych), tenże p o e ta , w epigrammacie także pięcio- 
w ierszow ym , maluje przym ioty Lehek w następujących 
obrazach:

„Ty, której rzuty oczu sprawują pomięszanie w kochan­
ku, nierozdzieraj jegd. serca przez szacunek dla niego sa-

(1 )  Poeta u ży ł w yrażenia: „pochodzen ie ich  Ż ydow skie”  jedynie, aby zna­
leźć  cóś do nagan ien ia , jakby P olk i nasze isto tn ie  były n iesta łe  i  
zw odnicze.



mego. Piękne bóztwa Lehistanu są klęską świata, niepoko­
jem  wieku, nieszczęściem czasu.

Kiedy strzały  oczu zdolne są przeszywać w nętrzno­
ści, miecz w jego ręku je s t rzeczą błahą, na nic nieprzy­
datną; serce ich kam ienne zmiękcza się dla ludzi,— a zatem 
niemiej urazy dla takiej piękności, k tóra porywa serca. 
Ona już będąc na osobności, zawiesza dwie lampy przed 
ołtarzem  swego kościoła (1).”

9.

Pod imieniem r y d ia l  (właściwie m ężczyźni; ludziej 
Turcy rozum ieją m !nistrów  i dygnitarzy Pbrty; tu. stosu­
je  się do naszych wyższych urzędników, a mianowicie na­
miestników królewskich czyli starostów, którzy istotnie za 
Zygm unta I-go poczęli u ń-kać Tatarów: W łaśnie koło tćj 
epoki, kiedy było pisane niniejsze sprawozdanie, ośmielano 
się jak  tw ierdzi Czacki (Tom 2-gi, str. 133 wyd. Poźn.) 
brać kunice czyli opłaty od pójścia za mąż, od córek m ir­
zów, i różne wyrządzano gwałtowność*. W  xiędze 20-tej 
M etryki Litewskió, na karcie 32, znajduje się list Zygmun­
ta I-go pisany w r. 1537 do wojewody Trockiego, w któ­
rym  król czyni surowe napomnienie,’ aby podobne gwał- ' 
towności niebyły popełniane (Obacż w m ateryalach histo­
rycznych). Za Zygm unta-Augusta T atarzy nasi doznawał; 
opieki praw, dawniejsze nadania zatwierdzono i dobra przez 
nich posiadane zrównano z dobrami szlacheckiemi. Lecz

(1) To jes t na votum zamążpójścia. Użyty w ty cn  wierszach wyraz mecz  
w znaczeniu miecza nyłydz,  wzięty jes t  z naszego języka i używa 
się w języku Otomanskim. Jes t oprócz tego kilkadziesiąt innvch 
wyrazów pożyczonych u Polaków, które objaśniłem w Słowniku źró- 
dłosłnwowym wyrazów Polskich , pochodzących z języków Wscho­
dnich.



smutna kolej na nich przyszła z początkiem  panowania 
Zygm unta Ill-go: w tedy nietylko że poczęto ich znowu ucie­
miężać ,. ale otwarcie prześladowano praw am i tchnącemi 
nienawiścią, lżono i nawet palono jako czarnoxiężników. 
(Rozprawka J. W  Bandtkie o Tatarach mieszkańcach K ró­
lestwa Polskiego, w Album Lıterackîem , W arszaw a 1848).

10.
Przepow iednia naszego T atara  na nieszczęście spra­

wdziła się w późniejszych czasach: albowiem już w skutek 
prześladowań za Zygmunt III-go, juźto w skutek wojen i 
ustąpienia Turków  z Podola, wiele rodzin Tatarskich, o&- 
dawna osiadłych, przeniosło się z kraju  naszego do pań­
stwa (Romańskiego. Z takich to wychodźców utworzyły się 
tam  trzy  kolonije,. k tóre po-dziś-dzień odznaczają się od 
Turków typem  i sfro jem ; jedna z tych osad zamieszkuje 
płaszczyznę D obrudży  w Bulgaryi, na brzegach Dunaju, 
druga osiadła w okolicach Brussy (wAzyi), w ejalecie czyli 
prowincyi Chodawendgiar, trz  cia usadowiła się przy zej­
ściu rzeki l iy zy ł-y rm n k  (rzeka czerwona), starożytnego 
Halys, w małej Azyi. Ludność T atarska  tych trzech osad 
w ynosi, podług urzędow ych statystycznych sprawozdań, 
około 36,000 dusz. (Lettres sur la Turąuie par Ubicini, 2-de 
eclitlon, Paris 1853, str. 23). Niedziw zatem, że osady T a­
tarskie niegdyś ludne w naszym kraju, w przeszłym  już 
wieku liczyły zaledwo kilkanaście łub kilka tylko rodzin, 
a dzisiaj w niektórych i śladu nawet niepozostało Tatarów. 
P iotr Czyżewski w dz ie łku : A łfurkan Tatarski na czter­
dzieści części podzielony,' w  § 18 pisze, że za jego czasów 
(koło r. 161.6) znalazłoby się 10,000 Tatarów  Litewskich 
do pptrzeby godnych, a dzisiaj całkowita ludność la ta  - 
rów, jak obliczymy niżej, w guberniach zachodnich i K ró­
lestwie Polskiem niedoebodzi sześciu tysięcy dusz.
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Przez stolicę tego państwa, Iiu rsi- i  memleket bez 
wątpienia rozumie pisarz miasto W ilno, gdzie dotychczas 
na przedm ieściu Łukiszkach stoi maty m eczet drewniany, 
którego architektura zupełnie nosi cechę W schodu, rysunek 
zaś jego załączony w Tomie 3-m dzieła Kraszewskiego: 
W ilno od początku jego do r. 1750 W ilno 1841 W  w y­
żej przytoczonym liście Polaka do Dawida Chytreja, pisa 
nym w r. 1581, a który znajduje się w zbiorze Gwagnina, 
jakotcż w zbiorze Elzewirskim : Russia sive Moscovia item - 
que Tartaria, Lugd. Batav. 1630,- już opisuje się meczet 
Tatarski blizko W ilna, to jest na przedm ieściu Łukiszkach, 
w następujących wyrazach: ,,Hi (t. j. Tartari) uno a Yilna 
milliari, ad  fluminis Yeliae ripas, gurgustia aliąuot et pa- 
gum amaenissimo loco situm habent. Hue ego X II. Kai. 
Jul. cum Joannę Gamrato Stralsundino, m ercatore et cive 
V ilnensi exspaciatus, delubrum  eorum intravi. In  illo ce r­
ta, nee alicujus Di\ i, nec atri doemonis simulacrum ullum 
videtur. Nudi ubiąue parietes. A rea tam en pictis tapeus 
instrata est. Die Y eneri dicata sem per ad sacra couveniunt, 
ea, uti opinor, de causa, u t significent neque Judaeorum  
superstitiones, neque Christianorum  nomen et religionem 
sibi probari. Delubrum nulli nisi discalceato ingredi licet. 
Campanarum boatum minime to lerant.” —i t. d.

12.
I iy r  k-ta tar,  co znaczy czterdzieści tatarów, je s t do­

słownym przekładem nazwy Sorok-tatarów, wsi położonej 
w powiecie W ileńskim . Sama nazwa świadczy, ,że to m u­
siała być kiedyś liczna osada Tatarów: przez liczbę by- 
wiem sorok czterdzieści u Słowian oznacza się w ogólno­
ści wielka liczba czegoś, to samo i w językach wschodnich.



Jest podobne nazwisko od takiejże liczby miasta w Turcyi 
Europejskiej, w ejaleeie Sylistryi, I iyrk -k il is i ja , czterdzie­
ści kościołów , a które dziś niema żadnego starożytnego 
kościoła, od których wzięło swoje iin ie ; Grecy nawet są 
tam  nieliczni, mieszkańcy składają się z Turków, Ormian 
i wielu Żydów, przesiedlonych niegdyś z Podola. Takoż 
w Krymie K yrk-er,  czterdzieści mężów zamek, blizko Bak-  
cze-serajtt, dokąd Mengli-Girej raniony od Nogajów schro­
nił się, i ztąd pisał do króla Zygm unta I-go , w aktach 
Ruskich zowie się ten zamek Kupaopz, K irkor.  Michalon / 
w dziełku De moribus Lithuanorum  frag. VII, mówi, że wieś 
Sorok-tatarów  wzięła początek od 40 synów Tatarzyna 
Omeldesza (Jaroszewicza Obraz Litw y część 2-a, str. 202). 
Nazwa tego Tatarzyna je st czysto Tatarska, co mów: do­
syć na stronę świadectwa Miclialóna. Jeden z potomków 
Dżagatajmhana, w państw ie M a-w ara-anuahr (Transoxanii) 
nazywał się także Emel, w wymawianiu Tatarakiem Omel, 
Amul, właściwe, zaś imio jego było Isan-boga-ehan, prze­
zwany Em el-ehodia . E m e l  znaczy nadzieja, żądza, a tasz  
kamień; zatem Omel-desz  (Em il-tasz) znaczy twardy, jak 
kamień, w nadziei, w żądzy,

13.

W a k ja ,  jak w texcie napisano, znaczy po-Arabsku 
wypadek, zdarzenie: będzie to niezawodnie nazwa wsi 
W a k a , leżącej w powiecie W ileńskim , przedtem  w woje­
wództwie Trockiem, nad rzeką W aką,  zkąd i wzięła imie. 
Ryla tam niegdyś liczna osada Tatarów, których, jak  n a ­
sze dzieje świadczą, osadził tam  W itow d, z jeńców  nabra­
nych w w yprawie na Tatarów  za Don przedsięwziętej w r, j  
1396. Jan Krasiński w dziele p. t, Polska, wspomina o W ace
w te słow a: „Niedaleko W ilna nad rzeką W aką mieszka- 
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ją  Tatarzy, lud Scytyjski, trudniący się rolnictwem i Ma- 
hometańskim przesądom oddany. W itow d w. ks. Litew­
ski ich sprowadził z ich kraju  w raz z zonami i dziećmi 
i w środku Litw y osadzi! w r. 1396 (str. 102 przekładu Bu­
dzińskiego Stan. W arszaw a 1852). Dziś w tej wsi zostało 
tylko kilka domów Tatarskich.

14.

Jem -szek ir ,  po-Turecku znaczy nowe m iasto : podo­
bno i to także będzie dosłownym przekładem nazwy mia­
sta R  owogródek  w Litwie, gdzie i po-dziś-dzień T atarzy 
mieszkają. Turcy lubią imiona właściwe obcych języków 
albo przekształcać nablizko brzmiące Tureckie, albo tłó- 
maczyó je  dosłównie lub przez omówienie, i tak ze Stam bu­
łu zrobili Istam boł,  obfity w Islam, t. j. miejsce gdzie kwi­
tnie Islam, Olymp Bitynii zowią Leszisz-datu j,  górą mni­
chów, wyspę Chijo S akyz ,  wyspa mastyxu, Rzym I i jp y ł  
elma, jabłkiem  czerwonem, od gaiki na bazylice św. Piotra, 
A m erykę J e m  dunia  nowym światem i t- p.

15.

Na podobieństwo innych naszych miast, przekręco­
nych na brzm ienia wyrazów wschodnich, nazwa T n rk  czy 
T e r k  zdaje się odpowiadać nazwie miasta Trok. Jeśli czy­
tać T u rk  znaczy Turczyn czyli dziki mieszkaniec Azyi 
z plemienia Tureckiego, jeśli zaś terk  znaczy po-A rabska 
zaniechanie. W  przekładzie Rusko-Polskim listu Tochtamy- 
sza, chana złotej Hordy, do W ładysław a Jagiełły, wspomi­
na się już  miasto Troki „m H a i ir a  iiocah HauuiH Ba (Bacı) 
noą ropo/ęoMi noą Tponu ctohuh.“ W  Trokach zaś uli­
ca T atarska świadczy o bytności taro ju ż  w czasach da w-



niej szych Tatarów. Krom er w xiędze le j opisu Polski o 
meczecie Trockim mówi następnie: „w  Trockiej ich (Tata­
rów) bożnicy przed laty widzieliśmy za cały sprzęt kościel­
ny jeno turban, czyli czapkę, jakich pospolicie ów na^od 
używa, położoną na wzniesieniu.“ (Polska Marcina Kromera, 
przekład W ładysława Syrokomli, W ilno 185Ü str. 67.).

1 6 .

Gdzie niema przy meczetach wieź dla zwoływania na 
modlitwę kanoniczną, a które się zowią po-Arabsku ma'a  
dana, po-Turecku m inaretam i, ezan  czyli wezwanie uro­
czyste na taką modlitwę ogłasza się na schódkach lub przy 
drzwiach meczetu, czy izby, na ten  cel przeznaczonej; p rak ­
tykuje się to zwłaszcza w domach zajezdnych, w pała­
cach magnatów i dygnitarzy, i dla tego utrzym ują oni p ry ­
watnych imamów i muezzinów. jakby kapelanów, w ybra­
nych przez nich z prostych obywateli dla przewodniczema 
nabożeństwu. Każda modlitwa kanoniczna, naw et konie­
cznie powinna być poprzedzoną e.zanem, albowiem ezan 
je s t ustanowiony przez samego założyciela Islamu. Kiedy 
M uhammed schroni! się do Mediny, uczniowie jego nara­
dzali się nad sposobami obwieszczania ludowi czasu, w któ­
rym  ich prorok dopełniał najpierwszego obowiązku relig ij­
nego, t. j . modlitwju Chorągwie, dzwony, trąby, ognie by­
ły kolejno podawane na takie sygnały; lecz żadne z tych 
narzędzi niezostaio przyjęty: odrzucono chorągwie jako nie­
przyzwoite świętości przedm iotu, dzwony żeby nienaśla- 
dować Chrześcijan, trąby jako narzędzie właściwe obrzę­
dom Żydowskim, ognie nakoniec aby niemieó żadnego sto 
sunku z Czcicie’ami ognia. W tedy  jednem u z uczniów na 
imie Abd ałła ben Zejd Abderyje pokazał się we śnie, jak  
głosi legenda Musułmańska, duch niebieski ubrany w sza-



ı■
ty  zielone, oświadczając m u, iż nauczy go najlepszego 
w tym  względzie sposobu: w stępuje na taras domu i w y­
mawia ezan donośnym głosem w tychże samych w yra­
zach, które odtąd używają się dla ogłaszania pięciu godzin 
kanonicznych. Obudziwszy się Abd-ałła, pobiegł oznajmić 
to swem u m istrzow i, który go osypał błogosławieństw}; i 
upoważnił drugiego ucznia, Eilal H abessy, spełniać na ta ­
rasie swego domu ten dostojny urząd pod ty tu łem  Muezzi- 
na. (Tableau general de l ’E m pire O ttoman par d ’Ohsson, 
Paris 1788, T. 2, str. 10.8 i 176 ).

17.

Kobiety, podług praw a M usułmańskiego niemogą m od­
lić się razem z  mężczyznami, a tern więcej stać z  nimi 
w jednym  szeregu, z  obawy żeby ich obecność nienaru- 
szyła praw ideł przystojności i wstydu. Prawo w ogóle do 
grona mężczyzn nieprzypuszcza kobiet, chyba w pewnym 
ju z  wieku, ztąd to i niewidaó ich w meczetach; jednak tam 
mogą być dla płci żeńskiej oddzielne loże z żalazyami, lecz 
wzniesione nad głównemi drzwiami. Tym sposobem n ie ­
wiasty, które są przytom ne na modlitwie, stanowią ostat­
nią klassę zgromadzenia w iernych; lecz one na nabożeń­
stwo nieschodzą się nigdy razem, bądź w meczetach, bądź 
gdzieindziej. Niem a też u Moślimów klasztorów, domów, 
tow arzystw  religijnych żeńskich. Zazwyczaj praw ie wszyst­
kie kobiety, bez różnicy stanu i godności, spełniają prze­
pis namazu w swoich domach, i to każda na osobności. 
W  niektórych meczetach naszego kraju  i dziś są osobne 
przegródki dla kobiet. Szpilewski w wycieczce po Polesiu 
i Bialej-Rusi, opisując drewniany m eczet w Mińsku, powia­
da, iż dzieli się na dwa oddziały, męzki i żeński, rozdzie­
lono między sobą kratkam i: w ew nątrz niema żadnych oz-



dob, prócz baldachimu dia n1«lly w oddziale męzkim, po­
dłoga zasłana suknem zielonem, a przy ścianach postawio­
ne zedle dla przychodzących. Oprócz tych dwóch p rze­
działek, albo izb, je s t jeszcze cóś, w rodzaju przedpokoju, 
gdzie Tatarzy zostawują obówie, albowiem stosownie do 
przepisów prawa niemogą wchodzić w botach do mecze­
tów. (CujjpeMenHHK/b, ÜKTiîopb 1854.)

18.

Zygmunt-August, mówi Jęd. M oraczewski, polubił 
tak  da lece  rozmowy i spory w rzeczach wiary, że czasem 
wkoło niego cztery religije znaleźć było można, a u trzy­
mywał, że to wszystko jeden Bóg, jedna wiara, jeden chrzest, 
i stał już  z Kalwinem w korespondencyi. (Dzieje Rzeczy­
pospolitej Polskiej z pierwszej połowy szesnastego wieku, 
Poznań 1847, str. 204). W łaśnie w tymże czasie na sej­
mie zwyczajnym w W arszaw ie, zapewniono posłom Pru" 
skim, że w naszej w ierze przeciw ieństw a duznawać niebę- 
dą. Podobne upewnienia otrzym ały Gdańsk. Toruń, E l­
bląg, i odtąd nowa nauka przynajmniej w Prusach, stała 
się wyznaniem religijnem. Niedziw, że i Tatarom  wtedy 
było lepiej.

19.

Ówczesne stosunki dw oru Moskiewskiego % L itew ­
skim, z przyczyny interesów  Krymu, lepiój wyjaśniają i 
opowiadanie naszego pisarza i stan samych zatargów. S tre ­
ścimy je  tu taj podług wypisu zrobionego przez professora 
Sołowjewa z głównego archiw um  Moskiewskiego, należą­
cego do m inisterstw a spraw  zagranicznych. W  lipcu 1495 
roku, przyjechał z L itw y do Moskwy goniec Jadro z wia­
domością, że chan Krymski Mengli-Girćj idzie na Litwę,



i król Alexander prosi wielkiego xięcia o pomoc: w sku­
tek  czego Joann przez gońca swego Tretjaka Dalmatowa 
zapytywał króla Alexandra, czy Mengli-Girej wyszedł już 
z JArzekopu, jaką drogą idzie i kiedy może być w Litwie, 
ażeby na czas stanąć z posiłkami. A lexander na to od­
powiedział, że jeszcze Mengli-Girej niedoszedl do Dniepru, 
* jak  tylko będą wieści pewniejsze, zawiadomi o tern wiel­
kiego xięcia. W  styczniu następnego roku 1496 w yru­
szył do Alexandra nowy poseł, Tretjak Dalmatow, ze 
skargą, że w Litw ie zatrzym ali posła Tureckiego i kup­
ców jadących do Moskwy. Z odpowiedzią na to poseł- 
stwo A lexander przysłał F iedka pisarza, który objawił źe 
poseł Turecki niezostał wypuszczony jako podejrzany o 
szpiegowanie. W  maju zaś tegoż roku Joann wyprawił do 
Litw y Jaropkina z zawiadomieniem, że Stefan hospodar 
Multański i Mengli-Girej gotowi są pogodzić się z Litwą; 
było też poruczono Jaropkinowi domagać się uwolnienia po­
słów Tureckich, Krymskich i Multanskich, i oświadczyć, że 
usprawiedliwienie się A lexandra względem zatrzymania 
posła Tureckiego niema zasady. „ I  do króla Kazimierza, 
mówił oa, przyjeżdżają posłowie z Turoyi, i także wiele 
kupców (gości) chodziło do waszej i naszćj ziemi bez żad­
nej przeszkody. My z tobą zostajemy w miłości, przym ie­
rzu, dobrych stosunkach i w pokrewieństwie, a ty  posłom 
i kupeom niepozwalasz do mnie jeździć!41 Alexander od­
powiedział: „Teść nasz mówi o wszystkich sprawach, lecz 
o naszych milczy, 'jakie nam krzywdy się dzieją. Jeśli nasz 
teść chce, żebyśmy byli w pokoju z Krymem, W ołocha­
mi, niechże mi wynagrodzą krzyw dy nam przez siebie 
wyrządzone. “

W  czerwcu 1497 r. z L itw y przyjechał poseł Iw asz­
ko Sopiehin z wezwaniem uzbrajać się na pogany. Joann



obiecał swą pomoc, i wysłał do Litwy Zagrażskiego za­
pytu jąc, dokąd idzie pogaństwo, i jaką  drogą Joann ma 
pomagać Alexandrowi? W  lutym  1498 r. posłany był do 
Litwy Iw an Teleszow z nowerni skargam i na zatrzymanie 
posłów i kupców (gości), g d y ż L itv in i nieprzepuścili w Pu- 
tyw lu posła Moskiewskiego Pleszezejewa, wracającego z T ür­
eyi. A lexander odpuWiedział, że poseł i kupcy są już 
wypuszczeni, a z początku byli zatrzym ani dla tego ty l­
ko, że razem  z nimi przyjechali Tatarzy, którzy poczęli 
rabować okolice Putywla. W  m arcu zaś A lexander po­
syłał swego człowieka, Bazylego Bokieja, ze skargą na 
tegoż Pleszezejewa, który przyprow adził z sobą Tatarów  
do Putywla. Bokiejowi odpowiedziano: że Tatarzy schwy­
cili samego Pleszezejewa i gwałtem przyprowadzili go do 
Putyw la, wtedy kiedy on chciał jechać polem prosto do 
granic Moskiewskich. W  lipcu 1498 r. z Litwy przyje­
chał do Moskwy Stanisław Kiszka ze skargami na M en­
gli-G ireja i Stefana 'Wołoskiego, że oświadczając się z po­
kojem, pustoszą włości A iexandra. Joaun odpowiedział: 
,,A lexander prosił pomocy przeciw  poganom i myśmy 
obiecali posiłki; ale ta  prośba była tylko podejściem, że­
by ukryć przed nami swoje w yprawę na naszego przyja­
ciela Stefana W ołoskiego. Prosiliśmy więc króla, żeby on 
nieszedi na Stefana: w prawdzie on sam nieposzedł, lecz 
posłał swe wojsko. A lexander żąda, abyśmy, na mocy 
przym ierza, pogodzili go z Mengli G irejem  i Stefanem, 
a sam niezachowuje przym ierza. Ale m y, pomnąc na na­
sze pokrewieństwo, że nasza córka za nim. wysyłamy do 
M engli-Gireja i do Stefana, z tćm, aby się pogodzili z nim, 
chociażby nam i niewypadałc posyłać, kiedy on sam na­
rusza p rzym ierza"’

W  sierpniu 1499 r. przyjechał do Moskwy wielki po-



seî z Litwy, Stanisław Hlebowicz, przez którego oznaj­
mił Alexander, że nakoniec zaw arł przym ierze z hospo­
darem  Stefanem, i zapraszał Joanna do powszechnego 

’ związku państw  Europy wschodniej przeciw- Turkom na 
obronę Multan mówiąc: „albowiem i sam brat nasz m o­
że pojmować, że państwo wojewody Stefana, je st brania 
wszystkich Chrześcijańskich ziem naszej wyspy. Niedaj 
tego Buże, żeby je zachwycił sułtan“ . Poseł skarżył się 
także, iż Joann znosił się z Mengli-Girejem na ezkodę Ale- 
xandra, na co Joann odparł, że i A lexander posyła do cha­
nów Ordyńskich, nieprzyjaciół Moskiewskich, podburza­
ją c  ich przeciw  Joannowi i Mengli-Girejowi.

Nakoniec w  grudniu tegoż roku Joann posyłał Mamo- 
nowa powiedzieć Alexandrowi, że Mengli-Girej chce po­
koju z L itw ą i przedstaw i punkta swych wymagań. Po­
dług tych punktów  powinny płacić daninę Krymowi na­
stępujące m iasta i miasteczka: Kijów, Kaniów, Nestobrat, 
Dascho, Jaro , Czanam, Bołdaw, Kulzan, Baryo, Czałbasz, 
Czerkask, Putyw l, Lipiatin. Mamonowi polecono było do­
pilnować, żeby A lexander dał odpowiedź, póki posłowie 
Mengli-Girej a są jeszcze w Moskwie. Aiexander odpo­
wiedział: „Niechaj sam Joann pomyśli i da nam swą radę, 
ja k  nam postąpić w zględem  Kijowa i innych naszych miast; 
czy przyzw oita to rzecz, żeby M engli-Girej chciał od nas 
tego, czego jego przodkowie nigdy nieżądali od naszych 
przodków? Pomówimy z radą i przyszlem y naszego posła, 
a wielki xiążę niech do tego czasu zatrzym a u siebie 
posła M engli-Gireja“ . Na tern się j skończyły stosunki między 
dwoma dworami w wiekp. -XVtym z powodu spraw K rym ­
skich. (Oóaopi AHnjiOMaTHuecKnx,i) cHoıııe.Hİn ffiociiOBciiaro 
$eopa c i  JIhtobcichmi bo B T o p o ił nojioBuui X V  Btna, IJp. 
CojioBieBa, Bi.2K.ypn. Mhhhc. łiap.IIpocB. A nptJ.b 1854 r.)-



Piszący ten pam iętnik na początku 1558 r. trafne ro ­
bi pojęcie o  ówcześnem połączeniu, jeszcze na wiele la t 
przed  ostateczną uniją, awóch narodów przez Litwę, któ 
ra  lubo i okazywała uprzednio dążność do niezawisłości 
jednak dając Polsce króla przez to samo utrzym ywała 
się przy Polsce; a że i Polakom szio o to, aby Litw ę za­
trzym ać przy królestwie, przeto nietrudno było wielkim 
xiążętom  Litew skim  otrzym ać tron Polski.

Dla tego oba kraje nasz pisarz nazywa kyra łłyk , k ra ł-  
ł y k , co oznacza właściwie posiadłość, godność, dostojeń­
stw o króla, od wyrazu przyjętego z języka Polskiego ky- 
r a ł ,  k r a ł , co niekoniecznie znaczy króla, ale w ogóle wła­
dzę:— i tak, xięcia Siedmiogrodu zowią też erdel k y r a ły , 
siedmiu elektorów dawnego cesarza Niemieckiego zwano 
j e  d i k y r a ł  siedmiu królami, a ztąd cesarza Niemieckiego 
j e d i  k ra ł  baszy , głową (naczelnikiem) siedmiu królów; wy­
raz zaś u'ilajet, którym  zowie Litwę, oznacza kraj mający od­
dzielny zarząd. U dziejopisów i geografów Musulmariskich, 
zwłaszcza Tureckich, Litw a zawsze się uważała za jedno 
z Polską, pod jedną nazwą- L ah , Leh  po Arabsku (Lechi- 
ja), L ehistan  po-'Persku (królestwo Lehów) Leh mem le­
keti  po-Turecku (królestwo Lehów); L eh -k ra ły  w języku 
Tureckim  zowie się ogólnie król Polski (Leha , Lechiij. W  p rze­
kładzie z narzecza Dżagatajskiego (wschodnio-Tureckiego) 
na  zachodnio-Ruskie jarłyka czyli listu chana złotej Hordy, 
Tochtamysza, do W ładysław a Jag ie łły , pisanego r. 795 
hidżry miesiąca Redziba 8 d. a naszego 1393 r. 20 maja, 
Jagiełło zowie się królem  Polskim „C.touo TaKTaMwnieuo 
KŁ EopojieBii IIojibcKOMy” , w oryginale zaś prosto zowie: 
Jagiełło-chan Jaga jł ło -h a n  W  przeKładzie Polskim, znaj­
dującym się na odwrotnej stronicy Ruskiego iłómaczcnia, pi- 
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sze się: „Copia listu do króla Polskiego od cara T artar- 
skiego“ ; w samym zaś liście wspomina się w obu tłómacze- 
niach o pośle Litwinie wysianym uprzednio od Jagiełły 
do Tochtamycza: ,,bjü ba nocjiajia ecre KHdMt nocjia aa- 
ıuero JLhtbcthł ba njin  HeŁoncTa'’; „wyście też posłali 
do nas posła waszego Litwina, imieniem-1 (zostawiono miej­
sce "czyste dla dopisania imienia Niewoista). W  orygina­
le niema w yrazu Litwin a tylko prosto poseł. Lecz nie 
podlega żadnej w ątpliw ości, że Ruskie tłómac zenie listu 
Tochtamysza je s t społcześne oryginałowi i dokonane zo­
stało w kancelaryi chańskiej pod okiem samego chana, 
albo zarządzającego wydziałem spraw  z dworami zagra- 
nicznemi. P rzekład ten w ogóle wiemy, dodatki zaś, znaj­
dujące się w nim, mogą dowodzić, że w owocześnym ję ­
zyku Tatarskim  niebyło osobnych wyrazów na oznacze­
nie króla Polskiego i Litwina, przeto  i w oryginale zo­
stały wypuszczone, tem bardziej, że Jagiełłę nazwał ty tu ­
łem równym sobie, to je st chanem, czem sądził iż lepiej 
się jem u przypodoba i więcej go uczci. Jarłyk  wspom- 
niony został odszukany przez x. >M Oboleńskiego w a r­
chiwum glównem m inisterstw a spraw  zagranicznych w Mo­
skwie, i wydany w K azaniu w r, 1850 z nowemi tłóma- 
czeniami i objaśnieniami professorów Kowalewskiego, Ka- 
zembeka i Berezina. W krótce ogłoszę mój przekład tego 
ważnego dokum entu dyplomatycznego , a  różniący się 
w  bardzo wielu miejscach od moich poprzedników.

Sama także nazwa Polski L ah , Leh, Lehistan  u  dziejo- 
pisów wsehodnich zjawia się w późnych czasach, w wieku 
czternastym . Pierwiój Arabowie wszystkim narodom  i ludom 
E uropy dawali nazwisko Afrandż w zięte od imienia Franków  
(Francuzów ), którzy im byli więcej znani od innych, z powodu 
wojen. Krzyżowimh w Egipcie j Palestynie: ztąd w Arabskim



A f r a n d i ,  E fren d i,  F re n d i ,  w Perskim  Efrenk, Frenk,  
Firenk, je st to imie rodowe i oznacza w ogólności wszyst­
kie narody Europy, przymiotnik A fr a n d i i j ,  F rengi (Frank) 
Europejczyka, A f r a n d z ja  Europę. Kiedy już nabyli do­
kładniejszych wiadomości o Chrześcijańskich ludach Zachodu 
i P ó łnocy , poczęli w tedy narody Europejskie odróżniać 
właściwemi nazwami,—  i tak Francuzów  zowią F r  ansami- 
Fransini,  Hiszpanów A udulus,  Niemców Nemse, Słowian 
Sak lab  w liczbie pojedynczej a Saka liba  w mnogiej, Ros 
syun Rus, Polaków Leh  O Litwie mogą być wzrmanki tak­
że w wieku czternastym  u Arabów, a mianowicie u hi­
storyka Ibn-ul-w ardj (zm. r. 749 hidźry, 1341- naszej ery) 
pod nazwą A tw a l , : u Szems-ed-din pod nazwą A l- L i ta -  
bija  (791 r. h. 1392 n. ery), jeśli się niemylimy w czy­
taniu tych nazwisk w rękopism ach Arabskich, gdzie najczę­
ściej pochodzą błędy od samych przepisywaczy, a to przez 
zamianę głosek do siebie podobnych, albo też kropek, któ- 
rem i rozróżnia się m iędzy sobą większa część głosek. T a­
kowe miejsca, stosujące się do Litwy, są wypisane w dzie­
łach: F rena Ibıı Foszlan 's uııd anderer A raber Berichte ńber 
die Russen âlteres-Zeit. S ..-Petersburg, 1823 str. 170, 171, 
172 i 193, oraz:Charrnoy Relation de Mas’oudy et d ’autres au- 
teurs M usulmans sur Ies anciens Slaves, w Memoires de 
1’Academie Imp. des Sciences de S .-Petersbourg, V I serie 
T. 2 ,1834, str. 351.

21.

O rozmaitości nabożeństw w owym czasie w Polsce 
Łubienieeki Andrzej w Polon entiohii, tak się odzywa: „Co 
największa i najdziwniejsza, w nabożeństwie nigdy przed­
tem, ani potem wielkiego poróżnienia niebyło, jako za kró­
la Augusta, naprzód między religiją Rzymską Katolicką, a



między heretykami, którzy się byli bardzo zagęścili, zmo- ‘ 
cnili i w senacie przedniejsze miejsca mieli,^ także i m ię­
dzy posly ziemskimi” (str. 37, Lwów 1843),—  i dalćj. (na str. 
41): „W spom ina x. Sulikowski (w mowie pogrzebowej po 
tym królu), iż w innych krajach o jedne albo dwie opinije 
wojny wielkie się toczyły, gdzie, powiada, królestwo kwi­
tnące domowemi wojnami w zruszone, zacne domy i ko­
ścioły, wielkich ludzi pokoje i łożnice krwią polane, m ia­
sta i klasztory pcburzone i wolności potracone, a u  nas 
widział to i on, co zamięszama było w nabożeństwie won- 
czas, iż od początku świata, w tak krótkim  czasie, w dzie­
sięciu tylko lat ostatnich panowania Augustowego, w tak 
m ałym kącie świata, jak  je s t nasz kraj, nigdzie podobień­
stwa niewidzimy tego co tu, żeby w kupie tak wiele ró ­
żnych nabożeństw, Rzym skich Katolickich, G reckich, O r­
miańskich, Żydowskich, Karaim skich . Tatarskich, a nawet 
pogańskich, jakie są w kraju  naszym. Samych heretyc 
kich naówczas było kilkadziesiąt, i dość p-otęźnych, co mia­
ły niektóre z nich ludzie uczone i możne po sobie.“

22.
Stosuje się to niechybnie do w yprawy Inflanckiej w r. 

1557. Na początku lipca tego roku kró1 ruszył z W ilna 
ku Inflantom , żeby uwolnić b ra ta  ciotecznego W ilhelm a 
arcybiskupa Ryskiego, osadzonego przez m istrza H enryka 
Gallena w więzieniu, i stanął pod Pozwolem z ogromną 
siłą, we sto cztery tysiące zbrojnego ludu; lecz za pośre­
dnictwem Ferdynanda króla Rzymskiego i xiąząt Pom or­
skich nastąpiła ugoda 14-go września 1557 r., po której 
m istrz ukląkł i przeprosił króla, a arcybiskup dziękował za 
swobodę. (Moraczewski, Dzieje B zeczypospolitej Polskiej,
część 'IV, str. 221.)*



Pod imieniem Beków  pisarz rozumie przedniejszych 
Tatarów, czyli tak zwanych kniaziów w przywilejach na­
szych królów i mirzów w statutach. 1) Tatarów  H ordy zlotój 
(Kypczaku), B eg  wyraz Turecki oznacza! każdego xięcia, 
to je s t wyższego urzędnika wojskowego, i takim i byli tu - 
man-beyi,  naczelnik tum anu (ćmy, 10,000),  ming-begi,  ty -  
siącznik-beg, ju z -beg i  setnik-beg i un-begi dziesiątnik-beg; 
a  zatem pod im ieriem odęcia ordyńskiego, noszącego ty tu ł  
bega, należy pojmować każdego posiadającego wyższe do­
stojeństwo wojskowe, i u nas kniaziowie Tatarscy  musieli 
być potomkami takich to rodzin Tatarskich, pochodzących 
z Hordy złotej czyli ordyńskich.

U Turków Otomańskich, Osmanów, Bt-g, pospolicie 
B e j ,  oznaczał posiadacza nadania lennego i gubernatora 
obwodu (których oznaką godności był jeden bnńczuk), 
oraz synów paszów, dowódzców okrętów i galer, i każdego 
znakomitszego cudzoziemca.

M irza  wyraz Perski przez skrócenie zamiast E m ir-  
sade, urodzony (syn) z emira, albo osoby mającej władzę 
rozkazywania. Powiedzieliśmy już wyżej, iż w yraz irm za 
umieszczony po imieniu oznacza w Persyi xięcia z familii 
panującej, np. Chosrew-mirza, jak  to niegdyś służyło dla 
potomków Tim ura,— położone zaś przed imieniem znaczy 
prosto pan; lecz w Krymie mirzowie byli niżsi stopniem 
od kerim-bejów (xiąźąt), członków rady ch an a , jednak i 
oni uczęstniezyli także w radzie: ztąd mirza, inaczój m ur­
za, musiał być to ty tu ł dodawany do imion rodzin zacnych, 
pochodzących od Tatarów  Krymskich, : rów na się prawie 
bejom Tatarskim, albo naszym kniaziom. Oprócz tego, na­
sze praw a do przedniejszych Tatarów, czyli do starszyzny



Tatarskiej zaliczają też ułanów „Gdyby który Tatarzyn cel­
niejszy, jako to: kniaziowie , murzowie, ułanowie”  i t. d. 
(w drugim układzie S tatutu Litewskiego,— u Czackiego, ©Li­
tewskich i Polskich praw ach,'część 2 ,s tr . 131, w yd.Poznańs. 
— w K onstytucyi r. 1775). „Tatarowie, mianowicie zacnego 
rodu kniaziowie, m ur zowie, ułunowie  i wszyscy T atar owie, 
którzy na ziemskich dobrach mieszkają”  i t .d .  (Vol. Leg. V III. 
s tr 650). Ohłan' poT ureeku a uhłan' po-Tatarsku znaczy: 
chłopię chłopiec, paź, a  postawiony po imieniu właściwem 
Tureekiem  albo Mongolskićm, odpowiada wyrazowi Perskie­
mu m irza  i oznacza xiąźąt ze krwi chanów. Uhłany (ula­
ny) składali jakby wyższą szlachtę ordyńską, mającą po­
siadłości ziemskie, to jest ułusy (udziały), należącą do obie­
rania chanów i zajmującą rozm aite wyższe urzędy. Od te­
go słowa Uhłan poszła nazwa konnicy, ułanów (uhlan, hułan, 
ułan, hułan). U naszych Tatarów pod imieniem ułanów należy 
rozumieć potomków uhłanów chańskieh, którzy posiadali 
ułu3y (udziały), a którzy następnie tak  zdrobnieli, że oko­
lice zostały osiedlone ułanam i, jak  naszą drobną szlachtą, 
>. nazwa ułanów stała się tam  li tylko nazwiskiem rodo- 
wem. Z tego wszystkiego wynika następna klassyfikacya 
naszej starszyzny Tatarskiej w nazwach, powtarzających 
się w naszych praw ach: 1-ód Kniaziowie,  są to rodziny 
xiążąt domu chanów, oraz wyższych urzędników wojsko­
wych ordyńskieh, 2-re Murzowie  potomkowie rodzm szla­
chetnych pochodzących od Tatarów  Krymskich i 3-e U la ­
nowie potomkowie jakby szlachty ordyńskićj, k tóra posia­
dała swe ułusy.

Praw a nasze wspominają jeszcze Chorążych  i M a r­
szałków  Tatarskich,:—i tak w przywileju Zygm unta Augusta 
z r . 1568, potwierdzającym prawa i swobody Tatarów, m ó­
wi się: „Oznajmujem sim- listom naszim   Kniaziem, Uła-

)



nom, Chorunżym, M arszałkota  i wsim Tatarom  kotoryje 
bsiełosti..... m ajut ”  W  przywileju Zygm unta III z r. 1 639: 
„po idanyje naszy, Kniazi, Ulanowie, Murzy, Choruniyje., 
M arsza łłiom e  i wsi Tatarówie w państw ie m szom  osie- 
îostju mieszkajuczyąe i t. d t o ż  w innych późniejszych 
(obacz w dokumentach). W  Polsce jazda dzieliła, się na 
chorągw ie, ehorągiew' wojskową piastowali chorążowie; 
liczba żołnierzy w każdej chorągw i niebyła jednostajną ani 
stałą, lecz się odm /m iała w edług pewnych odrębnych p ra ­
wideł- W  Litwie zaś szlachta niższą, t. j. ziemianie i boja­
rowie, mniejsze a często bardzo małe posiadłości, już dzie­
dziczne, już nadane mający, we względzie militarnym  dzie­
lili się na chorągwie czyli m ałe powiaty, podobne do da­
wniejszych powiatów Żmudziach- Ślad takowego podziału 
postrzegam y w tranzakcyacb szlacheckich z pierwszej poło­
wy X V I wieku, i w uchwałach W ileńskiego sejmu 1554 r., 
gdzie je s t wzmianka o chorąztw ach: Ęjszyskiem , Raduń- 
skiem, W asilLkiem , Somkliszskióm i Kurkielskicm, a wszyst­
kie trzy  S tatu ty  Litewskie wyszczególniają praw a i obo­
wiązki chorążych powiatowych. (Narbutt, Dzieje narodu Li­
tewskiego, t. IX . str. 416 i 447, w notach). W  rewizyi dóbr 
na służbie wojennej Tatarom  w,. x. Litewskiego nadanych, 
a  za uchwałą Konstytucyi r. 1628 i 1629 przez Jana K ier- 
deja koniuszego W ileńskiego, pisarza ziemskiego Oszmiań- 
skiego, sporządzonej, i na sejmie W arszawskim  r . 1C3Î po- 
danej, liczy się sześć chorągw i Tatarsłrioh czyli choi-ąztwu 
1) Ułańskie ściahu Grodzieńskiego i OszinLńskiego; 2) Ju- 
szyńskie ściahu wojewcklztwa Trockiego; 3) Najmańskie 
ściahu województwa W ileńskiego; 4) Jałońskie ściahu 
Nowogródzkiego; 5) K ondrackie ściahu Mereszlańskiego; 
6) R aryńskii: ściahu Nowogrodzkiego. Nad każdą -chorą­
gw ią, składającą się , jak  mówi K iurdej, % familij, k tóre



różnemi czasy z H ordy do w xięztwa Litewskiego prze-
r

szły, był oddzielny chorąży (zobacz w dokumentach). Seiah, 
c i a r t ,  w yraz stary  Ruski oznaczał chorągiew', u Nestora 
używa się Ołkaoumb cniAdu) stawić ściahi, w znaczeniu 
szykować półki pod ehoiągwie t. j. do boju, ztąa cmneo- 
ebiiii ściahowy, należący do ściahu, i cmAeoenuKs, sciaho - 
wmk, niosący ściah, chorągiew'. P rzedtem  w Litwie każdą 
chorągiew' nazywano ściahem, w późniejszym czasie kilka 
ściahów pomieszczono w jednej chorągwi, z powodu zmniej­
szenia się ludności Tatarskiej. N a chorąztwo król dawał 
przywilej; jeden z takich przywilejów je s t Zygm unta I I I  K a­
sinie wi Murzie B&ryuskiemu chorążemu ściahu Nowogródz­
kiego, w r. 1628 dany, ważny z tego w zględu, iż służy 
za dowód, że nasi T atarzy  chodzili na wojny przeciw T a­
tarom  i T urkom , czyli, jak  przywilej mówi, przeciw  nie­
przyjaciołom Krzyża świętego. (Obacz między dokum enta­
mi). Obow iązkiem tych chorążych Tatarskich, było pospo­
lite ruszenie Tatarskie odprowadzać do wojewody lub w prost 
pod rozkazy hetmana. Jak  urząd chorążego był wojenny, 
tak  urząd m arszałka byl ziemski i właściwy tylko Lrtwie. 
P ism a urzęaowre już o marszałkach ziemskich pod r. 1499 
i 1501 wspominają (Lengnicha Praw o pospolite Królestwa 
Polskiego, Kraków 1836, str. 332).

Od czasów Zygm unta A ugusta na zjazdach (sejmach) 
Litewskich, zaczęli marszałkowie reprezentow ać urzędni­
ków a później szlachtę, jak  chorążowie stan wojskowy i 
rycerstw o. (Jaroszewicza Obraz Litwy, część 2. str. 58). T a­
ta rzy  też Litewscy zdawna mieli swych marszałków nad 
ściahami. W  M'etryce Litewskiej znajduje się przywilej 
króla A lexandra, dany Kieidyj ar owi m arszałkom  Tatarskie­
mu r. 1505 kwietnia 7 duia, na dwie służby ludzi z włości 
Nowogródzkiej, oraz przywilej króla Zygm unta I-go, dany



r. 154ü mają 15 d. kniazia M achmetu Ułan u (wianu) Osan- 
czukowiczu na urząd (wrad) marszałkowski (marszałstwa) 
nad ściahem Ułanów Asanczukowiczów. (Oba te przywileje 
m iędzy dokumentami).

W  tejże M etryce znajdują się list Isupu  Dankowiczu 
T atarynu .nam arszalstw o Tatarskoje stiahu Aiłairskoho z r. 
1546 (N. 31 f. 90). L ist Asanu W ianu  na marszalstwo nad 
stiahom ułanów Asanczukowiezow z r. 1549 (N. 31. f. 242).

Obowiązkiem zaś marszałków Tatarskich było, jak  
przywilej Zygm unta I. opiewa, w Stiahu sia  r ia d i t i  i  s p ra ­
wowali. ^

Między Tataram i, byli jeszcze tak zwani K ozacy T a -  
tarzy ,  używani na dworach królów i wojewodów na posył­
ki z listami. Mnóztwo je s t listów ; tranzakeyj w M etryce 
Litewskiej, odnoszących się do takich Kozaków Tatarów. 
Np. w x iędze 2-ej N. 24 f. 36 jest: „List danyj w W ilnie 
1540 leta Jula 4 d. T a ta ro m  R udom ińskim  iM em eisk im  (1) 
W iienskoho powietu, wyzwolajuczy ich od posyłania z li­
sty  czerez wojewod W ileńskich, odno zostawujeczy wo- 
dluh dawnoho sposobu p ry  służbie ziemskoj.”  Na tejże 
stronicy drugi „L ist Jula 5-ho 1540 leta T a ta ro m  K oza­
kom Mereczlańskim  trem  osobam na zostawienie ich wo 
dłuh 1 stu  sudowoho Carewicza Osiubek Sołtana p ry  czti za 
prymowkoju niekotorych T atar.”  W  xiędze 2-ej N, 93. 
f. 313, 314, 551, 552: 1) L ist Abrahimowi Alejewiozowi 
Kieńskiemu Kozakowi Naszemu,  na dobra po zejściu Ta.- 
tarzyna ALa Abramowicza 1619 r. 2) Kozakowi K r ó la  
J . Mości Szajenowi Achmecewieżowi ułanowi Tatarzynowi,

(1) Memezskim  n aj nie w ątp li w i ej jest omyłką układacza lis tu  lub tego 
co go wciągał do M etryki; powinno być: JMemiezskint.

{Przyp. Red.)
TEKA N. V. SO



pozwalający prawem  dochodzić dóbr Tatarskich w powie­
cie Oszmiańskim, folwarki Sieliszcze 1619 r. 3) Koza­
kowi T a turyn ow i  Asanowi A bazowiczowi, prawem do­
chodzić dobra nasze T atarskie,1 powinności Tatarskiej pod­
ległe w powiecie Grodzieńskim leżące, mianowicie w Dzie- 
mitkowie, dan w W arszaw ie 15-go grudnia 1625 roku. 4) 
Kozakom T a ta ro m  Szejcowi Siulamanowiczowi i Józefowi 
Komratowi, praw em  dochodzić dobra nasze Tatarskie, po­
winności Tatarskiej podległe, w województwie Mścisław- 
skiem leżące, a  mianowicie służeb trzy  nazwanych Ho- 
rodecia, w W arszaw ie 15-go grudnia 1625 r.

Nakoniec w przyw ilejach królewskich wzmiankują się 
prości  Tatarzy, to je s t nienadani ziemią lab zajmujący się 
handlem, rzemiosłami i furm aństwem  (1). Tatarzy bowiem 
dzieli się na stan szlachecki i prosty. Szlachtę składali knia­
ziowie, murzowie, ulanowie i posiadający majętności ziem­
skie, które w naszych praw ach zowią się Tatarczyznami 
lub Tatarowszczyznami. T atarska szlachta była równa 
innej szlachcie L itew skiej, była obowiązaną z posiadanej 
ziemi służyć osobiście bez żołdu na wyprawach wojen­
nych, i za to dostępowała uczęstnictwa i wspólności praw 
szlachty w końcu 18-go wieku zupełnie prawie rów ­
nych ; nawet byli i dzisiaj są od szlachty wybierani na 
urzędy ziemskie (2). Prości Tatarzy, jeżeli za żołd w pół­
kach krajowych n iesłuży li, zostawali pod zwierzchnic­

(1 ) W liście  Tatarów  pow iatu Trockiego 1541 r . oklobra 14 dnia 
danym, mówi się, iż  diem ajut ich, t .  j .  Tatarów  powiatu Trockiego, 
wojewodowie Trockije i  ich nam iestn ik i na swoi potreby.... abo dla i- 
m ania jakich złoczyńców posyłati ohrotn inszych prostych T a ­
tar na to ustanotvionych.

(2) W  Starożytnościach Polskich, w artykule: Tatarzy Litewscy, 
błędnie mówi się, iź niebyli wybierani na urzędy.



twem swej starszyzny używając tylko praw  gjninu w ol­
nego, pospolitego. Służących zaś Tatarów' w półkach lek­
kiej jazdy nie z obowiązku posiadanej ziemi, lecz z wda- 
snej ochoty za ż o łd , uwalniano od pogłównego i od 
innych ciężarów, od których szlachta była wolną, i p rzy ­
znawano im godność rodu i sposobność zasługi jak i szlach­
cie krajowej: a przeto i nadaw7ano takim Tatarom  zasłużo­
nym, chociaż nieosiadłym, ohorążowstwa dożywotnio. P ra ­
wa nasze w tym  przedm iocie są wskazane w rozpraw ce 
Bandtkiego.

24,

Po zawojowaniu państw a Bizantyjskiego przez T u r­
ków7, we wszystkich jego krajach urządzone zostały ieny  
w dwojakim c e lu , żeby zaradzić obronie państwa i żeby 
nagrodzić zasługi wojenne. S ip a h i  (kaw7alerzysta), obda­
rzony podobnemi ziemiami, pobierał in tratę poborów n a­
łożonych na ziemie jego lenu, upraw iane przez M usułma- 
nów albo Chrześcijan, nad którym i też miał władzę pana 
feodalnego; lecz do tam tych należała własność.

Takie ziemie dzieliły się na trzy  klassy według ioh 
obszaru, to je st na t im ary ,  z i jam ety  i hejliki. Posiada­
cze timarów zostawali pod rozkazami zaimów  (posiadaczy 
zamętów), a ci pod rozkazami bejów; każdego zaś posia­
dacza któregokolwiek bądź rodzaju, z tych lenów, było po­
winnością iść osobiście na wojnę i dać jeźdźca jednego* 
z 3000 asprów, czyli 25 piastrów, rocznego dochodu. T a­
kie urządzenie trw ała  do czasów Małimuda, ojca dziś pa­
nującego sułtana. (Ubcim, L ettres su r la Turąuie 2-e wyd. 
Paryż 1853 r., str. 266.)

W it.owt z wyprawy na Tatarów  za Don przedsięwzię­
tej w r. 1397, mnóztwo Tatarów sprowadziwszy da L i­



twy, ponadawal im ziemie, w różnych stronach swego pań- 
stwa nad W ili ją, W aką, "Łosośną, w Trockiein, Lidzkiem, 
Oszmiańskióm, Nowogródzkiem,. Brzeskiem  i w kraju Za- 
puszczańskim , zapewnił dla nićh opiekę rządu i prawa, 
uwalniając przytem  od wszelkich ciężarów, z obowiązkiem 
tylko stawić się do służby wojennej na rozkazy wielkiego 
x ię c ia , i dla podobieństwa w tym  względzie urządzenia 
z Tureckiemi, nasz pisarz te ziemie nazywa timaram i. I  za 
następnych panowań nadawano im ziemie i opiekę, uniją 
zaś wszelkie dawniejsze nadania zostały potwierdzone i do­
b ra  posiadane przez Tatarów  zostały im na wieczystość 
przyznane, z tym  zawsze warunkiem, iż powinni byli s łu ­
żyć w potrzebie każdćj. (Jaroszewicza Obraz Litwy, W il­
no 1844, część 2, str. 81.)

25.

Od poborów była uwolnioną szlachta osiadła, a za­
tem  i ci Tatarzy, którzy byli w przywilejach zrównani ze 
szlachtą. W szyscy inni mieszkańcy, oprócz szlachty i du­
chowieństwa Katolickiego , wszelkiego stanu , składali po­
bory uchwalone na sejmie. W  uniwersale poborowym ka­
żdy znalazł dla siebie miejsce. Łanowe, które płacili kmie­
cie , pogtówne Żydowskie i Tatarskie , szos czyli podatek 
m iejski od domów, podatek od ndynów, hut i innych p ro ­
cederów , czopowe czyli opłata od każdej beczRi piwa i 
baryły droższego trunku, podatek od palenia i szynkowa- 
nia gorzałki i t. p. zlewały się w jedno ogólne naźwisko 
poboru. T atarzy  więc nieposiadający dóbr, albo przez roz­
rodzenie lub pozbycie się posiadania ich pozbawieni, a fu r­
manką, handlem i rzemiosłami bawiący się , jeśli nieslu 
żyli na żołdzie w wojsku, do czego zawsze byli ochoczymi, 
opłacali zarówno z Żydami, za siebie, żony i dzieci, po-



główne zwane pogłónmem Tatarskiern.  S tarszyzna , to 
je s t c horążowie i ułanowie, zebrawszy od nich ten  poda­
tek  osobisty, wnosili go do skarbu pod przysięgą, iż nie- 
utniii spółbraci nit osiadłych,

W  £<swizyi Tatarów  przez Kier dej a dokonanej, zosta­
li zaciągnięci oprócz tych, którym  dobra w w. x. L iiew - 
skiem , za posługi rzeezypospolitej wojenne , nadane były, 
wszyscy Tatarzy, którzy liandlem, «irm aństw enł albo rze ­
miosłami się bawili, i płaceniu pogłównego ulegali. Lecz 
znalazło się, jak mówi Kierdej, że już „bj lo mało takowych, 
co swe obejścia mają i handlami się bawią, ale wszyscy 
na małych szplachciach, w jednym  domie kilku ich mie­
szkając, synów niemało dorosłych mająe, gdy im na woj­
nę jecbać każą, jedni z powinności a drudzy za pieniądze 
zaciągnąwszy się służą. Ci zaś co doma zostają., niemając 
inszych zabaw, handlami i rzemiosłem, a drudzy furmań- 
stwem się bawią.”  Idzisiaj, główny przedm iot zajęcia się 
Tatarów  osiadłych po naszych miastach stanowią: wzoro­
wa upraw a ogrodów warzywnych, hodowanie koni, furm an­
ka i garbowanie skór. W  Pińsku, T atarzy zamieszkali od 
czasów W itowta, trudnili się wyprawą skór, które słynęły 
aż do końca wieku X V III na całą Polskę i Litwę (Połujań- 
skiego Opisanie lasów Królestw a Polskiego i gubernij za­
chodnich, W arsz. 1854. T 2, str. 257). W ypraw ą safijanów 
w Ros.«yi zajmują się i dziś Tatarzy; sama nazwa safijanu  
przeszła przez nich z języków Perskiego i Tureckiego , gdzie 
się nazywa sachtijan , tak jak  w Hiszpanii i F rancyi prze­
szła z Maroku, i dla tego zowie się marrochino, m arroąuin.

26.

W  wielu miastach osady Tatarskie nosiły nazwę ulic  
Tatarskich .  Tak w W iln ie i dziś je st ulica Tatarska ib ra -



m a od tej ulicy nazywała się T atarską, toż samo w T ro ­
kach, Augustowie i w innych miastach (W ilno Kraszewskie­
go T. 3, str. 158). W  Ostrogu na W ołyniu, ulica Tatarska 
je s t jednem  z przedm ieść tego miasta, gdzie jeńcy T atar­
scy, po porażce im zadanej przez K onstantyna xięcia Ostrog- 
skiego w r. 1508, otrzymali wolność mieszkania. W  Miń­
sku Litewskim Tatarzy osiedli od r. 1508, te je s t pozw y- 
cięztwie otrzymanem nad Tataram i przez Michała kniazia 
Glińskiego pod Kłeckiem, i to przedm ieście gdzie oni m ie­
szkają wyłącznie nazywa się Końcem T a tarsk im ;  liczy się 
ich około 400 dusz, a'na prośbę starszym- Solimana w r . 1617 
został tamże wybudowany meczet. (Szpilewskiego, HyTe- 
uıecTBİe no IloJiecbio iiEliJiopyceKoray Kpaıo. CoBpeMeHHHK’i., 
Hoaópb, 1854).

27.

Ludność Tatarska w naszym kraju  stopniowo się zmniej­
szała, już to skutkiem wojen, już to emigracyi do państw a 
Tureckiego. W  xiążeczce: A lfu rk a n  T a ta rs k i , ża Zygm un­
ta i n .  wydanej, w r .  1616, liczba Tatarów  prawdopodobnie 
oznacza się około 100,000 głów, a do potrzeby godnych

f . . .
10,000. Dawniej więcej ich być musiało. N arbu tt pisze, 
że kilkunasto-tysiączne wojsko było w samej Litwie z T a­
tarów, Litewskich obywateli, za Kazim ierza Jagiellończyka 
i blizkich po nim następców. (Dodatek 2-gi, W zm ianka o Ta­
tarach  w T. V III). Lecz w następnych latach ludność ich har­
dziej się umniejszyła. W  przytoczonej rewizyi z r. 1631 
dóbr Tatarom  w. x. Litewskiego na służbie wojennej zosta­
jącym  nadanych, naliczono w sześciu ehorąztw arh domów 
osiadłych na gruntach 790, to jest: 1-ód w chorąztwie U łań- 
skiem 179 domów; 2-re w chorąztwie Juszyńskiem 244; 
3-e w chor. Na-jinańskiem 126; 4-e w chor. Jałoirskiem 78; 
5 e  w chor. Kondrackiem 81; 6-e w chor. Baryńskieir. 82.



Gdyby na dom liczyć 10 osób pici inęzkiej, ogól ludności 
osiadłej na gruntach i z gospodarstwa żyjącej, nieprzewyż- 
s z alby 8 tysięcy głów męzkich „Z której rewizyi (słowa są 
samego Kierdeja) pokazało się także, iż chorążowie T a ta r­
scy, tak bardzo m ałą liczbę pocztów wszystkich T atar mie­
li, że ledwo pod wszystkiemi chorągwiami ich, gdy kaza­
no, na posługę zebrać się mogło koni 120: czego przyczy­
ną było, iż wielu mało mając gruntów, sami zniszczeli 
i rozeszli się, a inni albo sprzedali swą ziemię innym są­
siadom, albo też darm o je  porzucili, i dla tego służba rze- 
czypospolitej ginęła.”  P rzy  tej rewizyi dóbr Tatarskich, 
zalecono takoż było Kierdojowi zrobić rew iz ję  wszystkich 
Tatarów , którzy nieposiadając dóbr, furmaństwem, rzemio­
słam i i handlem się bawili, a ztąd opłacie pogłównego ule­
gali. Takich znalazł en niewipygą liczbę, i to mało takowych, 
jak sam mówi, co swoje obejścia mają i handlami się bawią, 
mianowicie pod W ilnem  w Łukiszkach, j na Memeży (Nie-, 
mieży), w Rudo minie, Sorok-tataraeb, Kołnot.arach, Kozokła- 
raoh i na W ace; ale wszyscy na małych szplachciaeh, w je-* 
dnym domie kilka ieh mieszkając i synów dorosłych nie­
mało mając, gdy im na wojnę jechać każą, jedni z powin­
ności, a drudzy za pieniądze zaciągnąwszy się służą. Ci 
zaś co doma zostają, niemając inszych zabawą handlami 
i rzemiosłem a drudzy się furmaństwem bawią. Jeżeli li­
czyć tych ostatnich 5,000, to koło pól owy X V II wieku, 
cała ludność Tatarska u nas nieprzew yższała od 20,000 do 
25,000 głów męzkich. S. P later w Geografii wschodniej czę­
ści F.uropy, wydanej w r. 1825 we W rocław iu, liozy w na­
szych już czadach Tatarów, zamieszkałych w gubernijach: 
W ileńskiej, Grodzieńskiej i Mińskiej, w zbliżonym d o p ra w d y  
rachunku  50,000, i w Królestwie Polskiem około 1,000 
(str. 135 i 11)3); lecz wyraźnie je st to cyfra przesadzona.



LUDNOŚĆ T E R A Ź N IE JS Z A  T A T A R Ó W .

I. W C E S A R S T W I E .

1. W g u b e r n i i  W ileńsk ie j.  Podług tablicy kom itetu 
statystycznego gubernii W ileńskiej, umieszczonej w llaMjiT- 
hoh KhhjkkIj BuJieiiCKofi ryoepHİH « a  1853 ro/yi>, było w r. 
1851: Tatarów  wolnych (HecocToamHxi> B,> oK.ia/jt) 1,299 
pici męzkiej, 1,031 żeńskiej, razem 2,330; takaż cyfra w dzie­
le Połujańskiego. „Opisanie lasów” i oprócz tego ̂ atarów  na­
leżących do zarządu pocztowegO'(cocToauiHX'b b ł  üohtobom^
ı5İ3A0Mı;Tıî'fe) 62 męzkiej płci, 30 żeióskiej, razem  92. Z tych 
w samóm W ilnie wolnych 237 mężczyzn, 46 kobiet, razem  
283, i należących do zarządu pocztowego 33 męż. 17 ko­
biet, razem 50 dusz. Podług tablic statystycznych, ułożo­
nych w statystycznym  wydziale rady Minist. spraw we­
w nętrznych (CraTHciH’iecKİfl Taójinnjbi ciicTaBaeHHwa bł 
C<TaTHCTH1CCKOMl. OT^t.JieHİlI MHHHCTp. BHJ'Tp. fltJTl,) W T.
1849 liczyło się w tejże gubernii Tatarów 2,170 obojej pici. 
Nakoniec podług tablicy etnograficznej państwa Rossyjskie- 
go, wydanej w r. 1853 przez akademika Keppena, w gu­
bernii W ileńskiej w r. 1853 było Tatarów  jeszcze mniej, 
bo tylko 1,874 dusz obojej płci.

2. W  gubernii Kowieńskiej. Podług tablicy M inister, 
spraw  wewnętrznych. 265 dusz, a podług tablicy Keppena 
415. Połujański w dziele: „Opisanie lasów Królestwa Pol­
skiego i gubernij zachodnich cesarstw a Rossyyskiego pod 
względem historycznym , statystycznym  i gospodarczym 
W arszaw a 1854,”  rachuje do 400 głów (str. 122 T. 2-gi).

3. W  gubernii Grodzieńskiej.  Podług tablicy s ta ty ­
stycznej Minister, spraw  w ewnętrznych było dusz 694, a 
podług tablicy Keppena 849.

4 Jf gubernii M ińskiej. Podług tablicy Minister, spraw 
wewnętrznych 2,114, a podług tablicy Keppena 2,120, Po-



łujański zaś liczy tylko 1,500 głów (str. 211, T. 2), z tych 
w samym Mińsku 400 dusz jak pisze Szpilewski w l l j  re 
mecTBİır no IIojiecŁio n  E iJiopj ccŁOMy Kpaio, w Cospeaien- 
hhkł, Hoaópb 1854 r).

5 JE gubernii JEołyńskiej. Podług tablicy Minister, 
spraw  w ew nętrznych 200 dusz, u Keppena zaś nic niepo- 
kazano. Połujański (w przypisku na s tr 78 tom u 3-go) pi­
sze , że Tatarzy w tej gubernii mieszkają w Żytomierzu, 
O stroga i wpowńecie Owruekim nadU szą. W iększa ich część 
je st teraz wyznania Chrześcijańskiego.

6. JE gubernii Podolskiej.  Podług tabhcy M mister. 
spraw wewnętrz. 42 dusz, podług Keppena 46, Połujański nie 
dając cyfry mówi, iż Tatarzy są wKam ieńeu (str, 118, t, 3-go),

Ogólna ludność Tatarska w tych sześciu guberni- 
jach  podług M inisterstwa spraw w ew nętrznych 5,485 dusz, 
a dodawszy przewyżkę Tatarów  gubernii W ileńskiej, p o ­
kazaną w tablicy kom itetu statyst. W ileńskiego to je s t 252 
dusz, byłoby ogółem 5,737, podług Keppena zaś 5,304; lecz 
spis urzędowy D epartam entu obcych wyznań z r .  1854 da­
leko mniejszą cyfrę pokazuje, liczy Tatarów w gubenń jach  
zachodnich tylko 3,525 d u s z , meczetów 21, molłów 7. 
Szkól osobnych niem ają w tych. gubernijach.

II. W  KRÓLESTWIE POLSKIEM.
1. JE Gubernii Augustowskiej.  W  r. 1843 było osób 

płci męzkiej 82, żeńskiej 87, razem  169 (K uryer W arszaw ­
ski r. 1845 N, 305, i w K alendarzu powszechnym na r. 
1856 A dr. Krzyżanowskiego o Machometańskicli Polakach 
słowo str. 19). W  r. 1851 wTedtug urzędowych wiadomo­
ści gubernatora liczyło się 76 mężczyzn, 77 kobiet, ra ­
zem 153. Połujański liczy w r. 1S52, 155 dusz (str. 334 T. 1).

2. JE Gubernii L u belsk ie j . W  r. 1843 wi b. gubernii 
Podlaskiej, było płci męzkiej 53, żeńskiej 71, razem  124

TEKA N. V. 21



(Adr. Krzyżan. słowo o Machometańskich Polakach). W r 
1852 podług tablicy PolojańsKiego liczyło się 62 płcim ęz* 
kiej, 79 żeńskiej, razem 141 głów (378 str).

Ogólna zatem ludność Tatarska w Królestwie dochodzi 
300 gfów. Meczetów m ają w dobrym stanie dwa: w W inksz- 
nupiaehw pow . Ralwaryjskim, i w Studziance w pow Bial­
skim. W poprzednich latach., pisze Krzyżanowski, między swy­
mi mieszkańcami obejmowały Tatarów  gubernije: Połocka, 
Mazowiecka i Sandomierska, tak, iż ich ludność przenosi­
ła znacznie dzisiejszą liczbę trzysta. Okrasą, przedstaw , 
cielem i patryarchą od r. 1780 ludności Tatarskiej w Pol­
sce był Jakób Buczacki, którego załączył krótką biograńję.

Z dokumentów znajdujących się w M etryce Litew  
skićj i z rew izyi dóbr K ierdeja widać, że T atarzy mieli 

osady także na Białej -Rusi,— i tak: w x. 2. N. 93 f. 552, je st 
przywilej dany w W arszaw ie 15 grudnia 1625 r  kozakom 
Tatarom  Szejcowi Siulamanowiczowi i Józefowi Komrat.o 
wi, prawem  dochodzić dóbr Tatarskich, powinności Tatar­
skiej podległych, w W ojewództwie Mśeisławskićm leżących, a 
mianowicie służeb trzech nazwanych Horodecia (zapewna Ho- 
rodnia). W  rewizyi zaś K ierdeja w chorąztwie Kondrac- 
kićm ściahu M ereszlańskiego, rależącćm  do chorążego 
Jachija Zawackiego, pokazano w powiecie Orszańskim w K ry- 
czynie (zapewnie Kryczewie) 3 domy, i w chorąztwie Ba- 
ryńskiem  ściahu Nowogródzkiego, należącem do chorą­
żego Szachm ancera Rudnickiego, w województwie Mści- 
slawskiĆm pokazano:

Suto k i  7 dom ów 1
D z ie d k o w ic z e ........................................ 4 —
Horoduia Komorowiec . . .  16 —
W i e ś - S t a r a  1 —

razem  28 domów



Są tamże i po-dziś-dzień m iejscow ości, które o t |m  
świadczą: po ukończeniu wojny ze Szwedami, Gąsiewski 
darowa! zapisem dłafJezuitow Dynabui skich wieś A u ł  albo 
Mojżę, dziś Awbję, w 1631 r. W ieś  A u ł ,  wyraz Tatarski» 
znaczy obóz |ludu  koczującego, koczowisko w ogóle,— tak 
nazwana od osiedlonych w niej jeńców Tatarskich. (Kop- 
HHJiouHHa jW cTopim eciua C iił)4 1  n  a  o npH M 'fcH areab H iâm H x'b

M icT axi b i  BtJiopycciH. CneT. 1855. str. 57 ). Lecz byli 
to  niechybnie tacy Tatarzy, k tórzy  posiadając szczupłe g run­
ta, ztam ląd w późniejszym  czasie wyszli i p rzy jęh  osia- 
dłości w dobrach panów, jak  się w yraża K ieraej, „pod 
ichmściami pany senatorami. “

28.

P isarz nasz rozum uje na sposób Turecki: albowiem 
w  Turcyi, osobliwie w początkach państwa, zmuszano bran- 
ców Chrześcijańskich przyjm ować Islam ,— z tego sądzi, że 
taki zwyczaj musiał być wszędzie. Tym  sposobem za suł­
tana Urchana utworzyło się straszne niegdyś wojsko Je- 
niczeri, dosłownie now;e wojsko, Janczarow ie. P ierw iast- 
kowo zmuszano, corocznie tysiąc Chrześcijan, w wieku mło­
docianym pojmanych w niewolę, zmienić wiarę, i zaciągano 
ich do wojska janczarskiego. Kiedy zaś liczba jeńców nie 
była dostateczną, uzupełniano zaciąg do wojska w czasie 
pokoju, poddanymi z Chrześcijan, biorąc ich bez żadnej 
różnicy,— i ten zwyczaj utrzym ał się do panowama Mu- 
ham m eda IVgo, to je s t do połowy 17go wieku. H am m er 
w swej historyi. liczy najmniej 500,000. Chrześcijan naw ró­
conych mieczem na wiarę Islam u i poświęconych na ofia­
rę  wojny. U nas, jak  wiadomo, Tatarzy zawsze używali 
swobody wyznawać swą wiarę, i niebyli zmuszani do jej 
zmiaDy, naw et czasu przęśladowania różnawiefców, U tylko



ograniczano ich praw a cywilne Nadto sami om utrzy­
mywali zawsze, że przyszn do nas dobrowolnie, i że za­
tem  niepochodzą od jeńców wojennych. Kiedy Kierdej 
robił rewizyę dóbr Tatarskich, ,,w  tę rewizyę, słowa są jegu, 
wszystkie chorągwie Tatarskie jako z Ordy swemi famil.jami 
przyszłe, wpisał; te zaś familije ich nie wszystkie razem , 
ale różnemi czasy za przodków króla imści, z Ordy do 
w. x. Litewskiego były przyprow adzone , jednak każda 
familija z swoją kompaniją przyszła, którym  królowie po 
różnych m iejscach w w. x. Litewskiem  opatrzenie da­
wać raczyli.14

29.

Niemusiało to być poselstwo, ale zapewnie przyjeż­
dżał jakiś czausz, urzędnik Porty , z listem  sułtana do kró­
la: gdyż około tych czasów, to je s t między 1550 a 1557 
rokiem , ważne się prowadziły układy między Polską i Por- 
tą  o przekrócenie zagonów Tatarskich na Polskę; Turcy a 
zaś donjagała się niejednokrotnie ukarania Dymitra W i- 
śniowieckiego, owego pogromcy Tatarskich koszów, i g ro ' 
ziia w razie przeciwnym napadem chana Tatarsidegc na 
k raje Polskie. W  archiwum  Pulawskiem znajdywały się 
z tej epoki dwa listy sułtana Sułejinana, jeden pisanj 
z Konstantynopola w r. 1556 względem rabunku Białogro- 
du, gdzie su łtan  domaga się także skarcenia W iśm ^wiec- 
kiego, drugi pisany z Adryanopola w r. 1557, z nowemi 
skargami na W iśniowieckiego i groźbą nasłania Taiarćw . 
(Hammer Hıst. de l’Emp. Ott. trad . par H ellert T. VI, n e ­
ta  17, str. 472). Żadne też mocarstwo Europy niew ypra- 
wialo wtedy tak często posłów co Polska doT urcy i.

30.

Od samego początku osiedlenia Tatarów  w . Litwie,



było przez W ielk ich  xiążąt zatwierdzone używ anie praw  
religijnych podług ■ K ur’aııu, xięgi świętej dla Mośiimów 
(Czacki o Tatarach § a). Rządzili się tem  sumom praw em  i 
w sprawach cywilnych, ale tylko między sobą. Lecz w spra­
wach z Litwinami, Polakami i w ogóie z incwiereami, 

musieli sądzić się u starostów , dia których ustaw a świe­
żo była wydaną, bo w r  1557 1-go kwietnia, i tych sta­
rostów zdaje się nasz p isarz rozumie pod nazw ą kady, 
(sędziego), a to tak, jak  sądziła się i nasza szlachta, albo­
wiem, jak  wyżej namieniliśmy w szystkich Tatarów , zie­
m ią nadanych , równało nasze prawodawstwo ze szlachtą 
w stosunkach społecznego i domowego pożycia, uznało po 
siadłości im nadane za dziedziczne, i dozwalało Tatarom  
nabywać i posiadać dobra ziemskie, k tórych dzi erżenie sta­
ło się od r. 1496 praw em  wyłącznem samej szlachty. T a­
tarzy zaś nieposiadający dóbr, używali praw  włościan na­
szego narodu.

31.

K ażdy Musłim, podług swego zakonu może pojąć dwie 
tizy  i cztery  żony, razem  albo oddzielnie, w  każdym  cza­
sie i w kazdem  miejscu,-—więcej nad cztery zabrania się; 
lecz bardzo rzadko w krajach naw et M usułmańskich zda­
rza  się, iżby ktoś miał więcej nad jednę żonę , zwłaszcza 
w klassie niezamożnej Takoż rehgija MnsuimańsKa pozwa­
la im żenić się z Żydówkami i Chrześcijankami, a to cła te ­
go, że ich w iara zasadza się na S tarem  i Nowem przym ierza, 
to je s t na dwóch xięgach zarówno szanow?nvch przez 
Islam ; ale niewolno mieć żon i nałożnic religi? bałwociiwaf 
czej. Małżeństwo atoli m iędzy M ahometanką i Chrześci­
janinem  lub Żydem je s t zakazane, ł jeśliby było, uważa się 
za nieważne ; dzieci zaś spłodzone z takiego występnego 
związku powinny być religii M usułm ańskiej, według nie-



wzi uszonej. zasady, która przysądza dzieci tej osobie z m ał­
żonków, która wyznaje lepszą religiję. Z tej przyczyny 
w  państwie Tureckiem  dzieje się to samo i z potom stwem 
zrodzonem z m ałżeństwa mięszanego, to je s t: kiedy jedna  
osoba z małżonków je s t kitabi , wyznawca Pisma świętego, 
to je s t :  Izraelita czy Chrześcijanin, a druga wicry bałwo­
chwalczej— dzieci należą do kitabi, a to dla wyższości lu­
dów, uznających świętość pięciu xiąg Mojżeszowych i Ew an­
gelii nad poganami, Kiedy' Chrześcijanin lub Zyd przyj­
m uje Islam, zawsze małżeństwo uważa się za ważne, po­
nieważ Mahometaninowi wolno mieć żonę Chrześcijankę 
lub Żydów kę, a kiedy żona przyjm uje Islam, w tedy mał­
żeństwo uważa się za rozw iązane, jeśli mąż niechce tak­
że zostać. Miuślimem., Ale w ogólności, małżeństwa Maho­
m etan z Chrześcijankami są bardzo rzad k ie , wyjąwszy te 
kraje, w których Chrześcijanie składają większą część lu­
dności, jako to: na w yspach Archipelagu, w K andyi i Cy­
prze. Żona w takim razie- może zawsze pozostać w swej 
rełigii, jeśli rieźyczy przejść na M usulmańską, i mąż nie­
m a bynajmniej praw a zmuszać ją  do takiej zm iany; lecz 
dzieci obojej pici wychowują się w wierze M ahometań- 
skiej. Rzadziej byw a żeby Turek poślubi! Ż ydów kę, cho­
ciaż prawo niezabranią takiego związku, i sam naw et Mu- 
ham m ed dał tego przykład, k itdy  wziął za żonę Izraelitkę 
Sofija córkę IR j

N asi T a ta rzy , już dobrowolnie przesiedleni, już na 
wojnie dostaw szy się w niewolę osadzeni przez w. xiążąt 
na ziemiach, niemając z sobą kobićt swego narodu, mieli 
zdaw na, podobno od czasów Witowta,, jak  głosi podanie 
dotąd między Tataram i naszym; trw ające, pozwolenie że­
nić się z Liiewkami, pod w arunki ;m aby jedną li tylko no­
nę m iał każdy, i z tej przyczyny zachował się zawsze



u naszych Tatarów zwyczaj jednożeństw a (N arbutta Dzieje 
narodu Lit. T. V III str. 246, * Jaroszew icza Obraz Litw y 
część 2 przyp. 59 wyd 1844 *•.). Ścieśnienia w tym  wzglę­
dzie nastąpiły już  w późniejszych czasach, a  mianowicie 
na początku panowania Zygm unta III, w trzecim  układzie 
S tatutu Litewskiego, ogłoszonym w r .  1588, czyli wr dzie­
sięć la t po napisaniu tój relacyi: zabroniono w tedy  zosta­
ło Tatarom  jak  i Zydum, zakupować Chrześcijan w niewolę, 
jak  równie namawiać na zmianę wiary, albo obrzezywać 
pojmańców lub zakupniów C hrześcijan, z czego wno­
sić należy, że niewolno było także mieć żon Cnrześci- 
ja n e k , tem  bardziej że mubieli T a ta rzy , w początkach 
swego osiedlenia się w nowej ojczyźnie, obyczajem wscho­
dnim , utrzym ywać nałożnice , i na ten  cel zakupowali 
dla siebie Chrześcijanki w niewolę wieczną. S tatu t L i­
tewski rozd. X II w. 9. K onsty tuc ja  zaś z ruku 1616, 
wyraźnie zabrania Tatarom  pojmować żon Chrześcijanek 
pod karą śmierci dla obojga, a to w tych sławach: ,,a iż 
się znajdują niektórzy między T atary , którzy przeciw  p^a- 
wu Bożemu, ważą się żony Chrześcijanki pojmować, owych 
w Bisurm ańską wiarą pociągając, i białogłowy Chrze­
ścijańskie w mamki do dziatek swych biorą, i czeladz n a ­
jem ną w dni niedzielne i w święta do wszelakich robot 
pędzą: warujemy tą konstytucyą, aby od rego czasu żaden 
się Tatarzyn nieważył Chrześcijan obojej płci, biaiyohgłfabza 
mamki, a mężczyzn pogotowiu za żony Chrześcijanek llFać. 
i jakimkolwiek pretextem  chować. Czego gdyby się kto 
z T atar poważył, a Chrześcijankę za żonę pojął: tedy obóje 
za takowy exces gardłem  karani być mają; o co forum ad 
cujusvis instantiam  ma przed urzędem  grodzkim, i od te ­
go u rzęd iim a się  dziać inkwizycya, aby się takie niedziały 
enorm ia.” Vol. Leg. U l,s tr . 309 —310, także K onstytucyą z r.



1678 za Jana I I I  stanowi: iż Tatarom  jak Żydom i innym 
niewiernym  niegodzi się czeladzi i biały chgłów Chrze­
ścijańskich chować (oprócz słoaowrików, browarników i fu r­
manów), pod karą dw óchset grzywien na każdego Żyda 
i Tatarzyna tem u praw u przeciwnego, a na Chrześcijanina 
albo Chrześcijankę dvranaścj.e niedziel siedzenia w zamkach 
każdego województwa lub powiatu, (Yol. Leg. V. str. 585).

32.
Tatarzy wojskowo służący i przypuszczeni do tow a­

rzystw a broni z rycerstw em  Polskiem i Litewskie.m, uży­
wali tych samych praw  co szlachta, i nalezeb tern samćm 
do stanu szlacheckiego, biorącego nazwę stanu rycerskie­
go, Że zaś każdy szlachcic prócz ‘mienia, prócz przypad­
kow ych przydomków, przybierał sobie nazwisko i w ro ­
dzinie swój ustalał, za tym  przykładem  musieb pójść i na­
si Tatarzy. A  że w rodzinach Litewskich niebyło usta­
lonego nazwiska, były ogólne dla kilku rodzin, były oso­
bne dla każdej, były patronym iki czyli nazwiska pocho­
dzące od przodka, były też i nowe nazwiska na sposób 
szlachty P o lsk ie j, toż samu i u Tatarów  spostrzegam y. 
W  rewizyi dóbg na  służbie wojennój Tatarom  w x. L i­
tewskiego nadanjmh, znajdujem y już wiele nazwisk "odzin 
Tatarskich, bez w ątpienia od żon p rzy b ran y ch , jako to: 
Baranowscy, Bohuszewiczowie, Jurkiewiczowie, Iwaszkie- 
w idł * wie, Sobolewscy, Szczęsno wic zowie, Zawaccy, Żuko­
wi wie i t. d. Lecz nierównie więcej u nieb nazwisk z za­
kończeniem na icz od imienia ojców przodków bliższych 
i dawniejszych, np. AdLulicz ad A bd -a lła , AlejewIcz od 
Ali Abrahimowiez od Abrahama, Dziafrow icz od Dżafa- 
ra , Isupuwicz od Jus ufa, M ustaficz od Mustafy, Ochmece- 
wicss od A chm eta , Salomonowicz od Salomona i t. p. 
U Arabów  na podobny sposób dodaje się hen (syn), do imienia 
ojca, np. ben Achmad (Achmedowicz), ben M ustafa (Mu-



stafowicz), ben Mohammed (Mohammedowie»), ben Jusu f (Ju- 
sufuwicz) i t. d. Są także nazwiska u  naszych Tatarów  od 
przedmiotów : Bazarowski od bazaru, bazar  po-Turecku 
targ, Buczacki ad budżak  lub bucsak , kąt, węgiel, zkąd i 
Bessarabija zowie się budżakiem, i inne. Nakonieo niema­
ło je s t  nazwisk, które pozostały z przezwisk Tatarskich 
np, Tachtarzyn, Czymbaj, K iełdyjar, M ysak, Mielikbaszyn 
i inne, a które po większej części już w ostatnich czasach 
zatarły  się i zamieniły się na nazwiska ojczyste.

33.

W  rzeczy samej mogło to być, że w Litwie niektóre 
herby i nazwiska przeszły od Tatarów , osobliwie herby  u 
naszych heraldyków uważane za Ruskie, a k tóre na R 11' ^  
si od Tatarów  powstały, i tych je st wiele. Sam a bowiem ich 
nazwa Turecka zdaje się naprow adzać na ten  praw dopo- ■ 
doimy domysł. Do takich właśnie możeby dały się zali­
czyć następne:

1. A ksak,  herb  i rodzina na Litwi°, po-Turecku zna­
czy kulawy, chromy; znany u nas Tam erlan, po Turecku 
zowie się Aksak Tim ur a po Persku prze#  m ezony Tym ur- 
leug (leng w Perskim  kulawy), zkąd w Edropie zrobili go 
Tam erlanein.

2. Łlujbuza, herb  i rodzuia, wyraz Turecki złożony 
z dwóoh: baj, dostatir, bogaty, i buza albo buzan  (w 
tirańskim buzahu) cielę; w'dziejach. Tatarskich A b-ulj® Ry 
wzmiankuje się B a j  T im o r ,  w poczcie zaś sułtanów us- 
beków Charezmo  znajduje się Buzahu Chan , po-Tatarsku 
B u za  chan, b ra t Sofjau-chana.

3. B a ir  nazwisko familii u M ałachowskiego— po-Tu­
recku znaczy wzgórze, z którego nasz wyraz bajor  w zna­
czeniu wzgórza błotnistego, kałuży.
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4. B a la b a n  nazwa herbu i familii; po-Tiirecku gatu­
nek wielkiego krogulca, a w przenośnem  znaczeniu bał­
wan, głupieć, zkąd i pochodzi nasz w yraz bałwan. W  hi- 
storyi Tureckiej mamy kilku dowódzców na imie Balaban ,  
i tak: nosiije  sultan Osmań, który zbudował tw ierdzę pod 
B russą na brzegu rzeki N ilufur, zwaną po-dziś-dzień je ­
go nazwisko B a ła b a n d zyk ; d rug: Bałdban-pasza,  rządca 
Tukatu za panowania M urada 2go, trzeci B a la b a n -Ha­
llera, dowódca M uhammeda 2go, który się odznaczył w ob­
lężeniu Konstantynopola, i w potyczce ze Skanderbegem , 
rodem  z Albanii, i inni.

5. B o d n ia  herb, w Tureckim  buda la  prostak, w ła­
ściwie asceta Musułmański, sufi.

6. Borsuk, familija Litewska; w Tureckim  borsuk ma 
także znaczenie naszego w yrazu, i zapewnie przyjęty  z na­
szego języka.

7. B ułhak  familija, w T atarskim  bułgak, bulhak  bę-
i*.

dący, imiesłów od słowa bulmak  być, w Tureckim  olm ak.  
N arbu tt w T IX  na str. 199, opowiada o xięciu T atar­
skim, znakom itym najezdniku imieniem Bułhak,  k tóry  w r. 
1535, połączyw i^y się z E ustachym  Daszkiewiczem sta­
rostą  Czerkaskim, służył krolowi przeciw  ııieprzvjazr m 
ziomkom swoim Tatarom Krymskim, i odbył z dowódzcą Ko­
zaków wielką w ypraw ę do Siewierza, zkąd powrócili z wiel­
kie , lupami; ııakoDİec przyjął wiarę Chrześcijańską i był 
g lG %  familii Litewskiej.

8. D enis  herb i rodzina, w Tureckim  D en yz  morze.
9. D zy r y t t  nazwa familii u  M ałachowskiego— po-Tu- 

recku  d iy r y d  krótki pocisk, i igrzysko ulubione na  wscho­
dzie, ztąd pochodzi i nasz d z ir y t  d z iryda .

10. Turs , Tursow icz  familija— w A rabskim  faras.  koń, 
furs  Pers. W  spisie Tatarów K ierdeja napotykam y imio-



ńa i nazwiska: Furs-Juchnow icz, Furs-Fursow icz, Abrahinr- 
Fursow icz i t. d.

11. H ułor, Hiitorowicz, herb  i rodzina. H u tor  to co
F ułor  i w języku R osy jsk im  ocymopz, z Arabskiego 
kutr  okolica, obszar, obręb gruntu, roli

12. K ara  herb z G recyi przybył do Polski, inaczej 
zwany Aksakiem. U ara  po-Turecku znaczy czarny,  bar­
dzo pospolity p itydom ek  na W schodzie: jeden  z dawnych 
chanów Mongolskich nazywa się K ara-ehan,  syn Mogoł- 
ehana. Tenże wyraz wchodzi do składu wielu słów np- 
Jiara-denys  morze Czarne; K a ra -ch ysa r  zamek czarny, 
miasto w Azyi malej'- gdzie' się w yrabia ©piju t»  w wielkiej 
ilości; Ilarą-giws  czarne oko* główna osoba, bufon, w far­
sach Tureckich; Kara- duh  Czarna góra, Czarnogórcze, Mon- 
tenegro; K a r a s u  czarna rzeka (woda), miasto w K rym ie 
i t p.

13.. Może i nazwa naszego herbu K a r  cg a I ta ręg a  
podobnie zfożona z dwóch wyrazów Tureckich: K a r a  czar­
ny i s łg a  pan, również pospolity przydom ek w krajach 
Tureckich.

14.. K ie r  deja , K ie r  dej  herb i rodzina; w rew izyi 
znajduje się Tatarzyn Kierdej we wsi Kum ielanach woje­
wództwa W ileńskiego: jd s t to przydom ek Tatarski. Góra 
w Tataryi, na północo-wschód od m orza Kaspijskiego zwa­
ła się' K ie r ta j ,  albo Kertuh, (dah , tali,, ta j  w Tu*fipkittt 
góra), teraz nazywa się l iyczyk  taj, m ała góra, ciągnie się 
ona na wschód ku  Bucharyi. O tej górze pisze historyk 
Dżagatajski A b-ul-gazy-Rahadyr-ehan, że następca M oguł- 
chana, założyciela potężnego państwa, syn jego Kara-ehan, 
latem  koczował w  okolicach gór K erdat i Artaj. Być mo­
że, że Kierdej skrócony z K ie ld y ja r :  król A lexander li­
stem  danym  w W ilnie 1505 r.. kwietnia T dnia (N. 6 f„



50 w M etryce Litewskiej) m arszałkow i T atarskiem u Kieł- 
dyjarowi Kurczewiczowi nadaje dwóch ludzi z ziemią z No­
wogrodzkiej włości.

15, I i  i ł  dysz  u Małachowskiego w Tatarskim  yiłd^kz, 
kiłdysz, przybylec  od słowa y ılm ak  przybyć— familija T a ­
tarska.

16, I iirkor  herb i rodzina—w Tureckim I iy  rkar  licz­
ba, pod zielna od czterdziestu, po czterdzieści, także kyrk  
et' , dosłownie znaczy czterdziestu mężów, zaniek błizko 
Bakeze Seraju w K rym ie , dokąd Mengli G irej raniony 
od Nogajów schronił się, z tego zamku pisał on list do 
Zygm unta I, w aktach Ruskich zowie się K upnop i, Obacz 
przypisek 12,

17, K o lo d y n , K olodynski,  herb  i rod z'na: I iy łd y ,  
l i y łd y n  nazywał się jeden z, chanów złotej Hordy.

18, Korsak,  herb  i rodzina—• w  Tatarskim  K orsak  
m ały lis w stepach średniej A z ji: po-Poisku także Korsak, 
i po. R usku KopedKi; w Tureckim K u rsak  wole, gard ło ,

19, Kuczuk, herb. i rodziną— w Tureckim  kuczuk  zna­
czy m a’y.
20, K u la k ,  irnie rodziny— może p rędzej pochodzi z T u­

reckiego kułak, ucho,
21- Ordymk,i rodzina, w Tureckim  ordzĄ  obóz, ko - 

czowisko, ztąd  i nasz wyraz horda.
22, S e fe r , Seferow irz  rodzina od w yrazu Arabskiego,, 

używającego się w językach Persk im  i T im  İkim  S efer  h 
podróż, w yprawa wojenna,

23, T a b a sz  rodzina u M ałachowskiego; nazwisko po­
dobne spotyka się u Tatarów Dżagatajskich, od słowa ta p ­
m ak  czcić B o g a , a w Tatarskim  znaczy także znaleźć, 
schwytać, ztąd tabasz  rzecz znaleziona.

24, Terebesz  herb, i rodzina u M ałachowskiego; T a -



rabczun, Trebizond, miasto w małej Azy i, T atarzy zowią 
go po-prostu  Terebez.

25. T u reck i  rodzina u Małachowskiego, od T urk,  
T iurk ,  nazwa ogólna plemion Tureckich i mieszkańców Tür­
ey i Europejskiej.

26. Ułański, Ulanicki, Ulanoıvski, nazwiska rodzin, 
od w yrazu Tatarskiego Uhłan, U łan,  chłopiec, paź. Obacz 
przypisek 23.

Znalazłoby się i więcej takich nazw rodzinnych , 
k tó re  mogły do nas przejść w prost, przez Ruś lub W ę­
gry, od Tatarów, np. Amadej, Salomonowiez, Tatarowiez, 
Uszak i t. p,; lecz należy wyznać, iż jedyną wskazówką 
takiego pochodzenia je s t źródioslów wschodm, a historycz­
nie nie zawsze podobna tego dowieść.

31.
Zapewnie chce pisarz mówić tu  o wyprawie na Krym, 

do której Zygm unt-A ngust na początku r. 1557 robił p rzy ­
gotowania, poleciwszy Dymitrowi xięciu W iśniowieekiem u, 
staroście Kaniowskiemu, zajać się tem, j  jem u miano zle­
cić dowództwo wyprawy ; le c z , jak  wiadomo, projekt ten  
spełzł na niczym. W ted y  to sam W iśniowiecki, Avszedlszy 
w przym ierze z carem, przy  pomocy Kozaków Ukraińskich, 
walczył z Tataram i na Perekopie, zdobył i spalił ich wa­
rownię Islam -K erm an (do-łównie tw ierdza Islamu), zabrał 
działa i osadził niemi sieczę swoję na Chortycy, wyśpię 
D niepru, niedaleko u jśc ia , i gdzie przeciw  całej potędze 
D ewlet-Girej-ćhana przez 24 dni walecznie się bronił. (Ka­
ram  zina H istorya państw a Rossyjskiego, xięga 2, str 155 
wyd. Ejnerlinga). A chociaż W iśniowiecki udawał się raz 
pod opiekę sultańską, drugi raz pod carską, zrobił jednak 
przysługę i dla Polski, a to kładąc tam ę najazdom T atar - 
skim.



35

Xięga. święta Muslimó\y, K ur’a ıı, zaleca prowadzić 
ustaw iczną wojnę z wrogam. Iśiamu. aby ich zmusić do je ­
go przyjęcia: przeto  każdy wyznawca, Muhamnieda, będą­
cy w stan ie  uoszen a oręża, j#St obowiązany iść na wojnę 
przeciw  niewiernym  i z »wie ,sięi a\skari  żołnierzem;— lecz 
niepozwala się wojować M usulmanom z Musultnanami, chy­
ba jeśli podejm ą rokosz prżeciw  swemu panującem u: al­
bowiem, wedlug.«prawa, każdy godząc}' na władzę panują­
cego prawowiernego, sprzeciwiający się jego rozkazom, a l ­
bo chcący zbrojną ręką odjąć jego posiadłości, g o d z in  je s t  
śmierci, stosownie, do przepisu bozkiego, K u r’an u niejedno-’- 
krotnie powtórzonego „walcz de z rokoszanam i (b u h a t) 
aż póki się nieupokorzą,” — na mocy to takiego przepisu, 
Sułtan  Mahmud w r. 1826 podniósł oręż na Janczarów  i 
wytępi! ich. A ternbardziej prawo niepozwala Musułma,- 
nom stawać w szeregach nieprzyjacielskich, i uezęstm czyó 
na wojnach prow adzonych, przez niew iernych z M usulma- 
naini. Nasi jednak  Tatarzy, nietylko ż,e chodzili na woj­
n y  z państwami Clmześcijańskiemi; ale byli powoływani i na 
wyprawy przeciw  Tatarom Krymskim. 'I o miało* miejsce- 
w r. 1533, kiedy po ukończonej wojnie M altańskiej chan, 
K rym ski, Sachib-Giroj-chan uganiając się za Islam -G ire- 
jem , k tóry ,lianow o domagał się tronu, wpadł na U kra­
inę i obiegł Czerkasy, mając z sobą Janczarów  do. póilo*- 
ra  tysiąca i dział Tureckich pięćdziesiąt,, jednakże uwiel­
biając męztwo walecznego obrońcy zamku, Eustachego-Da­
szkiewicza, wszedł z nim w końcu w przyjacielski związek 
służenia królowi za pew ną r^platÇf, żołdu. Bielski (str. 56 
wyd t-go),; opisując to oblężenie Czerkasy mdwi „gdy 
Ostafi starosta Czerkaski sprawił to, że Chana z n ieprzy­



jaciela przyjaciela królowa Zygmuntowi panu swemu uczy­
nił, zaczem niedługo potem dwaj posłowie z Tatar u k ró ­
la byli od Setkireja (Sachib-Gireja, w Tatarski em wymawia­
niu przez skrócenie Sebgireja) i od Os lam suttaoa (Islam 
sułtana), którego już król m ał jako za swego i płacił mu, 
a on mu też służył gdzie potrzeba.”  P i-ar z historyi K rym ­
skiej, Sejid Mułiammed R^fca, w dziele .: Es-seb^-us-sejjar 
(siedm planet), o Islam-G'ireju opowiada następn ie : „Isiam - 
Gikej przez zbr- dnie zostawszy chanem, był dopuścił się 
także i panując wieła zbrodni, a lękając się Solejmana suł­
tana T u reck eg o , prosił u niego przebaczenia i mianowa­
nia na swe miejsce drugiego chana. Jakoż sułtan nazna- 
czyi oachib-Gireja, młodszego syna M engli-Gireja, a Isla­
ma udarowa! tytułem  Kalgaja (namiestnika). Islam  otrzy­
mawszy tę godność począł chytro-eią i zdradą kusić się 
<o tron, k tórym  władał przed  Sachib-Girejem; lecz gdy to 
nieudało się mu, wiedząc że chcą go sprzątnąć) uciekł do 
Earâch-Iverm ana, gdzie został zabity od niej* kiego Baky- 
beka“  (str. 91w yd. Kazańskiego). Poselstwo zatem Ülam - 
G ireja z prośbą o pósiłki przeciw  Sachib-Girejowi, m usia­
ło poprzedzać poselstwo tego. ostatniego. W  M etryce Li 
tewskiej znajdują się listy Zygm unta I-go, datowane w Ir. 
1533 w rześnia 3 d . , do marszałków i chorążych wszyst­
kich ściahów Tatarskich na tę wyprawę przeciw T atarom — 
(oburz w dokumentach).

36.

A loxander wielki tvKur*anie i na W schodzie w ogól­
ności, zowie się Zu-l-karneju ,  to jest dwurogi, mający dwa 
rogi: dla objaśnił nia tego epitetu, wy kia dacze K ur’anu wi­
dząc w nim znaczenie allegoryczne zużyli cały swój do­
wcip. W iększa ich część u trzym uje, ż* on się nazywa 
tak dla swej potęgi , albo dla tego, że zawojował wschód



i zachód, znaczące się niekiedy po-Arabsku w yrazem  Jiar-  
n e ju , i doszedł do obu końców świata. Lecz zdaje się, 
iż przyczyna tej nazwy powstała prosto ztąd, że A lexan- 
der chciał wydawać siebie za syna Jow isza Ammońskie- 
go i kazał naw et snycerzom robić swe posągi w postaci 
Jowisza z rogam i, cze m , jak  się uskarża Klem ens Ale- 
xandry jsk i, zepsuł piękny obraz człowieczy. N aw et oca­
lały monety, na których A lexander wyobraża się z rogam i 
baraniemi. Niedziw zatem , że Arabowie do M uhamm e- 
d a , mało obeznani z imieniem i historyą A lex an d ra , na­
zwali go właśnie dwórogim z przyczyny tej dziwacznej 
ozdoby, w którą był ustrojony na posągach i monetach.

W  K ur’anie A łexander uważa się także za w ybrańca 
bozkiego (Sura X V III). Bejdawi, najsławniejszy komm enta- 
to r  tej xięgi, roki uwagę, że chociaż pisarze niezgadzają się 
ııa to czy wyznawał on czysty Islam, wszyscy jednak chwa­
lą jego prawowierność i życie cnotliwe, i po większej czę­
ści zaliczają go do proroków; w samym K ur’anie stoi Ale- 
xander widocznie w jednym  rzędzie z Dawidem i Salomo­
nem . Źródło powieści o M uharnmedańskim A lexaudrze 
może objaśnić opowiadanie P seudo-K allistena, u którego 
A lexander przedstaw ia się nieraz jako gorliwy czciciel Bo­
ga jedynego i jako opiekun czczących go Żydów ; ztąd i 
Muhammed, świadom tego podania, uieinóg! wątpić o p ra- 
wowierności A lexandra, i na tćj zasadzie umieści! go w  rz ę ­
dzie praw ow iernych królów.

37.

Dawniej pielgrzym i udający się do Mekki i Mediny, 
zgrom adzali się z rozm aitych stron, w miesiącu Szawwal, 
do Damaszku, zkąd, w yruszała św ięta karaw ana pod p rze­
wodnictwem paszy tego miasta, który z tej przyczyny no-



sil ty tu ł: E m ń -u l-h ad i to je s t naczelnika pielgrzymki. 
W  Stam bule v jelu korzysta z eskorty, towarzyszącej wy­
sokiemu urzędnikowi P o r ty , Surre-em ini zw anem u, czyli 
komissarzowi sułtana, którem u się, powierza, sujwe kjie- 
sa z pieniędzmi, wielbłąd święty i m aihm il ,  m aterya je ­
dwabna dla przykrycia Kaaby, podarki coroczne od padi- 
szaha Otomąńśkjego dla świątyni, Mekki. W yjeżdża pn 
każdorocznie z Konstantynopola 12 xiężyeą llędźeb^ , na 
pięć miesięcy przed uroczystością ofiar, KurląąnTb&jramćłn. 
Przyłącza się. też,, do, tej e sk o rty , z łąski sułtana mndztWP 
osób na koszt rządu. N a , diwdze karaw aną. codzień sjię 
zwiększa, tak, że, staje się bardzo, w,ielką: k jedy przyjeż­
dża do Damaszku- lecz {eyaz mie nasza Damaszku. av wice­
król E g ip tu  przeprowadza tg świętą, karaw anę; dy Arabii- 
W  podróży każdy ohqwi»z*ffi!y J<?6k pnşIpgznyKJ -epş- 
rowi pielgrzym ki, tak w pochodzieJak , i ,iią, popasach, a 
przez co zapobiega sjg, niepprząak,owi, w nie­
uchronnemu.

Niepodobna przejechać pustym  bez sjlnfigo k<mwcflu, 
wtedy nawet , kiedy karaw ana jest,, bardzo liczną, i naj­
lepiej uzbrojoną, pielgrzym odoalający,, sig, ną,, ąUlyiłę 
od niej, niepochybiue wystawiony je s t narabhne.»  Be.diii- 
nów , którzy, ją  ciągle niepokoją., Żydzi także, i C hrześci­
janie w Arabii stotnic dopuszczają się .niekiedy inpicztwa- 
Abd ul-kerirn w swojej podroży z Indyi dd Mekki, przedó- 
maczonćj i wydanej w Paryżu przez Laugidş« m ńw i.ua  
s tr. 173 drugiego ■ Wydanią: „W  okO.hçanh Cdajb.ara, na
sześć dni drogi od M edm y, znąjdnię. “ Ç Wİ$d Żydów i 
Chrześcijan którzy, naw et mają, £ąipdlpQŻ.ny.i uyzyngh .ra$>i>- 
wać i zabijać pielgrzymów- Mimo m zpjkidłŁ roztropnycli 
ostrożności ze strony naszego Mjajj^ądż;, niemożna byłp 
zapobiedz. aby ci niegodziwcy niftokradli ,nąe* a ,przy.gzem

TEKA.  N. V. 23



zabili trzech towarzyszów podróży. Nasz naczelnik za to 
chciał się zemścić zdobyciem i zburzeniem Chajbara; 
lecz znaczniejsi z pielgrzymów przedstawili m u , że laka 
wyprawa opóźniłaby przybycie karaw any do Mekk- ”

38.

Pielgrzym ka do Mekki je s t przedm iotem  bardzo wa­
żnym w  Islamie, i obowiązuje każdego Muslima, k tóry  przez 
swe położenie aibo szczególne okoliczności niem a żadnej 
prawnej przyczynj do uwolnienia się od niej. P rzykaza­
nie to zasadza się na czci Arabów i w szystkich ludów 
Müsıiîmuiiskıch, jaką  oni m ają dla Kaaby w  Mecce, k tórą 
mViizaja za pierwszy, najwspanialszy i najdum niejszy p rzy ­
bytek, poświęcony Bogu, albowiem wzniesiony przez pa­
tr ia rc h ę  A braham a, z rozkazu B ozkiego, na tem  samem 
miejscu, gdzie aniołowie rozpięli namiot, w dniu stw orze­
nia świata, przeznaczony dla czci Najwyższego i zwany do­
mem Boga. Kiedy Abraham zakładał tę  św iątynię, anioł 
G abryel przyniósł mu kamień, na którym  w tajem niczych 
w yrazach łvyło wyryte przym ierze Boga z ludźmi w osobie 
Adama, z rozkazem  umieszczenia tego kamienia w jednym  
z węgłów K aaby, jako znak zkąd w iern i powinni zaczy­
nać processyę na około przybytku. Zowie się ten kamień 
hadżer-ul-aswad, kamieniem czarnym, z przyczyny swego 
koloru, i był zawsze przedm iotem  stałego poszanowania; 
jakoż ogarnął największy przestrach  Muslimów kiedy ka- 
■ cerze K aram aty zabrali go w  929 r. I  przetrzym ywali go u 
siebie 22 lata. Każdy też pielgrzym  je s t obowiązany ca­
łować ten  kamień kilka razy, podług przepisów religijnych, 
czasu obchodu Kaaby. Z Mekki. Udają się do Mediny, m ia­
sta sławnego już za życia proroka i pierwszych chalifów, 
jego następców, jako pierw sza stolica państw a M usułmań-



skiego, a bardziej jeszcze dla tego, że ta  spoczywają po­
pioły samego założyciela Islam u. Chociaż religija nie wkła­
da z tego względu żadnego obowiązku; pielgrzym i jednak 
wracając z Mekki, a szczególniej ci, którzy muszą skie­
rować drogę na MedĄię, oddają w niej hołd grobowcowi 
Muhammeda, zam kniętemu w Turbi czyli kapliczce murowa­
nej, bardzo prostej budowy i wystawionej na m iejscu gdzie 
mieszkała Ajsza, jego najulubieńsza małżonka. Ta kapliczka 
dziś znajduje się na środku świątym, zbudowanej przez 
ehalifa W alida I-go, w takimże kształcie jak  i Kaaba Mek­
ki, w r. 707.

Musułman in , skoro spełnił wszystkie obrzędy piel­
grzymki, h a d i,  otrzym uje nazwę H a d i  H a d iy ,  pielgrzy­
ma, a k tóra odtąd staje się już jakby przydom kiem , do­
dawanym do imienia, na całe życie, dla w szystkich w o- 
góle jakiegokolwiek bądź stanu i dostojeństw a, i jedna im 
szacunek pow szechny, a dla widoczniejszego odróżnienia 
się od innych tacy pielgrzym i zapuszczają brodę naśladu­
jąc  w tern przykład Muhammeda. I  nasz pielgrzym  po 
powrocie z Mekki musiał się też nazywać H a d iy .





Z D A N I E  S T  I I A  W Y

o

T A T A R A C H  L I T E W S K I C H ,
PRZEZ JEDNEGO Z TYCH TATARÓW 

z ł o ż o n e

SU Ł T A N O W I SU L E JM A N O W i,  
w  r. 1558 .

Z języka Tureckiego przełożył, objaśnił i materyalami historycz-
nemi uzupełnił

A. M U C H L i r t S K I ,

professor zwyczajny h te ia tu ry  Tureckiej w  C e s a r s k i m  St. PetersDurskim
uniwersytecie.

M ATERYJAŁY Z METRYKI LITEW SKIEJ.

Xipgi zapisowe :
N. 5 . f. 7 2 .

Tatarom  na ludi Maksimowiczy i zicm licu u Pretieniewiczorh  

w Nowhorodskom pow ietie.

Sam  Alexander Bożju miłostju. Panu T fto k o m u  Namiestni­
ku Nowhorodskom u panu Janu Jurewiczu. Bili nam czołom  
T atarow ie  N aszy  na imia Chazko, a O b d yszk o , a Lehuszko. a K a- 

dysz, i powiedili Nam, sztoi pierwo sieho otiec Nasz koroljeho  
miłost, dał był otcu ich Bohdanu trech brateoikow Maksimowi-  
czów  odnu służbu na imia Hrynca, a Kliszka, a S aw k u , też dał



był jeho miłośl ziemlu pustowskuju u Pretenowiczoch na imia 
Zajecewskuju.

A potom dej otiec Nasz korol jeho miłośt tyje ludi i ziemli- 
cu pustowskuju u otpa oh za s h  otniał dla niekotoroho jeho 
w y s tu p u , a oni dej byli w  tot czas m a f y , toho wystupu otca  
swojeho niewiedali , i bili nam czołom abychmo im ty. łudi i 
ziemlicu dali, no m v un i  łaski nasznje dla ich służby tyi try 
brateniki M axim owiezy Hrynca a Kliszka a S aw k u  dali im i 
tyje ziemli w  Preteniewiczoeh Zajecewszczynu, potomu kak otiec 
nasz korol jeho miłośt sieu ich Bohdanu dał, i twoja by miłośt  
im w  tyje ludi uwiązanie dał. Pisań w  H o ro d n ie , Henwaria  
2 4  dień, Indykla 1. ( i 4 9 8  r,)

N. 6. f. 50.

M arszałku Tutarskomu K iM y ja r u  K u rctw iczu  na dwie służby 

łudiej u Nowhorodskoj wołosti.

Namiestniku Nowhorodskom u panu Juriu Pacewiczu i in­
nym  Namiestnikom naszym , chto potom budiet ot nas N ow bo-  
rodok dierżati. Bił nam czołom marszałok Tatarskij Kiełdy-  
jar Kurcewicz a prosił w  nas dwu czełow ieków  u Nowhorod-  
skoj w o łosn  na linia Iwana i zbratieju R usitow iczow , a powie- 
dał nam sztoi tych ludiej dwie służby. Ino m y tyje ludi służ­
by dali jem u so wsimi ich ziemiami i ty by dał jemu w  toje 
uwiązanie. Pisań u W ilni, Apriła 7  idićń Indykt 18. (1 5 0 5  r.)

Uo najdaw niejszych dokumentów odnoszą się t a k i e :

W. 6 Ł 130.

W yrok mieży Tatary D o w k tja ro m  a  Bachtijaeom  Sejłow i­

czy, a panom Janom Pietrewiczom  o ludi Skorbmjewiczy szto 
predok ich Isup dierzał, u Wilni, Maja 17  dień, indykt 2.



m

N. 9. f. 4 .
Potwierżenie listu marszałka nadwornaho Tatarynu Iliaszu  

na ziemlu Pusłowskuju w  Trockom  powietie w  Somiliskoi w o-  
łosti na imia Sow iatew szezynu. 1511  roki1.

N. 9 . f. 1 8 5 .
T atarynu  hniaziu Mysaku i z czotyrma synmi daniua na  

ziemlu Pusłowskuju na imia NieszatyDskuju w powietie K rew -  
skom. 1 5 1 4  r.
N 9 . f. 1 8 8 .

Danina kniaziu Lehuszht Tatarynu na 4 służby iv Zyżem-  
skom powietie. 1 5 1 4  r.

N. l l .  f. 1 0 5 .
List do kniazia Obdarachm ana T ataryna  o pojmanie posła  

hospodarskoho Jasmana i o inszych posłańców  despekty. 1 5 2 2  r.
N. 12 . i. 101 .

Potwierżenie Tatarom , synom kniazia M elikbaszyny, kniaziu 
Martuzei a k n ia z iu  Awsinu  na imienie ich Kroszyno w  N ow ho-  
rodskom powietie wiecznostju 15 2 3  r-
N. 1 2 . f. 2 8 3 .

List pisaru Tatarskoınu knia'iıı K ulzom anu Chodyr°wiczu  

na czolyry czołowieki i try ziemli Pusłów skije  u W asiliszskom  
powietie wodłuh daniny koi ola jehonnłost i  Alexandra. 1 5 2 5  r.

X. Z. N. 15 f. 80
W yrok  m arszałka i pisaru Tatarskomu kniaziu Abranimu  

i drugim pow m nym  jeho z innymi Tatarami o prym owku im ku 
czti ich z storony zradv. 1 5 2 9  r.

X . Z. N. 15 . i. 83.

W yrok  Tatarynu Nowohrodskornu T^weszu, matce i nie-  
w iesce jeh o .  z kniaziem Adkom Majkowiczom o zabitie brata ie- 
ho Timka od ludiej toho Adka. 15 2 9  r.



Pod let Bożeho narożenia 15 3 3  miesiaca Sentiabria 3  dnia 
indykta 7. Tyi listy lozka^ał Hospodar spisati o wojnu po 
wielikomu kniazstwu Litowskom u protiw Tatar.

Żygimont Bożju milostju korol Polskij i dalej. W ojew od ie  
W ileńskom u kancleru naszomu starostu Bielskomu i Mczyrsko-  
mu panu Olbrachtu Martynowm.zu Gasztołtu. Tymi razy pisał 
k nam starosta nasz Czerkaskij i Kaniewskij dierżawca Pro-  
pojskij i Czyczerskij pan Ostafiej D aszkow icz  p o w ied aju czy , iż 
Sapgirej Perekopskij sam cwojeju gofow oju  i i  mnogim' ludmi 
wojskom  swoim  w żo  Dniepr pereszli i od zamku naszoho Czer­
kas u trynadcati milach stojat pobliż granic państw a naszoho  
wielikoho kniażstwa Litowskoho . raajut wolu do państw na­
szych i t i , ziemli naszoje k a z it i , czoho i im Boże niepomoży. 
A p r o to  sztoby twoja miłost u w ojew odstw u  i powigtiech s w o ­
ich w sim  chorużym kniaziem i panom , kniahiniam , pauiem, 
w dow am , i bojarom i dworanom, i wsim poddanym naszym  
groźno prykazał, ażby oni toho czasu niczoho niemieszkaja ku 
toj służbie naszoj sprawili i zradili konno azbrojno i byliby w si  
pugotowu s tym pocztom wodle ustaw y naszoje i u lały ziem- 
skoje, i jak my drugim listom n a sz jm  ich oboszlem, a na ko- 
toryj rok na kutorom miesteu każem im byti i oni by w żo nie­
chaj wsi na tot rok na tom miesteu konno a zbrojno tam byli 
bez wsiakoje w y m o w y  i bez każdoho sp łoszeństw a, a tak tey  
sia ktomu spieszyli czym narychlej ku otporu tomu niepryjatie- 
lu naszomu tiahnuli jako  na gw ałt  prysłuszyt, a m y też do tych 
w sich  pow ietow  listy naszy  pisati kazali, prykazujuczy im ażby 
w si oni k toj posłuzie naszej go tow y  byli i rozkazaniu naszomu  
dosyt uczynili, żeby czasu pryhody państwu naszomu niekoto-  
roje szkody i wpadu od ludiej tych roepryjatielskmh dla niepo- 
spiesznosti abo kotoroho omieszkania ich niepryniało—  P-san



u Wilni pod let Bożeho narożenia 1 5 3 3 ,  miesiąca Sientiabra  
3 dnia indyk ta 7.

O tum że lisitj ho wsim  chorużym  Taiarskim .

Ko w sim  chorużym i kniaziem i panom i kniahimam parnem 
w d ow am  i bojarom i dworanom i wsim  poddanym naszym  tyi 
kotoryi imienija sw oi majut po wsiem u powietu W ilenskomu  
po Oszmienskoj storonie T ym i razy pisał k nam starosta nasz 
C zerkask ij . . . .  i tak d a lij jak. w yżej.

A  prolui. prykazujem wam  pod naszym wielikiin karaniem, 
azby jestie toho czasu niczoho niemieszkaja ^aic skoro siei nasz 
•ist do w a s  pryniesien budiet k toj służbie sprawili i zraaui, 

i  tak dalej ja k  w yżej.

O tom  że  lis ty  ko wsim  M arszałkom  i  Chorużym  wsich Słiehow

Tatarskich.

Zygimont Bożju Miłostju, k w sim  M arszałkom , Chorużym  
w sich S liehow  Tatarskich i w sim  też Tatarom pc wi.lemu pań­
stw u Naszom u W ielikom u Kniaztwu Li'owsKomu, powiedajem  
w a m  iz tymi razy pisał k nam starosta Nasz Czerkaskij, i tak 

da lej ja k  w yżej.

X. 2 0 . k ar. 3 2 ,
List p isany do W o jew o d y  Trockoho, w yzw olajuczy  Tatar  

powietu Trockoho od dawania Kunic z Mirskich, i ot inszych  
obtiażliwostiej, kotoryje im wradniki Trockije diełah.

Zygimont etc.
W ojew odie  Trockomu, Marszałku Z ie m sk o m u , D ierżaw cy  

Punskomu i Mereckomu panu Janu Janowiczu Zaberezińskcmu  
i inym W ojew od am  chto na potom budiet ot Nas Troki dierża- 
ti. Żałowali Nam Tatare powietu Trockoho stiahu chorużstwa  
Tatarskoho Obduły A bram ow icza e tom: sztoż dej wradniki 
Twojeje miłosti Trockije k ryw d y  im diełajut, i nowiny uwodiat



i każut rth Kunicy Smirskije po dwadcati . po ezetyre broszy  
sobie dawati i winy niepomiernyje s nich sobie bierut i wieli-  
kije obbiażiiwosti .m diełujut; dla kotorych że dej tiażkostiej 
T y  i poddanyje N aszy  ku wielikomu upadku i ubozstwu pryszli 
i nakoniec zhinuli służby ziemskoie posłuzyti N am  niemogut, i 
niemało w żo imienija swojeho d latoho prodali, a in sz y i  poza­
stawiali. 1 Diii Nam  czołom abychmo ot tych win i Kunic ich 
wyzwolili; ino My widiaczy takowyj upad tych poddanych N a­
szych ot tych tiażkostiej, win i Kunic ich w y zw o li l i ,  i Twoja  
by miłost’ wradnikom Sw uim  pi y k a z a ł , ażby oni tych win i 
Kunic Smirskich w  nich niebrali, i żadnoho oobazenia w  tym im 
mediełali, i dali <m w  tom apokoj, aby ty Î poddany’ N aszy  ku 
ubozstwu nieprychodili i służba Nasza ziemskaja Nam nie zhi- 
nuła. P isań w  K r a k o w ie , pod let Bożeho Narożenia 1 5 3 7 ,  
miesiaca Jula 21 dień indykLa diesiatoho.

X. Z. N, 24. f. 29.

Prywilej Kniaziu Machmetu Ułanu Osanczukowiczu na wrad  
Marszałstwo, nad stiahom  Ułanów Osanczuttowiczow.

Zygim ont bożju Miłostju,
Bił Nam  czołom Kniaź Machmet Ułan Osanczukowicza i pro­

sił w  N as M arszałstwa nad stiahom U łanów Asaaczuko wieżo w, 
koturoje M arszałstwo died jeho Majko a d ia d k o jeh c  Adka Ułan  
dierźali. Ino My z łaski Naszoje na jeho czołom oitie i dla 
jeho k N am  służby to uczynili tot wrad Marszałstwo, kotoroje 
prędki ,eho dierzali jem u dali. Majet on toje M arszałstwo nad  

stiahom Ułunow Asanczukouiczów  dierżati i w  Nim sia riaditi i 
s p r a w o w a l i ,  i na tom miesteu byti, potomu kak i dwd jeho  
Majko i diadko jeho Adko onoje Marszałstwo riadili i sp raw o­
wali. 1 na to jeśm o jemu dali siei Nasz list z Naszeju pieeza- 
tiju. Pisań u  Mostiech pod lei Bożeho Narożenia 154*0 mie« 
siaea Maja 15  dień, łndykt 13



Dalej następują w tejże metryce:
X. Z N. 2 4 . f. 3 6 .

List danyi Tatarom. Rudam i,iskim  i M em eiskim  Wileńskoho  
p o w ie t u , w yzw olajuczy  ich od posyłania z listy czerez W oje-  
w od Wileńskich odno zostawujuczy wodłuh dawnoho sposobu  
pry służbie źi emsko i. Pisań u Wilnie 1 5 4 0  leta J u la 4 d ie ń .

X. Z. N. 2 4 . f- 30 .
List T atarom  Kozakom M enczluńskirn  trem osobaro, na po­

staw.enie ich wodłuh lisiu Sudow oho Carewicza Oziubek. S o ł -  
tana p r y c z t i , za prymowkoju mekotorych Tatar- Jula 5-ho  
1 5 4 0  leta.

X. Z. N. 2 7 . f. J5 5 .
W y r o k  Talarynu Achmet Ułanu A synczyk .aw .czu  z Abra- 

himam bachtyarow iczom  o prymowKU jakoby on s pola utieka- 
n mieł ze służby Hospodarskoje. 1541 r.

X .Z . N. 2 8 . 1'. 6 .
List pisany i do Starosty Czerkaskoho Kniazia Anareją, H le ­

bowicza P ro ń sk o h o , aby K ozakow  do ziemli Tatarskoje dia 
wzruszenia peremirja z Carem Perekopskim n iew sy ła ł  i s w a ­
w olnych imat’ k a z a ł ,  pod srogim karaniem. 1541  r. Auhusta  
2 0  d. indyki 14.

X. Z. N. 2 8 . f. 2 7
List danyj Tatarynu Obdule Abrakimowiczu na dozwolome  

prodati W ojewodinoj Trockoj parnej Pietrowoj parnej Anme  
Alexandrowm e sieła na imia Krasnoje wysłuhu otca jeho 
1 5 4 2  r.

X. Z. N. 2 8 . f. 64 .
List Tatarom  pow ietu  Trockoho danyj, iż niemajut ich W o ­

jew od ow ie  Trockije i ich Namiestniki na swo? potreby i pry-
2



sługih swoich na dieekowanie, abo dla iskania jakich z łoczyń­
ców  p osy ła t i) |o  krom inszych prostych  Tatar na tu ustanowię- 
nych. 1541  r. Oktiabra 14  dień.

X. Z. N. 89. f. 129.

P otw ierien ie  Tatarom  ffielikoho A n ia istw a  Lttowskoho na nie- 

kotoryje a rtyku ły  wolnosti ich.

Żygim ont T retjj Bożju miłostju Korol Polskij Wielikij Kniaź 
Litowskij, Ruskij, Pruskij, Żomojtskij, Iflanlsk'j, a Szwedskij,  
Gotskij, W andals li]  dieüicznyj Korol.

Oznajmujem sim listom N aszym  w sim  wobec komu by to 
w.edati n a leża ło ,  niniesznym i na potom bu d u czym , iż na tie 
piereszniem Sojmie W olnoin W a rsza w sk o m  , bili N am  czołom  
poddanyje N aszy  Kniazi, U łanow ie  , Murzy , Chorużyje , Mar­
szałkowie, i w si Talarow ie w  państwie Maszom Wielikom Kniaż-  
stwie Litowskom  osiełostju m ieszk aju czyje , i pokładali pered  
Nami dw a prywilija prodka i wuja Naszoho Swietobliwoje pa- 
mieti Korola Jeho miłosti Zygiinonta Ą w h u s ta , prodkom ich i 
im samym na roekotoryje artykuły wolnosti ich nadanyje, pro- 
sieczy Nas pilnie, żeby jeśm o ich samych i potom kow ich pry  
tych prawach i wolnostiach od prodkow Naszych nadanych zo­
stawił. i listom prywiljem N aszym  to im utwierdili'.

W  czom prośbu ich baczeczy byli słusznuju, łaskaw ie  jeśmu  
na to pozwolili, a tyj a prywilija prodka naszoho w  siei nasz  
list wpisati kaza li ,  kotoryjj odin po druhom, s łow o od s ło w a ,  
tak sie w sobie m a ju t : Zigi.nonł 4uhust Bożju miłostju Korol 
P o lsk ij , wielikij kniaź L itow sk ij , Ruskij, Pruskij Żomojtskij, 
M azow ieckij , Iflantskij i iuych. Czynim znamienito sim li­
stom n a s z y m , elito na nieho p osm otr it , albo cztuczy jego u- 
słyszyt nftieszninf i na potom buduczym , komu budiet po- 
treb toho u iedati.  Szto pierwej sieho za szczastliwoho pano­
w ania otca naszoho Zygimunta Korola Jeho miłosti i wieliko-



ho kniasia a za ufałoju panów rad ich miłosti i pospolitoju 
ziemskoju cutoszmeho państwa naszoho occzyznom wielikoho  
kniazstwa dołożono i opisane u Sta tını a praw  ziemskich iż Żyd, 
Tataryn u świedectw ie  protiw Christianom niemajut byti pryj- 
m ow any , wodle kotoroje ufały i Statutu od Jeho Koroiewsko-  
ie miłosti danoho w si stanowię Obywateli toho państw a N aszo-  
ho, aż po sieś czas zachowywalisia  i cachowywajut, oczom U ła-  
ny, Murzy, K n ia z i , Marszałki , Chorużyje i wsi Stiahi Tatar-  
skije liotorych predkowic za panowania predkow Naszych Ich 
miłosti Wielikich Kniaziej Litowskich i na imia Ich miłosti w y ­
jech aw szy  z ziernii ich prysożonoje u zdzieszniem państwie Na-  
szom osieli i Naszymi poddanymi zaw zdy byli i oni tiepier sut’, 
nieodnokrot’ bi!i czołom, abychmo łaska Naszu Hospodarokuiu  
u czyn il i , a onyj artykuł protiwko nich stiahmenyj na storonu 
o d ło ż y w s z y , jako i poddanych Naszych Bojar, Szlachtu naro­
du Chrystiańskoho , ku t,wiedectwu ich prypustili; jakoż, i tych  
ccasow  pryjechaw szy  oni z posługi Naszoje Hosnodarskoje  
z ziemli Intlantskoje potomnż czołom bitne i prożbu swoju Nam  
donosili ,  abychmo ich ku fakowomu swiedectwu jako wyszej  
pom.eniono pripustili i szczodrobliwości łaski Naszojo Hospo-  
darskoje w  tom im o k a za l i , gdież i wsi panowie Rady N aszy  
ich miłosti Nas upryczynie za nimi ż e d a l i , służby ich kutoryje 
oni u wojskach Naszych protiw n.epryjatielu czynili pilnie Nam  
zalecajuczy. Ino m y z łaski Naszoje Hospodarskoie i u w aży-  
w szy  takowoje żedanie i pryczynu P anów  Rad N aszych Ich 
m iło s t i ; a k tomu na czujnuju i dbałuiu pilnost’ ich u służbach  
Naszych i ziemskich, bacznost’ mąjuczy, tot artykuł u statucie 
koło sw iedectw a ich opisanyj i protiwko im stiahmenyj na s to ­
ronu otkładajem i prypuszczajem wsich takow ych , kotoryje służ-  
bu ziemskuju wojennuju służat ku zupołnomu swiedectwu i ta-  
kow om uż prawu , jako poddanyje N aszy  ludi narodu Chry-  
stianskoho w zyw aj u t, pod tym obyczajem , iż jest.lioyChrestia-



ninu s Chrestianiııom, albo też Chrestianinu s Tatarynom tak­
że Tatarynu s Chrestianinom o szto kolwiek prawo było, apry^  
szłoby m iezy nimi na pokonanie dowodom , tondy w żo  od sie- 
fco czasu T a t a r y n , potomuż jako i Chrestianin za sw ied k ap ry-  
niat byti majet. A panow ie Rada ich miłosti i wsi Wradniki 
N aszy Kniazskie, P a ń sk ie ,  i Duchownych , n iew od le  toho a r ­
tykułu S ta fu to w o h o . ale w odle siehc listu prywileju Naszoho  
k nim w  tom zachowati sie i także jako i szlachta narodu 
Chrestianskoho , odnakim praw om  suditi i ku swiedecdwu pryj- 
inowaii majut. A  tych wsich kotoryje by tąkowoho prawa i a r - 
tykułu uzywajuczy służbu ziemskuju służyli albo słuźyti budul 
majut Chorużyje ich w  Rejestra swoi pisali dla toho aby wie-  
dom ost’ onm h była. W ied’ że kotoryje by .z nich służby ziem- 
s k o je ,  wojennoje wodle Statutu i ulał sojm ow ych nie służyli, 
albo służyti niechoiieli tyje sieho listu Naszuho i artykuła  
w  niem opisanoho, niebudut m oczy uży wat i a!e podle toho pier- 
szoho artykuła S ta tu to w o h o , majut sużony i spraw ow any by­
ti. A na cwierdost' toho ; p!eczat’ Naszu wieleb jeśmo pry- 
niesti k siemu Naszom n l i s t u , Pisań u Wilui leta Bożeho Na-  
rożenia 1561 miesiąca Nojabra 2 5  dnia. Podpis ruki Jeho Ko- 
rolewskoje Miłosti, Ostafij W ołow icz  Marszałok Dwornyj pod­
skarbi Ziem skij, Pisar.

Drugij P r y w ile j : Zygiinont Awhust Bożju miłostju , Ko­
rol Polską, wielikij kniaź Litowskij Rııskij ; P ru sk ij , Zainoit- 
s k i j , M azo w ieck ii , Iflantskij i inych. Oznajmujem sim listom 
N aszym  ninjesznim i na potom b u d u czym , szto pierwc sieho 
za prodknw N a s z y c h , i za szczastliwoho panowania Naszoho. 
nadany i uprywiljewany wolnosti i sw obody  K n ia z iem . U ła­
nom , C h oru żym , Marszałkom i wsim  Tatarom kotoryje osie- 
łosti w państwie Naszorn W ielikom kniażstwic Litowskom m a­
jut ; Ino tych czasów  buduczy Nam Hospodaru , na sojmic 
W ieiikom  W olnom  Horodeńskom, opowiedah pered lNann K m a-



i i *  tJłany Chorużyje, Marszałki i wsi Tatarowie p a ń stw a N a -  
szoho Wieiikoho kniazstwa Litowskolio o t o m , jakoby w  Sta-  
tutie nowo od N as Hospodara i wsim  obywatelem państwa. 
Naszoho Wieiikoho kniazstwa L itow sk oh u , ku sprawowaniu  
wsiakich spraw  wydanom , niekotoryje artykuły protiwkc w ol-  
nostiam i sw o to d a m  i c h , ot prodkow Naszycli i ot N as Ho­
spodara nadanych ufaleny, a mianowicie dej i rozdiele d>ew:a- 
tom artykuł tretij. w  rpzdięlę dwanróę;l[om artykuł piaiyj, im 
dotkhwyie • 'woinostiam ich szkodliwyje opisany. Zaczem oni 
wielikoje ubliżenie wolnosfiej swoich byli m ien u ju czy , bili nam  
czołom iż bychmd ńi Wczom, praw, swobod i wolnostiej im na­
danych nienaruszajuczy pry mocy zostawili, i niekotorpho ubli­
żenia im nad prawo i wolnost.i im nadanyje pryimowati lcedo-  
pustili. Oczom panowie Rady N aszy  ich Miłośt’ , duchownyje  
i swieckije za nimi zalecajuczy, wieru, cnolu i ochotu ich, ko- 
toryje oni w  służbach ziemskich wojennych czasto okazywajut,  
nas żedali. A  tak gdyż za doznaniem w iery  i cnoty ku s łuz-  
bara Naszym Huspudarskim i ziemskim, tyje poddanyje N aszy ,  
wsi Talarow ie państwa Naszoho Wieiikoho kniazstwa Litow-  
skoho ot predkow Naszych i ot N as H osp od ara ,  woinostiami  
i swobodami szlacheckimi obdarowany buduczy, i do tych cza­
só w  ich w z y w a l i , Tohdy mi Hospodari tiepier znajuczy w ie­
ru i cnntu ich w  służbach Naszych  Hospodarskich i ziemskich  
pry wsieli wolnostiach. prawach i sw o b o d a c h , pierwiej narodu 
ich od pret kow Naszych i ot N a s  Hospodara nadanych zosta-  
wujem, i to im sim listom N aszym  utwierżąjem, majut oni w o  
wsiem raditi ni isprawowati w  spraw ach s w o i c h , zarowno  
z inszymi obywatelirn Pańsiw a  Naszoho W ieiikoho kniazstwa  
Łitowskoho stanu szlachetskoho , potomu jako i do sieh cza­
s ó w  wolnostiej swoich używali i w  nich s ia  spraw ow ali.  A ar­
tykuły  wyszej pom ienienyje, w  siatutie now o w ydanom  opisa-  
nyje to je s t  w  Rozdiele d iewiatom  artykuł tretij , a  w  rozdie-



le dwanadcatom artykuł p ia tj j ,  i inszyje wsi artykuły statu-  
t o w y j e , kotoryje by prawom i wolnosiiam ich, o tp red k o w  N a ­
szych i ot Nas Hospodara im (nadanym , protiwny byti, niczo-  
ho vvolnosiıami swobodam ich szkoditi i na perekazie byli nie* 
majut w''ecznyini czasy. I na to jeśmo Ułanom , Chorążym  
Marszałkom i wsim Tatarom państwa Naszoho Wielikoho kniaż-  
stw a  Litowskoho , dali sieś Nasz list, do kotorono jeśmo i pie- 
czat Naszu prywiesiti rozkazali. Pisań u Horodnie leta Bożeho  
narożenia 1 5 6 8  miesiaca Junia dwadcatoho d n a  Podpis ruki 
jeho Korolewskoje Miłosti. Nikoiaus Radziwiłł Falatinus f l ln e n -  
sis Cancellanus M. D. Litt. Ł aw ryn  Wojna, pisar. Komryje  
prfwrleja prodka Naszoho, wyszej w  sieś Nasz list w pisany-  
j e , My prercczonym Kniaziem, U ła n o m , Chorużym , Marszał­
kom i w sim  Tatarom j w  państw ie  Naszom W ielikom kniażstwie  
Litowskom osiefost majuczym, i kotoryje Nam r Keczy pospo- 
litoj służbu wojennuju s łu ża t ,  potwierżajem i pry tych wsich  
punktach i artykułach, na prawa i wolnosti ich nadanych onych  
sam ych i potomkow ,ch zostawujem wiecznymi czasy. I na 
to dali jesmo im sieś Nasz prywilej i podpisom ruki Naszoje  
Hospodarskoje do kocoroho i pieczat Naszu Wielikoho kniaż-  
stw a  Litowskoho prywiesiti jeśmo kazali. Pisań u W arszawie,  
na sojmie w a ln om , leta ot narożenia syna Bożieho 1609  m ie­
siąca Fewrala 2 0  dnia.

Podpis ftuk. Hospodarskoje.
Jan Sokolinskij, P isar.

X. Z. N. 100 . f. 107 .
N a Choruzstwo Tatarskoje Kasim u  Murzie, Stiahu N o w h o -  

rodskoho.
Zigim ont T retij etc.
Oznajmujem sim listom Naszym , komu by o tom wiedati na­

leżało, Iż p o z o js t iu s  sieho sw ieta  Chorużoho Tatarskoho, stia-



hu Nowhorodskoho na unie iilachmeta Murzy Bat ynsnoLo. wrad  
Choruzstwo Tatarskuje do wolnosti szafunku Naszoho pryszło  
i spało. A  tak My Hospodar, majuczy czerez panów rad i w ra-  
dników Naszych  d w o r n y c h , zaleconyje służby Tataryna N a ­
szoho W ojewodstwa Nownorodsicoho K asim a M urzy Barynshoho, 

kotoryje on czerez czas niemały w  różnych ekspedycyach tak 
Moskowskoj z Iflantskoj, jako i niedawno prosłoj W ołoskoj słu-  
żuczy, i w czastych potrebach z wojski niepryjatiela Kryza sw ie-  
t o h o , z obważeniem zdrowia i majetnosd swojej bywajuezy  
śmiele poczynał, za kotoryje takowyje służby j e h o , chotieczy  
m y Hospodar łasku Naszuju pokazat’ i chutliwszoho do dalnych  
służb naszych uczynit’ , tot wrad CLorużslwo Stiahu N ow h o­
rodskoho prereczonoho Kasimu Murzie Ba”ynskomu dajem i na  
osobu jeho p rek ładujem , tak iż on majet tyje chorużstwo T a-  
tai skoje so wsim Stiahoin z dawna prysłuchajuczym na osobie 
swojej ponosieczy, wsiakoje w ładny tomu wradu zdaw na nale-  
żaczuje , jako Chorużyje byw^szyje Tatarskije miel' za ż y w o t’ aż 
do żyw ota  swojeho dokładajuczy tei i to, aby każdy Tataryn  
kotoryj odno kolwiek s p ierwszym  Chorużym Tatarskim aby też 
i s t iep iereszm m , tak też i Tatarówie w ojew odstw a Mstisław-  
s k o h o ,  kotoryje dekretom Naszym  nakazani służbu Tatarsku-  
ju otpraw ow at’ pospołu s Tatarami N a s z y m i ,  s tym że Choru* 
zym Tatarskim N ow horodskim , pod straczeniem majetnnsti s w o ­
ich s łu ż y l i , postierehajuczy tono, aby nic służba N am  i Hospo-  
daru i R ęczy pospolitoj uieumniejszała. Szto wsuń w obec i każ-  
domu z osobna mienowitie Tatarom St.ahu Nowhorodskoho, i tym  
kotoryje z daw nych czasów  w  tym  Choruzstwie słuzbu o tp ia-  
w o w a l i ,  ku v iedom osti  prywodieczy choczem m iet i ,  abyjestie  
pumienieno Kasima Murzu Barynskoho za prawdiwoho Clıo'-u- 
źoho Naszoho Tatarskoho mieli. I na tośmy dali j smu s ie śN asz  
list s podpisom ruL Naszuje i s  pieczatju Naszoju YLehkoho



kniazstwa Litowskoho. Pisau u W arszawie , m iesiąca  Aprela  
5 dnia roku 1623 .

Sigismundus R ex.
K rzysz to f S tefan Sajnehu

P isa rz  W . X. L itł

X .Z . N. III f. 97 .
Confirmatia Tatarom W . X. Lit. praw y  wulnuści ich.
W łudyslaw  C zetw ierty j etc.
Oznajmujem oim lisiom Naszym  , komu to w ied a l należyt. 

Pokładanyj był pered Nami imieniem K n ia z ie w , Ułanów, Mur­
zów, Ctiorużych, M arszałków i w sich  T a iarow  w  państwie N o ­
szom wmhkom kniazsA/ie Litowskom  osiełostiu mieszkajuczych  
Pry w ile i na pargaminie pisanyj s podpisom ru ki swietobliwoie  
pamieti Korolajeho miłosti Zygmionta Tretieho, Pana Utca Naszo  
ho pod datoju oa sojmie w olnom  W arszaw skom  roku tysiacza  
szest’sot Jiewiatoho F ew rala  dwadcatoho d n ia ,  koioryin jeno 
Korolewskaja MiłosP , dwa prywneja Antecessora Nasżoho K o ­
rola jeho miłosl Zygimonta Awhusta, prodkom ich P iB  sam ym  
wsim Tatarom u wielikom kniazstwie Litowskom  mieszkajuczym, 
natlanyje , stwierżan raczyt. Odin zniesienia z nich Artykułu  
w  Statutie praw ziemskich nap isanoho , o mepryjmowaniu ich 
ku św ia d e c tw u ,  a prypuszczajuuzy tych wsiech kotoryje by 
służba ziemskuju wojenuju służyli ku zupołnoma sw iedectw u  
i takowom uż prawu jako i podJanyje N aszy  ludie narodu Chre- 
stianskoho w ż y w a j u t , i sudom takim  ja k im  sie sudiut Szluchta  

narodu Chrestiam koho  pod datoju w  Wilnie roku 15 6 1 ,  miesią­
ca Noj-abra dw adcat’ pierwoho d n ia , drugi prywilej kotorym  
jeho Korolewskaja Miłost’, pewnyje artykuły w  Statucie wieh-  
koho kniazstwa Litowskoho mienowanyje to jest w  rozdielie 
diewiatom artykuł treiij a w  rozdiele dwianadcatora artykuł  
piatyj i inszyje w si artykuły, w  Statutie prawom i wolnostiam



ich ot swietoje pamieii zosz łych  A ntecessorow  N aszych  iro na­
danym protiwnyje z n o r i ł , w arujuczy to, iż niczoho sw obodam  
i wolnostiami ich szkoditi’ i na perekazie byti wiecznymi czasy  
niemajut, pod datoju w  Horodnie ,roku 1 5 6 8  Junia dwadcato-  
ho dnia. I wniesiena jest  zanimi prez panów  Rad i w radnikow  
Dwora Naszoho także p o s ło w  ziemskich proźba abyśmo ty o -  
badwa prywileja i punkta w  nich wyrażonyje stwierdili i onych  
w odie  praw i wolnosti oJ swietoje pamieti R oro lew  Ich miłosti 
A n tecesso iow  Naszych nadanych zachowali. My czynieczy to  
napryczynu Panów  Rad wradnikow  Dwora Naszoho i p os łow  
Ziemskich , a niemniej majuczy mrłostiwyj wzhlad i baczenie na  
więrnyje życzliwyje , pracowityje i odw ażnye zasłuhi ich j a ]f0 
za sw ietobliw oie  pamieti A ntecessorow  Naszych w  rożnych  ekspe-  
dycyach w ojennych, zadnoje nieomieszkiwajuczy oddawanyje tak 
kotoryje proszłoje ekspedycyi M oskowskoje za szczasthwoho p a­
now ania Naszoho, tujuż wieru życzln/ostju  odwahoju zdorow ia  
z rozlaniem krwi i zstratoju  dostatków sw oich zaraz zanastu -  
pierdera wierułoumoho niepryjatiela M oskwityna na państwa  
N aszy aż do zawartia paktów z Narodom M oskowskim, obec­
nie pry hoku Naszom buduczy i statecznie trwajuczy, oddawati 
nie.perestawali. A chotieczy ich i do dalszych usług N aszych  
ochotniejszych uczyniti prywilija odadwa i punkta w s i  w  nich 
wyrażonyje mocju i powaguju Naszoju Hospodarskoju stw ier-  
żąjem i prereczonych K nic.z iew , U ła n ó w , Murzów, Chorużych, 
M arszałków w sich  Tatarów  w  państwie N aszom  i wielikom  
kniażstwie Litowskom  osie łost’ majuczych , kotoryje Nam i R ę ­
czy pospolitej słuźbu wojennuju służat, pry w sich  punktach ar­
tykułach na prawa i wolnosti im nadanych o nich samych i po-  
potom kow ich wiecznymi czasy  zachowujem i zostawujem. Na  
szto dla bolszoje w iery  ruku Naszu podpisaw szy  pieczak w n -  
likoho kniażstwa Litowskoho, prytisnut rozkazali jeśmo. Dan  
u W arszawm na sojmie dwuniedielnom dnia dwadcat’ pierwoho
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mıesıaca J u la , lefa ot. Narożenija syna Bozohc 16 3 4  p anow a­
nia korolew stw  Naszych Polskoho wtoroho a Szwedskoho tre- 
tieho roku.

P h d isla u s R ex .

K ry ó z ło f  Korw in  GosAıvskij

Pisar Wiel. Kniaislwa Litowskoho.

C oufinnacya Tatarom  W ołyńskim  i Ukraińskim  praw  ich , 

przez Króla Jana Kazimierza dana na sejmie w olnym  sześć n ie­
dzielnym dnia X X IV  miesiąca maja roku P . İ6 5 9 .

Jan Kazimierz z Bożej łaski król Polski, oznąjmujemy etc. 
Pokładany był przed narni przez urodź. Alexandr-a K ryczynskiego  
rotmistrza n a s z e g o , i przez kniazia R am azana M iłkomanowca  
inołły  Ostrogskiego i w szystkich  T atarów  naszych W ołyńskich,  
Ukraińskich przywilćj świętej pamięci K .J . M. W ła d y s ła w a  IV, 
Pana Brata Naszego, confirmacyjny, pismem Ruskiem pisany ex« 
traktem z x iąg  kancclaryi naszej większej W . X . Lit. w yjęty  
pod datą w  W arszaw ie  na sejmie .dwienieozielnym d. 21 mie­
siąca lipca roku pańskiego 1634 , kniaziem, ułanom, murzom,  
chorążym, marszałkom i w szystkim  Tatarom w  państwie na-  
szćm i w  W .  X .  Lit. osiadłościami mieszkającym za prośbą w ier­
nych panów Rad Naszych i posłów  ziemskich za nimi uczynio­
ną  dany, którym przywilejem K. J P. brat nasz przywilej ś w i f  
tój pamięci K. J. M. P. ojca naszego confirmacyą przywilejów  
dwóch, p ierw szego świętćj pamięci od K. J. M. Zygm unta-Au-  
gusta  na zniesienie z tych Tatar artykułu spraw ziemskich i nie- 
przyjmowanie ku św iadectw u  napisanego i przypuszczeniem tych 
wszystkich Tatar, którzyby służbę ziemską wujenną służył' ku 
zupełnemu św iadectw u i takowem uż prawu jako i poddani nasi 
narodu Chrześcijańskiego używają i do sądu tegoż jakim się są ­
dzi szlachta narodu Chrześcijańskiego, a drugiego na zmienienie 
pewnych artykułów Statutu w . x. Lit. praw om  i w olnościom



ich od ś. p. królów JJM. Panów  A ntecessorów  N aszych  im na­
danym, przeciw nych, z warunkiem  takow ym , 'ż te artykuły nic 
sw obodom  i w olnościom  ich szkodzić niernają w iecznem i cza­
sy , pom ienionym  T atarom )danych, w  sobie zaw ierających stw ier­
dza ‘ um acnia, ich sam ych także i potom ków ich przy w sz y s t­
kich punktach, klauzulach i artykułach na praw o i w olności im 
nadanych zachow uje i zostaw uje. W niesiona była  przytem  
prośba im ieniem  tychże pom iem onych kniaziów  T atarów  na­
szych  przez niektórych w iernych pp. »-ad, postów  zinmsKicłi i 
urzędników naszych, abyśm y pom ieniony przywilej w e w szy st­
kich onego punktach, klauzulach, i artykułach stwierdzili i ap- 
probow ali, który s łow o  w  słow o  na język Polski przetłom a- 
czony w pisując tak się w  sobie ma: W ład ysław  czw arty z B o­
żej łaski etc. etc. etc. Oznajmujemy etc. Suplikow ano nam jest  
im ieniem kniaziów  T atarów  naszych w ziemi W otyńskiei i U kra­
iń s k ie j , w  dobrach naszych tak k ró lew sk ich , duchow nych jak  
i szlacheckich m ieszkających o wydani? z x iąg naszych kance- 
laryi wmlkiej W . X . Lit. Extraktem  przyw ileju naszego eonfir- 
m acyjnego niżej w yrażonego od tytułu z początku aż do końca 
słow o  w  słow o  tak się w  sobie zaw ierającego. Oznajm ujem y tym  
listem  naszym  kom u o tem w iedzieć należy. Iż pokładany był 
im ieniem  kmaziovt, u ła n ó w , m urzów , chorążych, m arszałków  
i w szystkm h T atarów  naszych w  państw ie naszem  j w  w ielkiśm  
x . Lit. o sied łością  m ieszkających, przywilej na pergam inie pi­
sany z podpisem  ręki ś. p. K. JM. Zygm unta 111 pana ojca n a ­
s z e g o , pud Jatą na sejm ie w alnym  W a rsza w sk ’m w roku 
MDCIX, dnia X X  m iesiąca lutego , którym  J. K. M. dw a przy­
wileje an tecessora  naszego ś. *p. K. J. M. Zygm unta Augusta  
przodkom  mh i im sam ym  Tatarom  w szystk im  w  w . x . Lit. 
m ieszkającym  nadane stw ierdzić raczył, o zniesienie z nich ar­
tyk u łu  w  statucie praw  ziem skich napisanego o nieprzyjm owaniu  
ich ku św ia d ectw u , a przypuszczając tych w szystk ich , którzy-



by służbę ziem ską w ojenną odpraw ow ali i w  wojsku przy h e t­
m anach naszych  zostaw ali, ku zupełnem u św iadectw u  i tako- 
w em uż praw u jako i poddani nasi ludzie narodu Chrześcijań­
sk iego używ ają  i sądzą i jakiem  się sądzi szlachta narodu Chrze­
ścijańskiego, pod datą w  W ilnie roku Pańskiego 1561 dnia 25  
m iesiąca listopada. Drug' przywilej którym J. R . M p^wne 
artykuły w Statucie 'starym Siefanow skim  w . x . L. m ianow ane, 
to jest: w  rozdziale IX artykuł B r i w  rozdziale XII artykuł V , 
a w teraźniejszym  Statucie rozdziale XII artykuł IX  i X  i inne 
w szystk ie  artykuły w  statucie i w  konstytucyach a m ianow icie  
w to k u  MDCV1I i w  roku MDCXVI uchw alone praw om  i w o l­
nościom  ich od ś. p. zeszłych  an tecessorów  Tm nadanym , prze­
ciw ne i szkodliw e, znosząc, w arując to iż nic sw obodom  i w ol­
nościom  ich szkodzić i przeszkodą bydź niem a w iecznenr czasy, 
pod datą w  Grodnie w r .  1 5 6 8  d. X X  m iesiąca czerw ca , w n ie ­
siona jest za nimi przez w iernych pp. rad i urzędników  d w o­
ru naszego , także i posłów  ziem skich p rośb a , abyśm y im oba 
przyw ileje i punkta w  nich w yrażone stw ierdzili i onych w edług  
praw  i w olności od św iętej pam ięci KK. Ich M ość an tecesso ­
rów  naszych nadanych zachow ali. Kly czyniąc to na przyczy­
nę w iernych pp. rad i urzędników dworu naszego i p o s ło w  
ziem skich a memmąj mając m iłośc iw y  w zgląd i baczenie na 
w ierne i życzliw e pracow ite i odw ażne usługi ich, jakoże ś. p 
antecessorów  naszych w  różnych cxpedycyach  wojennych żadnej 
nieom ieszkując potrzeby doznaw ali tak przeszłej exp ed ycy i Mo­
skiew skiej za szczęśliw ego  panow ania naszego w iernie i ży cz li­
w ie  z od w agą zdrow ia przelaniem  k r w i, utratą aostaf- 
k ów  sw oich zaraz za nastąpieniem  M oskw ieina nieprzyja­
ciela na państw ’ 0  n a sz e , aż do zaw arcia pakt z narodem  Mo­
sk iew skim  obecnie przy boku naszym  będąc i sta łecznie trw a ­
jąc oddaw ać i ośw iadczać m eprzestaw ali. A  tak chcąc ich do 
dalszych usług naszych ochotniejszym i uczynić przyw ileju oba-



dwa m unkta  w  nich w yrażone m oca i pow agą  naszą  królew ­
ską stw ierdzam y i przerzeczouyeh kniaziów , ułanów , m urzów , 
chorążych, m arszałków  i w szystk ich  T atarów  w państwie nasźem  
i w . x . Lit. m ieszkających, którzy nam i R zeczypospolitej służ­
bą ziem ską w ojenną o d p ra w u ją , i w  oczach przy hetmanach  
naszych  byw ają î służą w e w szystk ich  punktach i artykułach  
przy praw ie i w olnościach im nadanych ich sam ych i potom ków  
ich w iecznem i czasy zachow ujem y. Na co dla lepszej w 'ary  
ręką naszą  podpisaw szy pieczęć w . x . Lit. przycisnąć rozka­
zaliśm y. Dan w  W arszaw ie  na sejm ie dw uuiedzielnym  dnia 
X X I m iesiąca lipca roku M D CXXXIV, panow ania królestw  na­
szych P olsk iego II, a S zw ed zi iego III roku. V ladislaus R ex, 
K rzysztof K orwin G ąsiew ski pisarz w . x . Lit.

My tedy Jan K azim ierz król do pomienionej prośby szla­
chetnych kniaziów  A lexandra K rycińskiego rotm istrza naszego  
i R am azana M ilkom anow icza m ołły  O strogskiego i w szystk ich  
Tatar na W ołyn iu  i U krainie m ieszkających im ieniem  do nas 
wniesionej łask aw ie  się sk łon iw szy  i do konstytucyi na teraźniej­
szym  sejm ie w alnym  sześć niedzielnym  strony praw  i w olno­
ści .eh uchw alonej, a niemniej m ając na odw ażne tak przodków  
ich jako i onych sam ych w  tej rzeczyposoolitej oddaw ane m eri­
ta, pom ienionym  Tatarom  W ołyń sk im  i U kraińskim , poniew aż  
do w szystk ich  sw obód i  w olności ta ta r o m  w . x . Lit. nadanych  
zarów no należą i nimi z przodków  sw y ch  szczycą  się i zaży­
w ają, w yżej speeyfikow any przywilej konfum acyjny ś. p. króla 
J. M. W ła d y sła w a  pana brata naszego i punkta w szystk ie  w  nim  
w yrażon e, ile w  czein praw u pospolitemu nieprzeoiw ne stw ier­
dzam y, zm acniam y i approbujem y, a przerzeczouyeh kniaziów  
T a ia ró w  naszych w  ziemi W ołyńskiój i na Ukrainie osiad ło- 
ściam i m ieszk ających , którzy nam i R zeczypospolitej służbę  
ziem ską wojenną odprawują i przy wszyslKich punktach i arty ­
kułach na praw a i w olności Tatarom  w . x . Lit. nadanych a im



zarów ro należących o n /c h  sam ych i potom ków  ich w iecznem i 
czasy  zachowu jem y i zostaw ujem y. N a cc dla lepszej w iary  
przy podpisie ręki naszej pieczęć koronną przycisnąć .rozkaza­
liśm y, Dan w  W arszaw ie na sejm ie w alnym  sześć  niedziel­
nym  drna X X IV  m iesiąca maja rokfa p. M DCLIX, panow ania  
królestw naszych P olsk iego X I a Szw edzk iego X II roku.

Jar, K azim ierz krćl.
Andreas M iaskow ski S ch olaslic  Gnieznem Abbas Praem eta

R egens Canceilarius Regnj.

K. Z N. 141. f. 19.

Zachowanie kniaziów Tatarów w w idkiem  więstwie Lnewskiem  

mieszkających p r zy  wolnościach nadanych.

Oznajmujemy tym  listem  przyw ileiem  naszym  komu to w ie­
dzieć należy. Ztąd w szelk ich  królów  i m onarchów  osobliw ie  
w  sercach poddanych kwitnie nieodm ienną żarliw ością  n ieśm ier­
telna s ła w a ,  gd y  dobrze zasłużeni w  R zeczypospolitej słusznie  
sow itych  pićtc i udw ag sw oich  nieraz za dostojeństw o m a­
jestatu pańskiego podjętych odbierają rek o m p en sy , do których  
oraz szczodrobliw ością do tronu pańskiego byw ają zachecem' 
muniOcencyą. T ym że idąc torem kniaziowie T atarow ie , którzy  
pud xiążętarni różnym i senatoram i m ieszkają w  usługach na­
szych R zeczyp osp olitej, gdy rycersk ie  ich dzieła , w iern e ku 
nam 1 Rzeczypospolitej usługi dobrze są  zalecone , którzy zdro­
w ie i fortuny sw oje w polu M arsowem  chętnie w ażąc , nieraz 
przeciw  różnym  nieprzyjaciołom  w łasn em i zastaw iali się p ier­
s ia m i, a chcąc ich pańską naszą nagradzać szczodrobliw ością, 
temDardziej przykładem  przodków  ich do dalszych cnót i od ­
w a g  zachęcić, tedy uw ażając to aby zarów no z drugimi prawa  
w olności u ż y w a li , ,rżeli którzy na dobrach ziem skich zostają* tak, 
w  koronie Polskiej jako i w  w . x . Lit. w ed ług  postanow ionej



k on stytu eyi; co do w iadom ości W szem w  obec nfTańbwttre 
w ielm ożnym  sen a to ro m , urodzonym  dygnitarzom , rycerstw u  
szlachcie i Tatarom , którzy w  służbie w ojennej zostając przy­
wodzą, m ieć chcem y aby w szelakich  zażyw ali zarów no z dru­
gim i praw  sw oich  i w oln ości, inaczej nieczyniąc dla łaski na­
szej. Na co dla lepszej w iary ręką cię naszą podpisaw szy, 
pieczęć w . x . Lit przycisnąć rozkazaliśm y. Dan w  Grodnie 
w  m arcu 1 6 7 9  roku.

(Z archiw um  domowego wyd. przez K. W. W ójcickiego. W arszaw a 1S&6 r.)

E  X T  R A K T .

U tw erżenia Tatarom  na praw a i w olnost. ich od prodków  
Jeho K orolew skojt Miłosti nadanyje takiż y arty kuły nekoto- 
rye w  Statute now o w ydanom  opisanyje w olnosuam  y  sw ob o­
dom ich szkodili nem ajut, w  roku 15 6 8  danego.

(Z roku 1766).
(Z autentyku).

S tan isław  A ugust, z Bożej Łaśki Król Polski, W ielk i X iążę  
Litew ski, Ruski, Pruski, Żmudzki, M azow iecki, K ijowski, W o ­
łyń sk i, Podolski, Podlaski, In flanck i, Sm oleński, S iew ierski 
i C zernihowski.

Oznajmujemy tym  listem  extraktem  naszym  komu to w ie ­
dzieć n a leży , iż w  xiegach m etryki kancelaryi nasze, wielkiej 
w . x . L itew skiego znajduje się utw ierdzenie T alarom , na pra­
w a  i w olności ich od przodków  Jeho K orolew skoje M iłosti na­
danyje takiż , artykuły niekotoryje w  Statuti now o wydanom  
op isa n y je , w olnostiam  i sw obodom  ich szkoditi ne m ajut, za 
najjaśniejszego predecessora naszego kró li jmci Polskiego i 
w ielkiego xiążęcia L itew skiego Zygm unta -  A ugusta, roku ty ­
s ią c  p ięćset sześćdziesiąt ósm ego , m iesiąca junii dw udziestego



dn'a dane, i suplikow ano nam jest przez panów  rad i urzędni­
ków  przy boku naszym  rezydujących, abyśm y to u tw ie r d z e n i, 
z tyenże x ią g  m etryki kanceląryi naszej w ielkiej w . x . L itew ­
sk iego, per Extractum  authentice w yd ać pozwoli!., które s łow o  
do s ło w a  w ypisując tak się w  sobie ma.

„Z igim ont A w hust etc.
„Oznajmujem sim  listem  naszym  m neszuym , i na potom bu- 

duczym , szto perwej seho za prodków  naszych, i za szczastli- 
w oho panow ania n a szo h o , nadany i upryw ilew any w olnosti i 
sw obody, Kniaziem, U łanum , Chorużytn, M arszałkom  , i w sim  
T atarom , kotoryje osełosti sw o i w  państw ie naszem  W elikom  
K niaztw ie L itew skim  majut, ino tych czasów  buduczy Nam  H o- 
spodaru na Sojm w W ielikom  w alm em  H orodeńskom  opow eda- 
h pered nami, Kniazi, U łany, Chorużyje M arszałki i w si T ata- 
ro wie państw a naszoho W elikoho K niaztw a L itow skoho o tom, 
jakoby w Statute now o od nas H ospodara wsirn obyw atelom  
państw a N aszoho W elikoho K niaztw a L itow skoho, ku sp raw o­
w aniu  w siakich spraw  w ydanom , niekotoryje artyku ły  protiw - 
ku w olnostiam  i sw obodam  ich od prodkow  naszych i od nas 
H ospodara nadanych ufaleny a m onowite dej w  rozdele die- 
w iatom , artykuł treti, a w  rozdele w torom nadcat artykuł p ia­
ty, im dotkliw e i w olnostiam  ich szkodliw e, o p isa n y ; zaczym  
oni nem ałoje ubliżenie wolnostej sw oich  byti m enujuczy , bili 
nam czołom  iżbyśm y ni w  czom  praw , sw obod, i wolnostej 
im nadanych nenaruszajuczy pry m ocy z o s ta w ili, i mkotoruho 
ubliżenia im nad praw o i w olnosti nadanyje pryjm ow ati nie- 
dopusuli o czom  i paoow e rady naszy ich miłost duchownyje 
św elsk ije  za nimi zalecajuczy w eru, cnotu i ochotu ich kotoruiu  
oni w  służbach zem skich w ojennych czastokrot okazy wiijut, nas 
żedali, a tak gdyż za doznaniem w ery  i cnoty ku służbam  na­
szym  hospodarskirn i zem sk im , tyje poddanyje naszy w si T a- 
tarow ie państw a Naszoho W elikoho K niaztw a L itow skoho, od



prodkow naszych i od nas H ospodara nadanych zostaw ujem , i 
to im sim  listom naszym  utwerżajem . Majut oni vvo w sem  ra ­
diu i spraw ow atisia  w  spraw ach sw oich  zarow no z inszym i oby- 
watelm i państw a Naszoho W ólikoho K niazstw a Litow skoho  
stanu sz lach etsk oh o , potom u jako i do sich czasów  wolnostej 
sw oich używ ali, i w  nich sm  spraw ow ali- a artykuły w yszej po- 
m euenyje w  Statule now o w ydanom  opisanyje, to iest w  rozdele 
dewiatoin artykuł treti, a w rozdele dw anadcatom  artyKUł pia- 
tyj, i inszyje w si artykuły s ta tu to w y je , kotoryjeby praw om  
i wolnostiam  ich od prodków  naszych i od nas Hospodara im  
nadanym  protiwny b y l i , niczoho wolnostiam  i swobodam  ich 
szkudİLİ i na p erazm b ytin em aju tw eczn ym i czasy: in a t o j e s m o  
Ułanom , Chorużym, M arszałkom i Wsim Tatarom  państw a n a ­
szoho W elikoho K niażstw a L itow skoho , dali sei nasz list, uo 
kotoroho jesm o i peczat naszu priw esiti rozkazali. Pisań w  Ho'* 
rodne, leta Bożeho Narożenia tysecza  piatsot szestdesiat osm oho  
m eseca Junia dw aJcatoho o n ia .“ — My tedy król do pom ienm - 
iłój supliki łask aw ie  się sk łon iw szy , zw y ż  w yrażone u tw ierdze­
nie Tatarom  praw a z x iąg  przerzeczonych m etryki kancelaryi 
naszej wielkiej w . x . Lit. extraktem  stronie potrzebującej w y ­
dać, i dla w iększej w agi pieczęć w . x . Lit. przycisnąć rozkaza- 
iśmy. Dan w  kancelaryi naszej w . x . Lit. dnia 21 m ca A u g u -  
sti, roku Pańskiego MDCCLXVI, panow ania naszego w tórego  roku

(podpisano) Ant. P rzeżazieck i, p . w. x . L it.

(L. S .) Za spraw ą JW . JMPana A ntoniego-T adeusza na Za- 
sław iu , CzarnyTm, Ostrów iu, i D ziukow ie hrabi Przeź- 
dzieckiego. podkanclerzego w . x . Lit. sąd ow ego Pm - 
skiegu i D ębskiego starosty, półkow nika Pefyhorskie- 
go, kaw alera  orderu OHa białego.

Józef Mikiuszewicz,

Metryk w . x . L itew skiego.
4



Podobny p rzyw ilś , Jana Ifl-go z r. 1689: O zachow aniu  
kniaziów  Tatarövv w  w . x .L i i .  m ieszkających przy w olnościach  
n ad an ych , którzy pod xiążętam i różnym i senatoram i m ieszkają, 
uw ażając, aby zarów no z drugimi praw  w olności tak w  koronm  
Polskiej jak w  w . x . Lit. i postanow ionych konstytucyj używ ali, 
znajduje się  w  xiędze zapisów , N. 141 f. 32.

D O D A T E K .

fV iadom oL o x im z e  Re w izy i dóbr Tatarskich.

X ięg a  Metryki Ł itew sk ić j , zaw ierająca R ew izyę dóbr T a­
tarskich , oprawna w  p argam in , ze skórzanym  grzbietem , na­
zyw a s :ę dziś w  Metryce K u u ea  n ep en u ceü . N. 42. W  niej aa  
pergam inie, z wierzchu  opraw y znajdują się  następujące napisy: 
„ R ew izyu dóbr Tgfarskich u w ielkiem  x . L it. za panowunia pana  

haszego K . J. M. Z. IIL Dalej w yciśn ięty  jest herb korony P o l­
skiej, N astępnie u spodu oprawy: P rzez  Jana h ie rd e ja  p 'sa rza  

ziem skiego Oszmiańskiego skończona, A. Jj. 4 6 3 1. N a skórzanym  
grzbiecie tej x ięg i n ap isy : Acta Mag. Puc. IJtv. Anno 1634 . 

R eynanle Sigism undo III. E E .

W  początku tej x i ę g i , na kartach 4ch znajduja się, sp isane  
przez Kierdeja w  kształcie w s tę p u , pow ody do sporządzenia  
x ięg i i h istorya sam ej rew izyi.

Dalej od karty 6 do 3 0  znajduje sie  rejestr dóbr Tatarskich, 
z pokazaniem  k art, na których takow e obszernie przez Kier­
deja są  opisane. R ejestr ten m a tak tytuł i Sum m arynsz dóbr 

Tatarskich w wielhiem x ięztw ie L itew sklem , z których według te ra ­

źn iejszej rew izyi sluiba wojenna m iałaby być odprawowana, dla  

prędkiego  n a lezien ia , w głów nym  re je s trze , krótko zebrany. Tu  
następuje w yliczen ie d ób r, z podziałem  na ch orąztw a, w oje­
w ództw a i pow iaty , i w ym ienien iem  kto obecnie takow e posiada



i ile korA s ta w ia , i najakiej stronicy xięg< dobia są  obszer­
nie opisane.

Po karcie 3 6 , na której kończy się  Sum m a, ytisz, następu­
je now a num eracya kart od N. 1, od którego zaczyna się  szcze­
g ó ło w y  opis dóor w yliczonych  w  sum m aryuszu, z  w ykazaniem  
stopniow ego ich przechodu, od jednych osób do drugicn ; n a -  
przykład, na s tr o n ic y !:  D obta W aka  (w ojew ództw o W ileriskie) 
tak są  op isan e:

W  A K A.

Atihiez Biezyim owicz m iał dw orzec swój pc żenie na W ace 
w  pow iecie W ileń sk im , z gru n tam i, łąkami i lasam i.

Który jako po bezpotom nym  spadł bl zkośoią na pow innego  
jego  Jbru h im a Zawuckiego.

Potem  on Zaw acki ten dw orzec przedał w ieczn ością  jaśn ie  
w ielm ożnem u im ści panu P aw łow i Sapiezie naonrzas koniu­
szem u w . x ięztw a Lit. a teraźniejszem u podkanclerzem u. I te­
raz' iych dóbr przy m ajętności sw ej dziedzicznej W ace jego  
m ość jest possesorem . Z tego dw orca przedtem  T atarow ie za 
sw ej p o s s e s y  ku posłudze R zeczypospolitej staw iah  końjedeni 
(W rejestrze na karcie 6 (pierwszćj numeraoyi) dobra W aka  
tak są  w  sk a z a n e : W aka. Jego Mość p a n  podkanclerzy  z dóbr 

u Nowackiego nabytych koń je d e n  fol. z).
T ym  sposobem  jak W a k a , opisane są  obszernie w szystk ie  

dobra T a ta rsk ie , w  w ielk iem  x . Lit. przez Kierdeja zrew ido­
w a n e , i opis ten m ieści się  na kartach 8 1 4 .

Tak w ię c : p ierw sza  num eracya  x ięg i Kierdeja , składają­
ca się z 36 kart za w iera : w stęp  i sum m aryusz, od karty I do 
36 ; druga num eracya  , następująca zaraz za p ierw szą  , skra­
dająca się  z 8 1 4  kart, zaw iera obszerny opis dóbr Tatarskich  

od karty 1 do 8 4 4 .



Dalej następuje trzecia nurueracija , składająca się z 81 
k a r ty ; zaw iera opisanie szczegó łow e dóbr Tatarskich w edług  
rew izyi O gińskiego odeszłyeh do sz la c h ty , od karty 1 do 81.

Nakoniec czwarta num eracya składająca się 2 7  kart, zaw ie­
ra Sum m aryusz dóbr Tatarskich w t dług Rew izyi Ogińskiego, z p o ­

kazaniem, karty  na której szczegó łow ego  opisu tych dobr szu­
kać należy , od karty 1 Jo 7.

N a tem koniec x ięg i llephıuceü  N. 12.

R ew izya  dóbr od przodków króia im ści k ró lów  im ści P ol­
skich wielkich xiążat L itew skich na służbie wojennej Tatarom  
w . x . Lit. n ad an ych , wprzód za listow nym  króla im ci roz­
kazaniem , potem  za uchw ałą w szech  stanów  konstytueyam i roku 
16 2 8  i 1 6 2 9 , przez n ieboszczyka im ci pana Jarosza P iasec­
kiego pisarza polnego w . x . Lit. G ieranońskiego, L ipińskiego  
i D ziew ien isk iego s ta r o s tę , a Jana Kierdeja pisarza ziem sk ie­
go O szm iańskiego, rew izorów  zesłanych, od p ra w o w a n a , a po 
zejśc-u z tego św iata  pana P iaseck iego  pisarza polnego ko leg i 
m ego przez m ię jednego Jana Kierdeja teraźniejszego koniusze­
go W ileńskiego pisarza ziem kiego O szm iańskiego skończona, 
i na sejm ie walnym  W arszaw skim  sześc iu n ipdaehjvm  w  roku 
teraźniejszym  1631 referowana, takow ym  sposobem

W  roku 1 6 2 4  jego kr. m ość Pan nasz m iłościw y przez Lst 
swój rozkazać raczył, zeszłem u koledze memu jego  m ści panu 
Jaroszow i P iaseckiem u pisarzow i polnemu w . x . lo tt. i mnie 
wiernem u poddanemu jego kr. m c i, abyśm y dobra w w ie lk iem  
xięztw ie Lit. od przodków jego kr. m ci św iątobliw ej pam ięci 
królów  ich m ści Polskich i w ielkich xżąt Lit. na posłudze  
Rzptej wojennej Tatarom  nadane zrew id o w a ł', a jako się w ie­
le tak ow ych  dóbr w  p o ssesy i Tatarskiej w dzierżeniu pp. oby-
KB*** 4 # '
w atelów  w . x . Lit. Lnkaze j. kr. m ś c i , panu naszem u m iło­



ś c iw e m u , na piśm ie podali. W czem  idąc za wolą i listow ­
nym j. kr. m ci rozkazan iem , w  roku daw no przeszłym  1 6 2 5 ,  
ob w ieściw szy  urzędownie w ielom  pp. obyw atelom  w . x . L't. 
i chorążym  T a ta rsk im , a naprzód w  w ojew ództw ie N ow o- 
g ró d zk iem , kędy tych dóbr Tatarskich n a jw ięce j, ^jacnaliśmy 
sami do N ow o g ró d k a , gdzie ledw o kilku z panów obyw atelow  
przed nas sta w iw szy  s i ę , jedni o dobrach takow ych w  dzier­
żeniu sw em  mając dawali sprawrę , drudzy w obm owie stan ąw ­
szy  , iż na takow ą lu stiacyę  n iep ozw ala ją , precz odjachali, za 
czćm  też i nam u czyn iw szy  pilności sw ej protestacyę odjechać 
ztamtąd przyszło . Putem za nastąpieniem  w  tym że roku po 
w szystk iem  w . x . Lit. plagi Pańskiej, pow ietrza m orow ego, mu­
sieliśm y do czasu zaniechać. Gdy zaś n ieprzyjaciel x że  Cu- 
dermański do prow incyi Inflanckiej w ia rg n ą ł; za um w ersza- 
łanii ich m ści panów  hetmanów , T atarow ie w sz y sc y  z cho­
rążymi podług pow inności, ile im razy kazano, do Inflant z pocz­
ty sw ein i chodzili I tak ta r e w iz y a , lubo się m iejscam i przez 
nas odpraw ow ała, jednak, za takieim trudnościam końca brać 
nie m ogła. W ięc toż dok u m en tów , któremiDyśmy takow ych  
dóbr pod dzierżącym i dow odzić m ogli, niem ieh. I lubo to w  ro­
ku 1 6 2 8  na sejm ie konstytucyą do tej rew izyi j  kr. m ść pan 
nasz m iłościw y nas n a z n a c z y w sz y , dokum entów w szelakich  
z skarbu w . x . Lit. a zw łaszcza  rew izy i tych dóbr przez kniazia  
M atwieja O gińskiego ciw uua W ileńskiego w  roku 1559  odpra- 
w o w a n e j, dodać nam rozkazać raczył; jednak im ści Pan Brol- 
niuki skarbny (mając listow nie od im ści pana podskarbie­
g o  rozkazanie, aby nam tę rew izyę w ydał), za częstem  naszem  
upominaniem się, przez ca ły  rok w ydać jej z skarbu niechoiał, 
na co i proces jest uczyniony. Aż za szczęśliw ćm  przybyciem  
królew ica irticif W ład ysław a do W iln a , gd yśm y o m ew ydam e  
tych dokum entów na pana skarbnego donieśli sk a igę- za na­
pom nieniem  królew ica im c i, przez im ci xdza. biskupa W i­



leńskiego w  Bodze zm arłego , pan skarany odjeżdżając sam  na 
sejm w  roku 16 2 9  przypadający, w ydać nam tę rew izyę  kniazia  
O gińskiego a tractem  rozkazał. I tak ca ły  rok m usieliśm y  
p różn ow ać, gdyż bez tego dokumentu niepodobna było statecz- 
me i gruntow nie tę skończyć rew izyę. I chociaż ten jeden do­
kument (w  którym  tylko tc opisano czego T atarow ie w posse-  
sy i sw ej za rew izyi kniazia O gińskiego Dyli) w ydać rozkazał; 
ale co z dóbr Tatarskich do szlachty obyw ateiów  w . x . Lit. o- 
d e s z ło , tego dla jakichści sw ych  respektów  w ydać nam  nie- 
chciał czyli w  skarbie n iem ia ł, bez którego dokumentu iż tru­
dno było dojść dóbr tych, które szlachta u Tatar n abyw szy trzy­
mali , przyszło nam zkąd mąd nabyw ać au ten tyk ów , osobli­
wie za listem  króla im ci pana naszegc m iłościw ego  do potom ­
ków kniazia O giń sk iego , aby oni dodali nam rejestrów  rew i­
zyi przodka sw eg o . Pani podkom orzyna Trocka Bohdanowa  
O gińska dała nam niem ałą x ię g ę  sam  autentyk stary. Ruskim  
pisany charakterem , w  którym  w szystk ie  dobra od la ia r  do 
szlachty obyw ateiów  w . x . Lit. odeszłe  są  opisane. Z tych  
tedy przyczyn w zw y ż  opisanych i dla nieprędkiego w ydania  
z skarbu także zasiągm enia od kniehini Ogińskiej rajestru. ta 
rew izy a  dawniej skończona być nitm ogła; ale gd yśm y juz tych  
w szystk ich  zasięgh  r e je s tr ó w , przyłożyliśm y zarazem  wielkiej 
pilnościj prace, staran ia , jeżdżąc po w szystk iem  niem al w ie l- 
kiem  z x ięztw ie Lit., gdzie się kolw iek te dobra Tatarom  na­
dane najdow ały, statecznie zw eryfikow aliśm y. A iż kolega  
mój ustąpił z tego ś w ia ta , mmc przyszło  tę pracę na się przy­
jąć , i zn iósłszy  porządnie, naczysto p r z e p isa w sz y , przed m a­
jestat króla im ci na sejm teraźniejszy przynieść.

Z której rew izy i najduje się to: iż chorążow ie T atarscy , 
których je st  sześć , tak bardzo m ałą liczbę pocztów  w szystk ich  
Tatar m ieli, że ledwo pod w szy sik iem i chorągw .am 1 ic h , gdy  
kazano na posługę, zebrać się mogło koni 120. I gdyśmy w tóm



pilną czynili in k w izycyę, znosząc rew izyę  kniazia O gińskiego, 
(lo której i konstytucya przychylać się nam k a z a ła , nala zło się  
na Wielu m iejscach , iż T atarow ie mając gram ów  i niezłych  
d o s y ć ,  mniej niżeli powinni, i mo w ed łu g d a n m k ió łó w  ich mci 
i rew izy i staw iali poczty sw e.

Drudzy zasię  omale mając gruntów, służą w ed ług  daw nych  
pow inności i rew izy i. A le też i to na niektórych m iejscach na- 
l a z ło s ię ,  iż omule mając grantów , sam' z n isz c z e li, rozeszli się  
pod ich m ciam i pany senatoram i osiad łości p rzy ję li, drudzy 
aż na W ołyń poszli, a grunciki sw e  m ałe innym  sąsiadom  roz­
przedali , a inni dai mo porzu ca li, i dla tego służbą Rzptej g i­
nęła. Jakoż i w dawnej rew izyi na wjęlu m iejscacn zw łaszcza  
nr L osośn ie pod Grodnem opisuje , iż ledw r m iał drugi grun­
tu na beczek trzy, albo c z te r y , a z tego konia staw iać był po­
w inien  , i na innych w ielu  m iejscach koło W dna. A co za 
nrzyczyna tego, iż jedni mając dobre m ajętnostki, iedn°go tylko 
staw iali k o n ia , drudzy zaś na ogródkach jeuc siedząc, konia 
też staw ią, —  takow ą o tem chorążow ie T atarscy  i sam i Tata­
row ie daw ali sp iaw ę: —  iż przedtem jeszcze, przed r e w iz ją  p ierw ­
szą  nietak często  w ojn y b yw ały , a kiedy się  mi z rozkazania  
hetm ańskiego , z pow inności za granicę n ieprzyjacielską ruszać  
kazano > tedy im z skarbu P.zplitej sukno L u iń sk ie , szyftuchy  
albo karazye daw ano, które w tenczas tanie były, enorążym  zaś 
Tatarskim  b ław aty albo falendysze ; dla czego każdy Tatarzyn, 
chcąc m ieć suknię z ochotą podejm ował się z m ałego grunta sta­
w ia ć  k o n ia , i dobrow olnie się  do rew izyi w p isow ali. Teraz  
zaś gdy częste nastały w u jn y , i onym co  rok a czasem  dw a- 
kroć w r o k , na konie w siadać i do Inflapt iść k a z a n o , sukień  
też nigdy n ied ąją: zatem ci co m ałe m ieli sp ła ch m e, inszego  
p rzem ysłu , handlów n iem a ją c , ubożeć m usieli. Jakoż którzy  
bardzo ubodzy są  w tej naszej rew izyi w yrażeni. — osobhw ie  
w  tćjże naszej rew izy i najdujesię, iż niektórzy panow ie szlaeh-



ta obyw atele w . x . Ijit:, dóbr z takow ym  ciężarem  nabyw szy, 
w ojnę w esp ół z T ata iam  odprawują Jest też i tych niem ało, 
którzy n abyw szy po rew izyi kniazia O gińskiego takow ychże  
dobr Tatarskich, tój pow inności niepełnią: jedru m ają konfirma- 
cye teraźniejszego króla im ci pana n a s z e g o , iż ich oa pow in­
ności wojennej Tatarskiej w yzw olono, a drudzy i tych nlem a- 
jąc konfirm acyj, niesłużą.

S ą  też inne dobra T atarsk ie , których jeszcze przed uniją 
i rew izyą  kniazia M atwieja Ogińskiego panow ie szlachta różne- 
ńii sposoby u T atar n a b y w szy , trzym ają, i konhrm acye przod­
ków  króla imci mają; a miii zaś, jeno się  sam ą szczycąc daw no- 
ś c ią ,  tej wojennej posługi m eodprawują. Których przyw ilejów  
niem ogąc m y rozsąd zać, jeno w p isa w szy  w szystk ich  dzierżą­
cych tych dóbr w tę rew izyę naszę, przed m ajestat j. kr. mci, 
pana naszego m iło śc iw e g o , przyniosłem .

N iektórzy też z panów  ODywatelów za nie pojednokrotnem
0 zjechaniu  naszem  do nich przez jenerały oznajmieniem, znie­
w ażając zw ierzchność króla imci pana naszego m iłościw ego
1 uchały se jm o w e , praw s w y c h , które na takow e od T a­
tar nabyte m ają, pokazow ać nam mechciek i sam 1 niestanow ili, 
jako to w  relacyachjenerałow ych  szerzej opisuje; tedy abyśm y  
i w  tćm głucho niestanęli , p ilnośm y się  u chorążych Tatarskich  
(którzy obecnie przy odprawowaniu tej rew izyi przy nas byli)
* u innych różnych Tatar o takow ych dobrach , jako w iele ci 
co sp raw y dać c sobie niechcieli, w  sw em  dzierżeniu mają, w y -  
w iadow anie czynili, i z różnych za sią g łszy  dokum entów pewnej 
w iad om ości, i z daw ną rew izyą  jako wijflfka pow inność z  tam ­
tych  dóbr jest opisana, zgod ziw szy  s i ę ,  tuśm y do tej naszej 
w pisali rew izyi.

Którą to rew izyę  p isząc i sporządzając , niem ała była tru­
dność, iż kniaź Ogiński nie sw ym  porządkiem  te dobra Tatar­
skie w p is o w a ł, a to z tej przyczyny, że podów eżas niebyły j e ­



szcze w  w . x . Lit. rozdzielone poWiaty. Lecz teraz dla lep szej
go porządku w edług pow iatów  zebraw szy w  tę rew izyę T^szyś-t^ 
kie chorągw ie Tatarskie jako z Ordy sw em i fatftiłijaWi w . x . 
Lit. p rzyszły  , w p isa liśm y. Których familij jest sześć i każda  
m a sw ą c h o r ą g i e w a napizód cnorągiew ’ Ułańska, druga da­

szyńska  , trzecia  JSajmańska, czw arta Jałoirska, piąta K ondrac­

ka, szósta  B aryńska. T efam ilije  ich n iew szystk ie  razem a leró ż-  
nem i cza sy  za przodków króla im ci, z Ordy do w . x . Lit. były  
przyprowadzone; jeanak każda famihja z sw oją kompaniją przy­
s z ła ,  którym królow ie 'cli mci dc różnych m iejscach w w ie l-  
kiem  l ię z tw ie  L itew skiem  opatrzenie daw ać raczyli. Teraz, gdy  
powiaty w . x . Lit. rozdzielone s ą ,  tedy też jako wm le w  któ­
rym  pow iacie chorążow ie do sw ych chorągw i mają należą­
cych Tatar, aby o nich w ied z ie li, tu w  tę rew izyę  naszę po­
rządkiem  się  w pisało .

Do tego teiniż konstytueyam i dw iem a w z w y ż  pmanemi król 
im ść pan m iło śc iw y , wkładając na nas tę rew izye  rozkazać 
r a c z y ł, abyśm y w szystk ich  T a ta r , którzy turm aństw eni albo 
rzem iosłem  się baw ią i oddawaniu i płaceniu pogłów nego ule­
gają, zrew idow ali:—  o czem  gd yśm y czynih pilną in h w izy cy ę ,n a ­
s z ł o  się to: iż pud W ilnem w Łukiszkach. na M emeży, w R u d om i-  
n ie ,  w  Sorok-Tatarach, Kołnołarach, Kozoklarach i na W ace, 
m ało takow ych co sw oje obeścia mają i handlami się  baw ią, 
ale w sz y sc y  na m ałych sp ła ch c ia ch , w  jednym  domie kilka 
ich m ieszkając i syn ów  niem ało dorosłycii mając, gdy im na  
wojnę jechać każą , jedni z pow inności a drudzy za pieniądze  
zaciągn ąw szy  się  służą. Ci zaś co doma zostają, niem ająe in­
szych  za b a w , handlam i rzem iosłem , a drudzy furm ansłw em  
się  bawią. Jednak t y c h , którzy nigdy niefdrm am ą ani han­
dlują, jeno dziełem  rycerskiem  się bawi \ a z gospodarstw a żyją, 
m ianow ane w  tej rew izy i na sw y m  m iejscu, gdzie sam i odma­
mi m ieszkają, op isaliśm y. A. drudzy w sz y sc y  nem ine excepto,
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w  tych w siach pom icn.onych koło W ilna , słuszn ie li p łacen iu  
pogłów nego podlegać mają. to pod w olę  i m iło śc iw e  baczenie 
króla im ci poddaję.

T ę tedy rew izyę , jeżdżąc po w szystk iem  w ielkiem  nięztwie 
L itew skiem , gdzie jeno kolw iek te są  dobra, pracow icie o w sz y s l-  
kićm  u czyn iw szy  w yw iad y  w a a ie , integrafidę w  ten rejestr re- 
w izorski w p isa łe m , i pod nogi króla imci pana m ego m iłości­
w ego  kładę. Pi&an w  W arszaw ie na sejmie w alnym  dnia 10  
marca roku P ańskiego 1631 .

NB. 1, Chorąztwo H a ń sk ie , ściahu Grodzieńskiego i Oszm iań-
skiego; teraz chorążym  Czymboj Ułan Maluszycki.

2 . Chorąztwo D auyda Charbiejewicza Murzy , nazw ane da ­

szyńskie , ściahu w ojew ództw a T rockiego.
3. Chorąztwo Najmańskie, ściahu w ojew ództw  W ileń sk iego ,

teraz chorążym  Abrahim  Kieński.

4. Chorąztwo Jałoirshe  ściahu Nowogródzkiego: natenczas
chorążym Helijasi Zabłocki.

5 . Chorąztwo Kondrackie ściahu M ereszlańskiego, chorąży
Jachu Zawacki.

6. Chorąztwo B a riń sk ie , ściahu N ow ogródzkiego , teraz
Szaehm acera Rudnickiego.

I. CHORĄZTWO UŁAŃSKIE. s< Miiagz (
' n . . . ( K yzw anow ic ze.

A. województwo w ileńskie. “ • Onewraj (

W aka  (koń 1) • ^  ^ eî ĉzuh L echuszew icz.
. . . . .  . . 8 . Sulim an Dziaferow icz.

I Ahhen Biergimowicz.
Î . ALraJnm Zawaclu. , 0 0 ,ej Janusowicz/

Kiena nazwana OrUany 11. A bduła Janusow icz
(koni 5 ) :  12 . brat jego Józef

3. Jacki Ochinecewicz. Siekiera Alejewicz.
4. Helijasz Safianow icz. “f  Abduła Janusow icz.



s y n o w i e  j e g o :  
S zczęsny,

Abdulmy.

synow ie Józefa 
J a n u so w icza , 
Józefow iczow ie.

15.
16. Abrahim,
17. Tomasz,
18. Maclm,
19. Furs,
20. Reczyf, j 
21- Smali,
22. Abduła, j
23. Szczęsny Isupowicz.
25. Szachmence Isupowicz.
25. Atrakim Osanowicz,
26. Mustafa Orazowicz.
27. Selim Szczęsnowicz.
28. Aley,
29. Bohdan, ■ Selime wicze.
30. Abram,
31. Isup Szczęsnowicz.
32. Chahmbek,
33. Churompa
34. Ameć, i
35. Isenbek, ™ idahowicze.
36. Kasim Achmeciewicz.
37. Asan Kasimowicz.
38. Asan Bohdanowicz.
39. Musa Smaiłowicz.
40. Olej Szemerdzieniewicz.
41. Suliman Dziafierowicz.

Mołła Tatarski gdzie sam  
mieszka na  Kiente p rzy  

Meczecie:

Jakób Mustopicz,

M eresilany (koń 1) ;

Machmeć Juchnowicz Ułan,

44." Adartî S ielim nycz.

B. POWIAT OSZMiaŃSKI.

i e ć , (  
1, l

Abraham ow icze.

Łostoja  (koni 6 ) :

4 5 . Machmeć,
46 . Bohdan,
47 . Abrahim F ursow icz.
4 8 . M achmeć Jacnnowm z.
49. Juchna Jośk iew icz U łan.
5 0 . Furs Juchnowmz Ułan.
51 . Jan Pachm ucew icz U łan.
52 . Szachuta Janowicz.
53 . Bohdan F ursow icz (Jian
54 . Furs,
5 5 . Jachna,

! > j  t ̂ |  lsupow icze.

56 . Abrahim,
57 . Sam uel,
58 . Jan,
5 9 . Machmeć,
60 . Bohdan,

Fursow icze.

42.

43 .

J  Abrahimowicze.

01. Abrahim F ursow icz Ułan.
62 . M achmeć Juchnow icz Ułan.
6 3 . Aiej N ieczejew icz.
64 . Isup A lejew icz.
65 . CzymDaj Jachnowicz.
60. Jachno F ursow icz.
67 . Jan F ursow icz Ułan.
68. Jachno Bohdanowicz.

U rłem ata  (kom 3):

69. A chm eć, )  .
7 0 . Bohdan, ł  F ^ o w ic z e U la :
71 . Czymboj Jahicz Ułan.
7 2 . Abram Gurzdow.



B e re ıy n ia i

73 . ^urs Juchnowicz Ułan.
Sielec  (koń 1 ):

74 . Macłnneć Juchnowicz Ułan.
7 5 . Abrahim Kieński chorąży  

Najmański.
Ś y sa  (koń J):

76. Habil Nurkowicz.
7 7 . F urs Juchnowicz Ułan.

H am iycze  (4):
78 . S zczęsn y  K urm anowicz,
79 . z bratem Jaśkiem .
8 0 . Józef Połtor.
8 1 . Jsup Żukow icz z bracią.
82. Jaśko Kurmanowicz.

K oziaki (3):

83 . S tan isław  Muchohon.
84 . Mucharem Nuriejciewioz,
85 . z bratem Abrahimem.

M ysakowicze  (1 ):

86. Masko, i
8 7 . Juchno, Jałyinow icze.

Tułubyje (1):
88. Usięjez Iwaszkiewicz.
89. Sm aili, i
9 0 . Jaśko, O łym ow icze.
Bohdanowo pod  K rew em  (koń 1):
91 . Bohdąpowa T ursow iczow a.
92 . Ozymbaj U łan chorąży.

K um ielany  (1) ;
93 . Ostafi Kierdej.

Kęjacienieia  (5):

94. Alej Ambeidewicż mołła.
95. Juchnowicze.
96. Arazowicze.
97. Mustafa Jurkiewicz.
98. Juchnowicze.
99. Smolski Siehmbiekiewicz.
100. Aiej Ambiekiewicz.
101. Jachia Zawacki chorąży.
102. Smolski Sielimbiekiewiez

z bracią.

Potoczony  (1),
Ponizıe  (1):

103. Abduła A m biekiew icz.

P od  K urzeńcem  (lj:
104. Murtoza Achmeciewicz.

Świetlany ( t)  :

105. Bohdan MochraszewicźU

C . POWIAT MDŻKI.

Podegucie  (1):

106. Asanowa Alejewiozowa
z zięciem,

ISiekraszeiricze poa Badu  
n tem  (1):

107. Abduł Salomonowicz.
108. Isup Mortozicz.

D . WOJEWÓDZTWO TROCKIE.

Ligojnie:

10 9 . Smail Abdziulewicz.



E .  TOWIAT GHOliZiiiŃ&KI 

Łosośna:

1 10 . W ojna A isieez.
111.  Asan Charbiejewicz,
112 . Chaleb A brakunow nz.
1 13 . Lekimberdziej Dzionber-

dziejw icz.
114 . Sm ail K ulzim anowicz.
115.  Alej, i
1 1 6 . Sm ail, B ohdanow icze.
117 . A san K ulzim anowicz.
118 . B azunow iez.
119.  B achty Tabułkanow iez.
12 0 . A chm eć Salom onow ięz.
1 2 1 . Chasian Murtowroz.
1 22 . Gharbej M usicz.
12 3 . Chusieja Buchtanow iez.
124 . A san  Aj sicz.
125 . Adrabman A chm eciew icz.
126. Adrahman K idyrow icz.
127 . C hasienow a Bohdanowi-

czow a.
128. Charbej Murtozicz.
12 9 . Alej Bajkozicz.
130 . Safian Tachtam ysz.
131 . Mucliar Snindziukow icz.
132 . Alej K urm aszew icz.
1 3 3 . Muchar Bohdanowicz.
134. Isup K ulzim anowicz.
13 5 . A isa  Bajranew icz.
136 . Juhno Sm ailew icz.
137 . Sm ail Kulzim anowicz.
1 3 8 . Ghasien Jakubowicz.
1 3 9 . H yzw an A san ow icz.

140. By zwań Dziawtymero-
wicz.

141. Achmeć Safianowicz.
142. Isup Sulimanowicz.
143. I .echimberdej Dowber-

dowicz.
144. Chazbej Smailewicz.
145. Kulziman Sielimnycz.

M ełm

146. Jackia Jakubowicz.
147. Isup Alejcwicz.
148 Kulziman Tamtonowicz.
149. Tanberdziej Sielimnycz.
150. Mucharem Orazowicz.
151. Murtoza Mcjmanowicz.
152. Joseph Dymbiewicz.
153. Charbiej Sulincanowicz.
154. Ajsa Dzianajewicz.
155. Asan Kulzimanowicz.
156. Abrahim Smalewicz.
157. Asan Kulzimanowicz.
158. Murtoza Achmeciewicz.
159. Reczyp Kulzimanowicz.
160. Sielimon Asiecz-
161. Chasien Rafałowicz.
162. Isup Sulejmanowicz.
163. Smail Kulzimanowicz.
164. Isup Kurmanczykiewicz.
165. Machmeć Safianuwioz.

D ziem idkow o:

166. Smail Ahrabimowicz.
167. Smail Mikomanowicz.
168. Achmat Isupowicz.



1Ö9. Asan Bohuszewicz
170. Adrahman Abrazowicz.

F. WOJEWÓDZTWO NOWO­
GRÓDZKIE.

Mahjsujcze (5):
171. Taiaryn Jachia Ułan.

Rajca

172. Czymboj Ułan chorąży 
Tatarski.

Sipowicze, Koryca:
173. Achmieciowa Ulanowa, 

ti. województwo M iń sk ie .

Zasule:
174. Kniaź Olkiecz Biergino-

W/Cz Ułan.
175. Kniaź Asan Achmecie-

wicz Ułan marszałek.

I I .  POWIAT MOZYRSKI.

Mir.hnowitze:

176. Turs Ułan Juchnowicz.
177. Asan Iwaszkiewicz.
178. Szeioh Ambekiewicz.
179. Jaśko Minbułatowicz.

II. CHOKĄZTWO DA WYDA CHAZ­
BIJEW ICZA MURZY JUSZYN 
SKIEGO, ŚCIAHU WOJEWÓDZ- 

TWA TROCKIEGO.

ISaprzód:
Chazbiejawicze na Wace 2. 
Kulzimennwicze . . .  10.
P rudziany ...................10.

A. POWIAT OSZMiAŃSKJ.
O p i t a .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2.
R ojze 10.
Troki 6.
U sukolni . . • . . 5.
Podkozielbiszkauie . . 1.
R ynkonty . . . . . 1.
Strawiniki . . . • . 3.
K ozoklary . ■ • • . 10.
K ołuołary . • . . . 23.
S orok-T atary  . • • . 42.
Ligojnie . * . 3.
K rejw any . . * * . 8 .
S ień k iew icze  . . . . 4.
A n t o k o l n i e ... . . . . . . . . . . . . . . . . . 4.
P onary  K urm anczykow ieze 2.
P oporcie • • • . ■ a.
F o ż y l e ............................. 3,
Gudziany . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 .
D zieszyszk i . . . . 1.
P iek cien iszk i . . • . . 5 .
Sejmarfy .................... 5.
B a z a r y ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 12 .
P ie s z k ib r o le .................... 15.
Pod Paniam i . . . . 2.
Pod Żyźm ory . . . . 2.

B. POWiAT L1DZKI.

" T a l k o w i c z e ....................
K reczew icze . . . . Z.
M elechow icze . . . . 4.
Sobolunce . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 .
Siundziukance . . . . 2 .
N iekraszanęe . . . . 2-
N o w o-T atary  . . . . 3.



C . POWIAT GRODZIE , Sm

S w i a e n ...............................3.
Łosośna . . . . .  2.
Dziemidków . . . .  1.
MiLielewszczyzna . . 1.

D. POWIAT SŁONIMSKI.

R o h o l n a ...............................5.
Adamowieże . . . .  1.
Safianowicze . . . .  1.
Stradzynki . . . .  3.
Szerejkowszczyzna . . 3.

Domów 244.

III. CHORĄZTWO INAJMAŃSRIE, 
ŚCIAHU WILEŃSKIEGO ABF.A- 
HIMA KlEŃSKIEGO.

Naprzód :
Łakiszki . • . . 32.
Radomina . • . . 8.
Memeza (Niemież) . . 8.
K i e n a ....................................4.

A. POWIAT OSZMIAŃSKI.

Ponary . . . . . 1.
Kajacienieta • . . . 2.
Łoszany . . • • . 1.
Polany . . . 14.
Shlec . . . . . . 9.
Dowbuciszki . . . . 5.
Ponizie . . . . . 14.
Świetlany . . . . 2.
Staroziele . . . . . 3.
Cicin . . . . . . 7.
Suckow . . . . • 3,
Pod Kurzeńcem • • . 1.

B , POWIAT ł iu ł k i .

Btotm a . . . . . .  1.

C . WOJEWÓDZTWO TROCKIB.

Pod Żyżm oram i . . .  3,
W iek ok szczyzn a . . .  2.
L i g o j a i e ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1.

D. WOJEWÓDZTWO MIŃSKU.

O s o v a e e .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .4.
M y ś l e w i e z e ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1.

Domów 126,

IV. CHORĄZTWO JAŁOIRSKIE 
HELIJASZA ZABŁOCKIEGO.

N a p rz ó d :

W u k c ................................... 2 .
Na Wace Prudziany . . 4.
Zwalee przy gościńcu Ko­

wieńskim . . . .
Memeża . . . . . . 1.
K ie n a ............................. ..... 3
Kuuia , . . . . . 3.
Biena ...................................
Korzyść . . . . . . 1 .
Miedniki . . . 1
Onzodów . . . . . . 6 .

A. POWIA™ OSZJJIANSKI.

B i e n i c a ............................. 3.
Lenkowszczyzna . . . 1 .
Manuszycze - . . . . 1 .
Rymczeniszki . . . . 3,

B. WOJEWÓDZTWO TROCKIE.

K o z o k la r y ....................... 5.



Ligojm i . . . . .  1.
C . WOJEWÓDZTWO NOWOGRÓDZKIE,

Zabłocie. . .
N ow orow icze  
Przecien iew icze  
Mandzin .
N ieznanów  
Szczonow o
Bidła • .
K am ionka .
N iehrym ow o  
Łuki . .
Ł ukoszyno  
W ołca  . .

D . POWIAT SŁONIMSKI.

R ochotna .
E .  WOJEWÓDZTWO BRZESKIE.

D ziedkiew ićze . . .  0.
F .  WOJEWÓDZTWO MIŃSKIE.

O s o w i e c .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1.
D om ów  78

V. CHORĄZTWO KONDRACKIE 
ŚCIAHU MERESZLAŃSK1EGO 

JACHI ZAWACKIEUO.

A. WOJEWÓDZTWO WILEŃSKIE.

Prudziany na W ace . 8,
M ereszlany . . . . 19'.

B . w o je w ó d z t w o  t p o cM e .

R o j ż e ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 34 .
C. POWIAT O s ZMjAŃSKI.

P o n i z i e .. . . . . . . . . . . . . . . . . . .3.

Świetlany . . - . . 2.
M y s a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3.
Ż podKurzeńca . . ... 1.

D. POWIAT MIŃSKI,

Bujlewszczyzna . . . . f.
Nowosiołki . . . . .  2.
Z pod Krasnego-Siuła . . 3,
Wołki Krześcianie . . .  2.

E .  POWIAT ORSZAŃSKI.

Kryczyn . '. . . . . 3.
Domów 81.

VI. CHORĄZTWO BARYŃSKIE ŚCIA­
HU Nowogródzkiego szach-
MAŃCERA RUDNICKIEGO.

A . WOJEWÓDZTWO WILEŃSKIE.

O n z o d ó w ................................  1.

B . POWIAT OSZMiAŃSEI.

Rymcieniszki . . . . 2.
N ie te w k a ...................................1.

“  C . POWIAT LlDZKI.

K u d a jew ic ze ............................ I.
Milkiewicze . . . . .  11. 
G u d z ia n y ............................. 2 .

D. WOJEWÓDZTWO NOWOGRÓDZKIE.

M ałesieico.................................. 2.
iSiesutycze................................. 'Ty
Sulatycze • ■ • . . . 2
K o ry o a  . 2..
Łozoczyce . . . . . .  2.
Rajca . . . . . . .  2.
Sienieżyce . . .  . . 3.
J a t r a  . 2.



Rudniki . . . . .  3. H. ści/.h u fon tan i, w . nowo-
E , POWIAT SŁONIMSKI. ŚSUiZKIE.

Bożki . . . . . .  1. t'ucevvmze .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1.
R chom a . . . . .  3 . Ł ow czyce  . . . . .  3 .

F . w o je w ó d z t w o  m iń s k ie . D om ów  83.
U łanow icze . . . .  2 . -- - - - - - - -
G. WOJEWÓDZTWO MŚ01SŁAWSKIE. w  ^ puje „ x i ę d z e

S u t o k i .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 . K ierdeja, kopija r ew izy 1 kn.a-
LLiedleowicze . . . .  4 . zia O gińskiego po-R usku spisana,
tlorodnia K om orow icze 16. '
W ieś Stara . . . . L

Dobra Tatarskie w  wielkiem  x ięztw ie L itew skiera, które przed 
daw ną rew izyą  kniazia Matwieja O gińskiego ciw una W ileńsk ie­
go z p ossesy i Tatarskiej do różnej szlachty odeszłe , przez mię 
Jana Kierdeja p isarza ziem skiego O szm iańskiego rew izora kró­
la jegom ości dostatecznie zw ery fik o w a n e , na które to doDra 
iż z skarbu w . x . Lit. dokum entów i dow odów  dać niechciane, 
tedy za listem  króla jeg o  mci pana n aszego m iłośc iw  u potom ­
ków  nieboszczyka kniazia O gińskiego otrzym aliśm y scięgę staro­

świeckim chrakterem  po-R usku  p is a n ą , w  której w szystk ie  do­
bra T atarskie przed rew izyą  x ięc ia  O gińskiego do szlachty o- 
deszłe m ianow icie są  opisane. Lecz że na w rócenie te, x ięgi 
iehm ścioin kniaziom Ogińskim  assekuracyę dać m usieliśm y, tedy  
w szystk ie  punkta w  tej \ię d z e  o p isa n e , s ło w o  do s ło w a  w  tej 
naszej rew izyi w p is a w s z y , przeszłych i teraźniejszych p o sseso -  
rów  tych dóbr dostatecznie w y ra z iw szy , tę  x ięgę  ich m ściom  
w róciliśm y. A  te dobra T atarskie w p isu ją c , tak się w  sobie 
m ają.

Dobra T atarskie przed uni.ją do różnej szlachty obyw atelów  
W. x . Lit. o d e s z łe :



W ojewództwo W ileńskie.

B rodzian ty  a now o nazw ane Szyi w enty, dobra T aiarsk ie pod 
Muśnikami, które przed rew izyą  kniazia Matwieja O gińskiego  
ciw una W ileń sk iego  oa Tatar do szlachty odeszły , i w rejestrze  

kniazia  Ogińskiego temi s ło w y  po  Rusku  opijane •

H e a id f t  6 w a ł  upuL zaA B  T a r a p u H i .  O j ł i m l  y j i a u t  O pyeo - 

b m i  ąa.io einy uıogefi Ha hmh BpoąanhUbt ceiyaiońo łBaanaTh
CyEOJHhllB Haą-Ł JieKOH) ItlwpBeHbTOK) MeaSM MyCFHKH h H ln p -

BHHVb fcecTenwa Ha rocTHHnti, BnjteHCKOMB k o lo r y j , bieżyt z Wi l -  
n y  do W iłkom iry i ku temuż Tatarynu dano ośm  ziemi pustow - 
skich na dwornuju paszniu. T ot Tatarvn Ołym  Ułan dierżał do- 
żyw ota  sw ojeho. Koli zmier bez potom stw a murzkoho odno 
zostaw d po sobie dwie doczki na im ia Jasiu  a Zorku, Jasia nie- 
w iedaii hdie zhinuła, a Zorka poszła  za T ataryna za Obduła 

Ubrahimowicza, kotoryj Obduła w zią ł po niej toje iraienije, i dier­
ża ł toje imienije po żonie swojej czas niem ałyj. S iem ień Żaba 
staryj nieboszczyk m ieł tam dw orec niepodaleku od toho T a-  
taryna, na im ia W o r o n o w sk ij , i począł kryw dit’ toho Obdu- 
łu  i pobrali jem u uiem ało ludiój i z iem lisa m o h o  n iem ałom n ie-  
zabił. W id icczy  to Obduła, iż tam żyw u czy  na tom ostatku i  nie 
prespieczon buduczy zdorow ia sw ojeho i bojaczysia tohc, pro- 
a a łto  n ieboszczyku Siem ienu Ż abie za rownuju sum m u za trv-  
sta  kop hroszej, i to w  nıeho i spıeniezm i fantam 1 p o b ra ł, a n a ­
pisano czotyrysta kop hroszej. I ku tomu dw oru Tatarskom , 
ziem li pasznoje na boczok trysta , hajew  i lesow  jest m nożstw o, 
sienażatiej na w oz trysta  , służob ludiej dw aacat’ sunolnych. 
P erew oz na reczce Szyrw entie m ytnyj, na druhoj reczce W ie­
sie d w a m osty m y ln y c h , nad perew ozom  k a r c z m a , stodoła  
szynkow naja tuż podle dw ora. Użo Żaba osadił m iesteczko, 
i torh jest u tom  m iesteczku korczom  pietnadcat’ i k ostie ł L ac-



kij i cerk iew ’ R u sk a ja , czeledi też niew olnoje i tym  dw orom  
prodano n ie m a ło , osobliw ie nadto w z .a ł czeledi niew olnoje do- 
m ow  diesiet, za kotoryi niepłatił, tak pobrał to w sie  tuja na grun- 
tie Tatarskom .

T ych dóbr w y ż  w yrażonych teraz dzierżą trzy części szlachta  
panow ie Ż ab ow ie, a trzecią część dzierży pan Olbrycftt P iet­
k iew icz.

Z których dóbr T atarow ie za sw ej p ossesy i ku posłudze R zp iij, 
o tern taż św iad czy  rew izya, staw iali koni cztery.

W aka  od Tatary na O raza C zynkorew icta , i M ahmeta Obdre- 

zakowicza, przeszła ;do pani B oh d an ow oje, uiniejszaja Stiepano- 
woje Sapieżynoje. T eraz dzierży jaśnie w ielm ożny »mć pan 
P aw eł Sapieha podkanclerzy w . x . Lit,

K ien a . M ajętności T atarskie na ft ie n ie , w  rew izyi kniazia  
M atwieja O gińskiego w  te s ło w a  są  opisane pism em  Ruskiem : T a-  
taryn Machmet Obdrezakowicz prodał dw orec sw oj na K ienach  
w  pow ietie W ileńskom  Jorku Mazuru m ieszczaninu W ileń sk o-  
mu, to t.eper dierżyt p a n  W orkołab Kursak  n iew iem  za jakićm  
praw em .

Dobra T atarskie odeszłe od Kieny.
Furs Tachtam yszewicz i z bratieju swojeju opow iedał, iż k n ia i 

K onslantin Iw anow icz Ostróżskij zierali ich ku imieniu sw ojem u  
Sw irańskom u p ryw iern u ł, i to też kniaź Furs K ieński o d o - 

w iedał.
Zaniszki dierżał Tatarym  Sejdem em  S e jia n a ło w ic t; teraz 

dzierży pan W ła d y s ła w  Monwid.



N iem ierow skie: kniaź Oîichno Osmanowicz choruzyj i diad- 
kow in jeho Janıjsı T apire w ic z ; teraz pan K ozio ł; jest tam te ­
raz cMop Tatarski Botejko.

Pow iat Oszmiańsb'.

Tom iłow icze: Bohdan, a Misko a Obr ahim  Taktam oıviczy oho- 
rużstw o P ie tra  Minbułatowicza (teraz nan Rudkowskż)

Św ietlany kniazia Mur toza Kliszbietoicz (teraz p. Janusz K isz­
ka w ojew oda Połocki).

P o n a r y : Olej Bohdanowicz T ataryn (teraz Jan Judzicki).
D ogiedejek: T ataryn Obduła B ah yszew icz  (teraz pan Piotr  

Monhart horodniczy Vvileński).
Aurzenipc: T atarow ie Bohdan Jachowicz, a W ośko Jachowicz 

a O raz Fukowicz. (teraz Pan M ichał Wfijna).
O lszany: T ataryn Szuban Reczypowicz (teraz p. P a w eł S a ­

pieha podkanclerzy).
Z a k rzew ie : T ataryn Oraz Onisbiewicz (teraz p. Mateusz 

Z akrzew ski).
M lrk liszk i: Olej Legiszewicz choruzstw a Mahmeta U łana Juch- 

now icza iujrarje^u U sieintm  a Skurm anom  (teraz x . R adziw ił­
łow ie).

k rew o  : T ataryn K rew skoho pow ietu A djor  (teraz x ięża  do 
plebanii K rew skiśj).

P o n iz ie : Obdarachman  . otiec jeho A ndysz  (teraz Piotr R o­
kicki).

P o d o lsza n y : T ataryn Zdun Jelym ow kz  choruzstw o M acnme- 
ta U łana (teraz Ł ostow cy).

P o la n y : Bohdan Tartam owicz, Sungan Michnowicz, Mahmet 

Satyszpwicz, a K ołdysz Jachowicz (teraz W ołow iczow a).



Po pow iecie O szm iańsk im , następuje opisanie dóbr po*ia~  

tu  Lidzkiego.

Pcw iat l i d i k i :  Nacza , województwo Trockie:  Pod Ż yżm o- 
r a m i, Żyżtnory P o p o r c ie , K ra sn e-S io ło , S o lk im k i, W ysok i-  
D w ór; pod W vsokim -D w orem  Ż yk oraci; pod Sum iiiszkam i;

pod Ż ejm am i, L ito w a r y sz k i, M ichniszki, L igojw e, K ufakiszki, 
Kozoklary', Sorok-T atary. •

Powiat G ro d zień sk i: Sw iack , L o so śn a ; województwo Nowo­

gródzkie  : R u ta , S u la ty e z e , N iesu ty eze , W o łk o w ic z e , K ory- 
c a ,  K orelicze, K a tczy cze , W o w c a , M oszew icze, Boracin, Ku- 
ś c in , S w istow icze , Rajca, R am hjki, P ieresieka, Siehda i W o w -  
c a , M a łu szy ce , W ierzb n o w o , Ł o w c z y c e , K aiszow ki, C zem ro- 
w o, M o szew icze, T u p a ły , Kory ca Jelna.

Powiat S łon im sk i: Rohotna.
W ojewództwo '.B rze sh e : Dzıedkovrıcze.
P ow iat Orszań&ki: Krajezyn.
W ojewództwo M ińskie: Dobra T atarskie P ilip o w icze , S ło -  

w ohoszcz, Niwki  i inne dobra pod Ł uhojsk iem , C zm ielew icze, 
H u b y ,  R ew an icze; Chołchło; M ołod eczn o , O sow iec, W-eś Ko­
rab ie , W za sie li; C iep lan y , K arpow icze, pod Ihuminem Kier- 
duciszkr.

P ow iai M ozyrsk i: S zesk ów .

Jeszcze jeden przykład, w yjęty  z R ew izyi kniazia O gińskiego’ 
W ujewódttwo Mińskie.

M O Ł O D E C Z N 0 .

W  tśj rewuzyi kniazia O gińskiego dobra T atarsk ie  odeszłe  
pod M ołodecznem w  te s ło w a  opisane.

„Mahroet Jakubowicz opow iedał, iż m ieł dw orec sw oj i 2. dw or-



noju pasznieju pod M ołodecznom . m e w ie m z a sz to  otniał w n ie -  
ho niejakij Klewieckij L a ch , kotoryj s łu ży ł u jeho m iłosti pana 
w ojew ody W ileń sk u h c , m iewiem  za jakie szkody otn iaw szy  
to proddł Janu K iaw cu  m ieszczaniau M ołodeczeńskom u , koto- 
ryi tot m ieszczanin żyw iet w  M ołodecznie, pod kniaziem  w o- 
jew odcju W iteb sk im ; tot dw orec w ziato z budowaniem i z stat­
kom , i z ziemleju so w sieju i z czeladju n iew o ln o ju , z di »- 
sietm ia parobkam i, to w sie m erżyt p różn ie, bez w iedom osti 
hospodarskoje. S koioroho dw orca tot Tata'-yn koń ku słu ż­
bie z'emskoj staw h w ał. To tiepier tot m ieszczanin służby nie- 
służyt.

O powiadali T atarow ie hospodarskie pow ietu W ileńskiego, 
H ornistw a M ortozy O liszkow icza, kotory* żyl. pod M ołodecznom , 
na imia Muztuza M ahm etiewicz z bratom sw oim  Jenusom  Mah- 
m etiew iczom , iż kniaź Andrej M ichajłowicz San gu szk ow icz Ko- 
szerski starosta Ł u c k ij , ziemli ich otczyzmyje z dworcam i pod 
M ołodecznom  z a b r a ł, a ich sam ych w y h n a f, ziemli toje na 
boczok sze std ie s ia t, lesu na boczok dw adcat, sienożati n a w o ź  
piatdiesiat i! pryw ieznuł to ku imieniju sw ojem u M ołodeczyń- 
skom u.

T yjeż T atarow ie osobliw ie mieli w ysłuhu otca sw ojeho Mah- 
m eta C hodiuszew icza dw ie ziemli pustow skich na imie W ojdy- 
kow szczynu a K łosow szczynu . W  tych ziem iach pustow skich  
ziemli było pasznoje na boczok szestd iesiat, zarosłej na boczok  
d ie s ie t , sienożatiej na w oz p ia td ie s ia t , a tyje ziemli w  nich 
otniał i pryw iernuł to ku dworu sw ojem u M ołodeczyńskom u. 
A tak tyje T atarow ie jak z otczysnych  ziemi sw o ich , tak i z w y ­
służonych z ie m i, dw a koni ku służbie ziem skoj staw liw ali. To 
tiepier kniaź Jeho m iło s t , n iew iem  za jakim  praw em  tyi ziemli 
T atarskie pod soboju dierżyt.

Tyjeż T atarow ie opow iedali iż bojaryn hospodarskij po-



w ietu  W ile ń sk o h o , kotoryj żyw iet pod M ołodecznom  Annos 
H ry n iew icz , iż ziemli ich bezwinm e o tn ia ł , na boczok sorok  
i T ataryna zm eje w ygn ał.

U m ysł Siundziukow icz z bratieju Bohdanom a L eguszom  m a- 
jut dom pod M ołod eczn om ; otniał w  nich z iem li; ich kniaź 
Koszerskij na boczok dw adcat’ , zarosłej na boczok czotyry  sie- 
nożatiej na w oz dw adcat’ piat’ ku im ieniju sw ojem u M oło- 
deczyńskom u.

Obdyn Jakubowicz opow iedał iż kotoryj żyw iet pod Muło- 
decznom , iż kniehinia M ichajłowna M ystisław skaja koli M oło- 
deczno d ie r ż a ła , odnieła w  nieho ziemli otczyznoje na bo­
czok dw adcat’ sienożatiej na w oz pietdiesiat ku M ołodecznu  
i tiepier dierżyt kniaź w ojew oda Witebskij po żonie swojej to 
je M ołodeczno.

Te w szystk ie  fo lw a r k i, poddane i grunty T atarskie dzier­
ży teraz w ielm ożny im ść pan A lexander G ąsiew ski wojewo*  
da S m o leń sk i, przy tej; m ajętności swój M ołodecznie.

% których dóbr T atarow ie ze sw ej p ossesy i ku posłudze  
Rzeczypospolitej staw iali koni cztery.
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- £ L *  \  J L ? w r  ^ / « f r  O  ^ * ^ 5  ^  6  )̂jnr" * - ^  - ^ - r  * ^ ^ 1
* ,1

j C j ^  \XL*Aİ^A‘Uâ’' û ->,’£■_? -7—̂  .^-' 0  £*jkL+&»  ^  T ' * ’  *

4 ^ ' û  L l i^  — ^ J 1 ty* vU *.^  ̂ î f ?

' ^ * X
J ü p  v ^ A ^ ' 13’Vî' Nę d& ' sS '-u J tA  v j» t iİAAo ji*

— - M ' - i r . <4y\âı

-M *- k> IsA u rü  ̂ < S J  ç j^ 'A j ç ) j  'O  ̂ V < j;+ i'L r* ?
I

< ! A >  ,
I  J f h ? . J L >  A )* y  iĄ jy £ _ * &L>JJL\jİj3 O J J j

j i \j C c \ż**Ju u*,l,.>J /Ą * .î *»fó h ó j#

*S>C— .• ti  J t j / ^  ’aİ3"'b 1 ! y g / C u ’ LiTf- 'Aj-'ît/^<**%;
4 . v - , \

i ■ J - L ^ '  '  Ü p j  U  V

:: ÎW
- i ’> y  JjtJ j ' i fC ,p jJ jy t»

M j b  \ ,  , j y r ^ / 2 j j  j&>j  j U a . ^ ^ T

AyZ~~>\Ji \$ ^ , J j J j \ * > £ / r

VL? -uJ Z jüAj  »j J  a;.^.



| »-»^ C - c - o - ^ A İ  o jjj)  ̂ l & y 6 t -

' ^A'-b -Aj-~-Ç o A-i? ' m ■?-> b d rli Ky9j MŜ \ ,aj j  t£/j
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â .SaSy , $ . A - b y , “ * Y |£w o j - ^  j ) Ç y / j * ^ j İ ’ - ' A » '  ^ A î y ı ?  

i A Ż .  4 .  - L  jtj&śyąM \J J - J j  <$ŻSj a j  L J U j £



\ f

-aL-» ll? 1 AJS^Vijrî? |»L»'«

<3j xĄ ^ & > j  

'•tissüÇ L ' ą_)lę»Ul -SAf}^ W AÇJ01/Aİ s-i^>ł

JJ Ą »  -' r̂W '^ ^ - ^ J V S ^ î 'D  U.C‘-^ X ü ^ İ> jjQ ^ >
o,Vy>

,» £j>v-‘ 3 ^ , 3  XV^I|>’Vil--j

! , -  ̂ * 3,
11 ^ A İ iA İ f-)}>’*y ł ^ < A/^V» A l. *j£\£

i d K  ̂ 4,̂ 3 .„,/ 1 ^ 4  ̂ • l^ji 1/Ar-^^  ̂JuJİ^

•*
U>̂ *-Ł̂ -̂ &̂WİV^"',

^U
4 W! / a : J| f *!U*^a\$?U^U4 

„XX \ <c>k.A .o^u^Tb â ;  ̂ A *  tK -tr> ı> Â 4îT » •’

-j?s) «'■ *-iL? i*̂ ’J ^  L?

, J . t • ,; . |

•■*

|j _



' j j ś y,<~a) i

9A_^ Aj > Ai^f-d' LA U » i.ij tŁ«f^^'-4?}P^

\ j j j i  U a js J^ Ó  Î-L?5 J  İP$-MsŞ*0V Ł>ł££ ->P P 3 /

» i ) »-N

I * . , . ' ■ . . . . .

’l ■ ' ' —
i )  P i £ 5 l p A . > i b p . l 0 i

-tsŁ
* ̂ İA ^ > v « y j  °_r^ U" ̂ y Ą jty f

y. ̂ ifi-J  - u b j  s p y 11 •^ yjK jj'' * J p i ^ '

J  ' . . .- ’ V  .

”^Us***lüJ  ̂0pl?Â £A »J 1# ûjİsİİA) b ’*\? L-- 
! . . ’ •“ * * >

$4
P p - *  -> i j f * * p W ' £ p ,p j>  J l> j^ J . \ p  < w 5p^Ł p ,1 

ó j  iU O  p > c J j j  ^ b jS Ç ^ j  U J  r LfrA*2L ~ ' j b c i l 1

l p  " ' ’ ."
I jfo  f  U^AÂ» W ö-»«A jU >b> ó p j
jı . . . .

I ^ 1 P A  > V L ^ JJ^ lA Itf ü Â J  b

I l^ j^A p4*A ip jj^ .»£cL C < ^,^ó lżfc^ jj£ j££ \A



ił_V » ,.k L  'X«-Ą .*«•S şLyS İ j J ^ Â j  A j h  W j

i
f j t j l » A İ j H ® f c t > V * » J * » “ V ^ - 3 3 - y i 7/ ź Ą j y - ^ O ^ ■>b u 4 j b 5 jW*— ■

■|b,, .
I^ ą ]^ -*ATjóĄ 1 b u Uö—-1b j j ^ » J u s ą * " 4 |

1
tjö -C L jb lb L  j

W.,# Ą j^ j? J f V f b jr J  ̂ isfr+ri^-U i |

o  U/^t? _ |i
3̂  i

^  4* ’.A ib  ,yjA_9 ■ b b jş r^ jr*  ó  ‘‘b - ^ J -

ĄJr.A, 
4 *5 ) ą l^ 4 a^ Y ^ b b ^ ó * 3 * 0 - C ^ 3 U s ę ^ - A 3 .c J L - !' 

liń

J ^ .  ' jj
u b ^ A ^ L f^ ŚL Ja^ /»• X & * * * * & » & $

, ?■ -v; . ■„" ■■■■■■', . %b : i|

JL> î b )c ł^ ^ k )^ A b K  ̂ e ^ H s f^ b .Ó ^ b b  * $

_/  l- e?-*Jr3_J^ •Mİf’,3 i* b b * £ ^ 3 ’̂ ^  ’ i:

o J ^ ć W C r J ^ ó a b b h ' ■»■ * \ U ' V ^  :;'
 ' _____ •_ _ JS - _ __»_ ___  __ J* -__  -:  ̂   " . bliii



w

AjoRu^? 07-lźjA^?.ot5l-’-?5 i

->“A  * t ^  Ą f ' *^5* *b ■Vk'- w  L>-

iJ tA V
_ ~ r f  ' ^ \ A  A ż _ j > d ś ł  V ş h

i r ' -

. *£y A j A Ajtf‘-f. \ j  A - j  k V  h ^ z - ^ w aI

A jk a & S & ijf j j  jy jb jf  j o A c  ć j> T 3  V i> - a 1  .»\q JŚ Ć A } iV » > J v R /

J ^ y a k v s  J a J L ^ j J Ó  J U X - ^ >  J O ' V 'Ó  A i A Ą >  R * < D U '

Ś ) A iĄ dl: A Â J a i ^ ^ û ^ ' o k ^ ' ^ l / A  h j P j  İj t O A

1*—^  W  a x ^ (% i» * - w ^ 4 -> r A j İp -  0 _ J ' J î J  a j  U-«ij >j j £ j »ąi  Vo--'

V 5  *3 L v5-i5-f-U r^ó-»  iÂ -^ı>^,*fv'5’ < /A - t  -  $
ajć

JA-V*łA-~> 1 o j ] jJ  'ojjr OJ uj ć>>Aĥ Xjj4»V—j
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